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Atak partyzantów
na glmną bazę USA 
w  P a  H a n g

U C Z C IW Y  L O K A T O R

W  p e w n y m  d z ie n n ik u  p a r y s k im  
U k a z a ło  s ię  n a s tę p u ją c e  o g ło s z e n ie : 
„ P o s z u k u ję  20 m y s z y ,  5 s z c z u ró w  
i  2 OCO p lu s k ie w  —  ż y w y c h .  Z g o ­
d n ie  z u m o w ą  m a m  p rz e k a z a ć  
m ie s z k a n ie  w  ta k ie j  s a m e j p o s :a -  
c i ,  w  ja k ie  i  o t r z y m a łe m  p r z y  w y ­
n a ję c iu ” .

Z B L A M O W A L I  S IĘ

W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  w  m o  
t iz ie  są w s z e lk ie g o  r o d z a ju  te s ty .  
C z ło n k o w ie  r a d y  d y r e k t o r ó w  p e w  
n e j  d u ż e j f i r m y  n o w o jo r s k ie j  p o ­
s ta n o w i l i  d la  ż a r tu  s p r a w d z ić  s w ą  
p r z y d a tn o ś ć  d o  z a jm o w a n y c h  p rz e z  
r . ic ł i  s ta n o w is k .  J e d e n  p o  d r u ­
g im  p r z y b y l i  o n i n a  e g z a m in  d o  
g łó w n e g o  p s y c h o lo g a  f i r m y ,  k t ó ­
r y  ic h  n ie  z n a ł o s o b iś c ie .  W y n ik i  
b a d a ń  o k a z a ły  s ię  f a ta ln e  d la  d y ­
r e k to r ó w .  P s y c h o lo g  w y s t a w i ł  im  
n a jg o rs z a  o p in ię ,  o k r e ś la ją c  ic h  
ja k o  p ó łg łó w k ó w  i ig n o r a n tó w .  D y  
r e k t o r o w ie  z  m ie js c a  z w o ln i l i . . .  p s y  
c h o lo g a .

Samotny żeglarz 
n celo swe£ podróży

L O N D Y N  P A P . J a k  ju ż  d o n o s i l iś m y ,  n a  A t la n t y k u  w  p o b l iż u  W y s p  
B r y t y j s k i c h  t r w a ł y  o s t a tn io  g o r ą c z k o w e  p o s z u k iw a n ia  a m e r y k a ń s k ie ­
g o  ż e g la rz a  R o b e r ta  M a n r y ,  k t ó r y  s a m o tn ie  o d b y w a  w  n ie w ie lk ie j  
ło d z i  p o d r ó ż  p rz e z  A t la n t y k .  P o s z u k iw a n ia  te  u w ie ń c z o n e  z o s ta ły  s u k  
c e s e m  i  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  o d n a le z io n o  M a n r y ’e g o  w  o d le g ło ś ­
c i  z a le d w ie  53 k m  n a  p o łu d n io w y  za c h ó d  o d  w y s p  S e i ł ly .

J a k  w ia d o m o ,  R o b e r t  M a n r y ,  k t ó r y  j e s t  d z ie n n ik a r z e m  a m e r y ­
k a ń s k im  z C le v e la n d ,  p o s ta n o w i ł  p r z e p ły n ą ć  o c e a n , w y r u s z a ją c  
z  m ie js c o w o ś c i F a lm o u th  w  a m e r y k a ń s k im  s ta n ie  "M a s s a c h u s e tts  i  k o ń  
c z ą c  s w ą  p o d r ó ż  n a  w y b r z e ż u  W . B r y t a n i i  w  m ie js c o w o ś c i o t e j  
s a m e j n a z w ie .  T ra s a  w y p r a w v  l i c z y  5 200 k m  i  o b e c n ie  s a m o tn y  
ż e g la r z  z n a jd u je  s ię  w ,  o d le g ło ś c i z a le d w ie  130 k m  o d  c e lu  s w e j  p o ­
d r ó ż y .

W  F a 'm o u th  c z y n io n e  są o s t a tn ie  p r z y g o to w a n ia  d o  u r o c z y s te g o  
p o w i ta n ia  ż e g la rz a . Ż o n a  M a n r y ’e g o  z o s ta ła  p r z e w ie z io n a  w  p o n ie ­
d z ia łe k  s p e c ja ln y m  s ta t k ie m  d o  ło d z i  m ę ż a  i  s p ę d z i ła  z  n i m  p ó ł 
g o d z in y .

Wojsko i policja stłumiły 
murzyńskie powstanie

w Los Angeles

LO N D YN  PAP. — Jak dono si we wtorek rano korespon­
dent agencji Reutera, partyzanci południowo-wietnamscy
przeprowadzili niespodziewany atak na pozycje amerykań­
skiej piechoty morskiej w  rejonie w ielkiej bazy lotniczej 
Da Nang. Jak wiadome, w  bazie tej stacjonują znaczne od­
działy wojsk Stanów Zjednoczonych i stąd przede wszyst­
kim startują samoloty amery kańskie dokonywujące nalotów 
na terytorium DRW.

A T A K  przeprow adzony przez ległość do pozyc ji zajm ow a- 
partyzantów  rozpoczął się w  nych przez piechotę morską, 
godzinach nocnych. Podeszli k tó rą  w sp ie ra ły  czołgi i  ciężka 
oni na stosunkowo b liską  od- a rty le ria . P artyzanci o tw o rzy li 

ogień z b ron i m aszynowej i 
m oździerzy na pozycje przeciw  
nika. Po przeprowadzeniu ak­
c ji, powstańcy w yco fa li się do 
dżungli.

R ó w n o c z e ś n ie  r z e c z n ik  w o js k  r z ą  
f lo w y c h  w  S a jg o n ie  p o d a ł w e  w to ­
r e k  r a n o  d o  w ia d o m o ś c i,  że  p o w ­
s ta ń c y  z n is z c z y l i  p r z y  p o m o c y  m in  
k o n w ó j  w o js k o w y c h  c ię ż a ró w e k .  
K o n w ó j  te n  p o w ra c a ł  d o  P łe ik u  z  
o b o z u  w o js k o w e g o  D n c  C o , k t ó r y  
p rz e z  w ie le  d n i  a t a k o w a n y  b y l  
p rz e z  p o w s  a ń c ó w .  N a  m in a c h  w y ­
le c ia ło  k i l k a  c ię ż a ró w e k  i  s a m o c h o ­
d ó w  o s o b o w y c h , w ś r ó d  ż o łn ie r z y  
s a jg o ń s k ic h  je s t  w ie lu  r a n n y c h .

W a lk i  t o c z y ły  s ię  t a k ż e  w  d e lc ie  
r z e k i  M e k o n g ,  n a  p o łu d n io w y  z a ­
c h ó d  od  S a jg o n u .  R z e c z n ik  w o js k  
s a jg o ń s k ic h  p r z y z n a ł ,  że  o d d z ia ły  
r z ą d o w e  p o n io s ły  s t r a t y .
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N O W Y JORK PAP. Dopiero w  dniu wczorajszym udało się 
opanować największe w  bieżącym stuleciu rozruchy murzyn 
skie w  Stanach Zjednoczonych, dzięki zmobilizowaniu dwu 
dyw izji Gwardii Narodowej, tj. wojsk obrony terytorialnej, 
znajdujących się zawsze w  stanie natychmiastowej gotowrści, 
pcnad 4 tys. policjantów, wszystkich brygad zawodowej i o- 
chotniczej straży pożarnej oraz bliżej nie ustalonej liczby o- 
chotników.

Jak będą 
przechouj^tnane

kosm!czne
dokumenty?
M O S K W A  P A P . N a  g łę b o k o ś c i 

k i l k u d z ie s ię c iu  m e t r ó w  w  s p e c ja l­
n y c h  w o d o s z c z e ln y c h  i  o g n io t r w a ­
ły c h  s e j fa c h  b ę d ą  p r z e c h o w y w a n e  
a m p u ły  z  k o s m ic z n y m i d o k u m e n ­
ta m i  o  h is to r y c z n y m  lo c ie  ra d z ie c ­
k ie g o  s ta t k u  „W o s c h o d —2”  z P a w ­
łe m  B I E L A  J E W E M  i  A le k s ie je m  
L E O N O W E M  n a  p o k ła d z ie .  J e s t  to  
c a ła  d o k u m e n ta c ja  lo t u ,  j a k  r ó w ­
n ie ż  ta ś m a  f i lm o w a  z a w ie ra ją c a  
r z a d k ie  z d ję c ia  s p o rz ą d z o n e  w  cza 
s ie  w y ś c ia  L e o n o w a  w  K o s m o s .

A m p u ły  p o s t - n o w io n o  z a m u r o ­
w a ć  k o ło  p o m n ik a  z d o b y w c ó w  K o s  
m o s u  w  M o s k w ie ,  w  p o b l iż u  p o m ­
n ik a  o jc a  r a d z ie c k ie j  k o s m o -n a u ty -  
k i  K o n s ta n te g o  C io łk o w s k ie g o .

A m p u ły  z t r w a łe g o  m a te r ia łu  b ę ­
dą u m ie s z c z o n e  w  s e jT a c h , k tó r e  ro z  
m ie ś c i s ię  n o  o b u  s t r o n a c h  g łę b o ­
k ie g o ,  w ą s k ie g o  s z y b u . W  d ó ł s z y ­
b u  b ę ‘'z : e m o ż n a  z je c h a ć  w in d a .  
M ie Tsce g d z ie  z a m u ro w a n e  b ę d ą  h i 
s to ry c z n e  d o k u m e n ty ,  o z n a c z o n e  bę  
d z ie  ta b l ic ą  p a m ią tk o w ą .

Lady Churchill 
ma pecha

L O N D Y N  P A P . D o n o s i l iś m y  n ie ­
d a w n o , iż  n ie z n a n i s p r a w c y  s k r a ­
d l i  b iż u te r ię  la d y  C h u r c h i l l .  P rz e d  
k i l k u  d n ia m i  p a d ła  o n a  o f ia r ą  n o ­
w e g o  w y b r y k u .  T y m  ra z e m  s k r a ­
d z io n o  j e j  s a m o c h ó d .

P o l ic ja  z d o ła ła  u s ta l ić ,  k t o  b y ł  
s p r a w c ą  k r a d z ie ż y  i  z a t r z y m a ła  21- 
le tn ie g o  s tu d e n ta  J e p s o n a , o s k a r ­
ż a ją c  g o  o p o r w a n ie  w o z u  i  ja z d ę  
be z  p r a w a  ja z d y  i  p o l is y  u b e z p ie ­
c z e n io w e j.

K I E D Y  „ B e a t le s i ”  w y lą d o ­
w a l i  n a  lo t n is k u  K e n n e d y  w  
N o w y m  J o r k u ,  s a m o lo t ,  k t ó ­
r y m  p r z y le c ie l i  z A n g l i i  n a  
w y s tę p y  d o  U S A , z o s ta ł 
p rz e z  z a rz ą d  p o r tu  lo tn ic z e ­
g o  s k ie r o w a n y  n a  o d le g łą  
część  lo tn is k a .  T a m  n a  p io ­
s e n k a r z y  o c z e k iw a ły  l i m u ­
z y n y ,  k t ó r e  d y s k r e tn ie  p r z e ­
w io z ły  ic h  d o  h o te lu .  W s z y ­
s tk ie  t e  ś r o d k i  o s t ro ż n o ś c i 
z a r z ą d z i ła  p o l ic ja  n o w o jo r ­
s k a , o b a w ia ją c a  s ię  e k s c e s ó w  
ze  s t r o n y  w ie lb i c ie l i  „ B e a t le ­
s ó w ” , k t ó r y c h  t ł u m  c z e k a ł 
n a  lo tn is k u  n a  s w o je  b o ż y ­
szcza . G d y  „ B e a t le s i ”  p o p rz e  
d n im  ra z e m  p r z y le c ie l i  d o  
U S A  p o l ic ja  m u s ia ła  u ż y ć  
p a łe k  i  m o to p o m p  d la  p r z y ­
w ró c e n ia  s p o k o ju .

F O T O : C A F

RO K Z A Ł O Ż E N IA  -  1945 
WYD. AB

Cena 50 gr N r 191 (5538)

WTOREK, 17. V III. 65 r.

Polscy alpiniści
zdobyli Mont Blanc

P A R Y Ż  P A P . C z te r e j  a lp in iś c i  
p o ls c y :  A n d r z e j  Z a w a d a  i  J e r z y  
W e r te r e s ie w ic z  z  W a r s z a w y ,  R y ­
s z a rd  Z a w a d z k i  z  K r a k o w a  i  G e ­
r a r d  M a la c z y ń s k i  z  G d a ń s k a , po  
c z te r o d n io w e j  w s p in a c z c e  z d o b y l i  
M o n t  B la n c ,  w c h o d z ą c  p rz e z  w ie l k i  
f i l a r  n a r o ż n y .  P r z e jś c ia  t ą  d r o g ą  
d o k o n a l i  p o  r a z  p ie rw s z y  w  r o k u  
1S57 d w a j  a lp in iś c i  w ło s c y :  B o n a t-  
t i  i  G o b i.  W e d łu g  p o w s z e c h n e j o p i 
n i i ,  f i l a r  n a r o ż n y  je s t  n a jd łu ż s z ą  
i  n a jb a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n ą  t ra s ą  
A lp .

M im o  l ic z n y c h  p r ó b ,  p o d e jm o w a ­
n y c h  p rz e z  c z o ło w y c h  a lp in is tó w  
ś w ia ta  o d  o ś m iu  la t ,  d o p ie ro  p o l ­
s k im  a lp in is to m  u d a ło  s ię  p o w tó ­
r z y ć  le n  s u k c e s . W s p in a c z k ę  u l r u d  
n ia ł y  n ie z m ie r n ie  c ię ż k ie  w a r u n k i  
a tm o s fe ry c z n e .  W  o s ta tn im  d n iu  
w s p in a c z k i p o ls k ic h  a lp in is tó w  w  
r e jo n ie  M o n t  B la n c  s z a la ła  b u r z ą  
Ś n ie ż n a  p o łą c z o n a  z  z a m ie c ią .

T A J E M N IC Z Y  G R Ó B  E T R U S K Ó W

R Z Y M  P A P . N a d  J e z io re m  B r a c -  
c ia n o  na  p ó łn o c  od  R z y m u ,  r o b o t ­
n ic y ,  p r o w a d z ą c y  p ra c e  z ie m n e , od  
k r y l i  p r z y p a d k o w o  w s p a n ia ły  g r ó b  
e t r u s k i  d a to w a n y  n a  o k o ło  600 la t  
p r z e d  n .e . W ło s c y  a r c h e o lo g o w i^  
p o  p r z e p r o w a d z e n iu  w s tę p n y c h  b a ­
d a ń  o ś w ia d c z y l i ,  iż  g r ó b  te n  m a  
w ie lk ą  w a r to ś ć  n a u k o w ą  z te g o  
w z g lę d u ,  iż  n ie  b y ł  d o ty c h c z a s  a n i 
r a z u  p lą d r o w a n y .  T a je m n ic z y  lu d  
K t r u s k ó w ,  k t ó r y  z a m ie s z k iw a ł  ś ró d  
k o w ą  część  P ó łw y s p u  A p e n iń s k ie ­
g o , n ie  j e s t  je s z c z e  d o k ła d n ie  p o ­
z n a n y .

W  g r o b ie ,  k t ó r y  z a w ie r a ł  d w ie  
k o m o r y  w y d r ą ż o n e  w  m ię k k ie j  
s k a le ,  z n a le z io n o  s z c z ą tk i  10 o só b . 
B y ł y  ta m  r ó w n ie ż  g l in ia n e  n a c z y ­
n ia ,  b r ą z o w e  w a z y ,  s z c z ą tk i u m e ­
b lo w a n ia ,  n o ż e  i  n a rz ę d z ia  p r a c y .  
W ie le  w a z  p o c h o d z i ło  z G r e c j i .  7,n a  
J e z io n o  r ó w n ie ż  f i g u r k i  lu d z i  i  
z w ie r z ą t .

c h a c h  w y n o s i ła  w e  w to r e k  r a n o  33 
o s o b y , a  l i c z b a  r a n n y c h  w e d łu g  
je d n y c h  d o n ie s ie ń  762 o s o b y , w e ­
d łu g  in n y c h  p o n a d  830. O k o ło  170 
o só b  z  t e j  l i c z b y  u z n a n o  za  c ię ż ­
k o  r a n n y c h .  P r a w ie  w s z y s tk ie  o f ia  
r y  p a d ły  o d  p o c is k ó w  z p is to le tó w  
m a s z y n o w y c h  i  d łu g ie j  b r o n i  p a l­
n e j ,  a  z a le d w ie  k i lk a n a ś c ie  o d  b r o ­
n i  k r ó t k i e j ,  c o  ś w ia d c z y  o n a s i le ­
n iu  i  r o z m ia r a c h  w a lk .

W  k i l k u  p u n k t a c h  m u r z y ń s k ie j  
d z ie ln ic y  W a t ts  z o s ta ły  w z n ie s io n e  
b a r y k a d y .  Z n is z c z o n o  p G na d  500 
s a m o c h o d ó w , w z n ie c o n o  p r a w ie  t y ­
s ią c  p o ż a r ó w ,  w  c z a s ie  4 - d n io w e j,  
n a jo s t r z e js z e j  fa z y  z a m ie s z e k , r o z ­
b i ł o  385 s k le p ó w .  W a r to ś ć  m a ją t k u  
z n is z c z o n e g o  p rz e z  p o d p a le n ia  o c e ­
n ia  s ię  n a  r a z ie  n a  250—275 m in  d o  
la r ó w .

Samo to zestawienie w skazu­
je , iż  zamieszki w  Los Ange­
les, k tó re  gubernator w  K a li­
fo rn ii B row n nazwał nawet 
„pow stan iem ” , są p raktyczn ie  
n ieporów nyw alne ani ze s łyn ­
ną masakrą M urzynów  w  St. 
Lou is w  1943 roku, ani z u- 
biegłorocznym i zajściam i w  I-Iar 
lem ie i Rochester. W arto  p rzy ­
pomnieć, że w  H arlem ie  zg i­
nę ły  4 osoby, a około 130 od­
niosło rany; w  Rochester ra n ­
nych by ło  k ilku n a s tu  M u rzy ­
nów.

Czerwono -  Czarni
w Pradza

P R A G A  P A P . W  p r a s k im  p a r k u  
k u l t u r y  im .  J u l iu s z a  F u t z ik a ,  ze ­
b r a ło  s ię  w  n ie d z ie lę  o k o ło  3 ty s .  
osó b ,, b y  o b e jr z e ć  w y s tę p y  p o ls k ie ­
g o  z e s p o łu  b ig -b e a to w e g o  C z e r w o ­
n o - C z a r n y c h .  O p ró c z  te g o  w y s tą ­
p i ł  a m e r y k a ń s k i  ś p ie w a k  i  g i t a r z y  
s ta  M .  M e e ro p o l.

_ ijU li _
K I L K A  D N I  T R W A Ł Y  w  

L c s  A n g e le s  d e m o n s t r a c je  w  
d z ie ln ic y  m u r z y ń s k ie j.  P o d o b  
n e  z a m ie s z k i m ia ł y  m ie js c e  
w  d z ie ln ic y  m u r z y ń s k ie j  w  
C h ic a g o . B e z p o ś re d n ią  ic h  
p r z y c z y n ą  b y ło  z a b ic ie  2 0 - le t 
n ie j  M u r z y n k i  p rz e z  ja d ą c y  
z d u ż ą  s z y b k o ś c ią  s a m o c h ó d  
s t r a ż y  p o ż a r n e j .  P r z e c iw k o  
d e m o n s tra n to m  w  C h ic a g o  
z o s ta ła  w y s ła n a  p o l ic ja ,  k t ó ­
r a  d o k o n a ła  co  n a jm n ie j  75 
a re s z to w a ń .

N A  Z D J Ę C IU :  je d e n  z  a r e ­
s z to w a n y c h  d e m o n s t r a n tó w ,  
p r o w a d z o n y  p rz e z  p o l i c ja n ­
tó w  d o  s a m o c h o d u  w  p o b l i ­
ż u  g m a c h u  s t r a ż y  p o ż a r n e j  
W C h ic a g o . F O T O : C A F

Tragiczna 
katastrofa lotnicza

NO W Y JO R K  PAP. Jak  do­
nosi korespondent agencji Reu­
tera, we w to rek  rano ro zb ił się 
w  pob liżu  Chicago nad jez io ­
rem  M ichigan, sam olot jednej 
z am erykańskich  l in i i  pasażer­
skich. Na pokładzie sam olotu 
zna jdow ało się 23 pasażerów 
i 7 lu d z i załogi. Naoczny świa 
dek ka ta s tro fy  s tw ie rd z ił,  że 
samolot po uderzeniu o ziem ię 
zapa lił się i prawdopodobnie 
eksplodował.

Dotychczas nieznane są jesz­
cze szczegóły ka ta s tro fy  oraz 
dokładna liczba śm ie rte lnych  
o fia r.
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Zasady wypłacania 

dodatku mieszkaniowego
Wypowiedź z-cy przewodniczqcego Komitetu Pracy i Płac

Zygmunta Dudzińskiego

-STRONA 2

W A R S ZA W A  PAP. Do re d a k c ji w  dalszym  ciągu n a p ły ­
w a ją  liczne pytania, dotyczące re fo rm y  czynszów i  w p ro ­
wadzania dodatku m ieszkań iowego. Na n iek tó re  z n ich  — 
na prośbę przedstaw icie la P A P  —  odpowiada zastępca 
przewodniczącego K o m ite tu  Pracy i  P lac Z ygm un t D U ­
D Z IŃ S K I.

opuszczenia m ieszkania przez 
członka rodziny?

— Jeśli ktoś z rodz iny opu­
ści m ieszkanie — oczywiście, 
ktoś k to  b y ł up raw n ion y  do do 
d a tku  — dodatek o trzym yw a­
ny przez tę  osobę przechodzi 
w  całości na pracującego g łów ­
nego loka to ra  lu b  ■wskazanego 
przrzeń pracującego członka 
rodziny.

do zarobku bazowego) o kw otę 
rów ną co na jm n ie j dw ukro tne j 
wysokości pełnego dodatku.

W  s to s u n k u  d o  r e n c is tó w  n ie
• ___ „ „ . . „ u  _____ m o ż n a  m ó w ić  o  o k r e s o w y c h  z m ia -a lizow anych dodatków  mieszka nach p o z io m u  p r z y s łu g u ją c e g o  im

—  Jakie są kryteria przyję­
cia takiego, a n.ie innego do­
datku mieszkaniowego?

— W prowadzenie z in d yw id u -

niowyeh w yn ika  z założenia, że 
podwyżka czynszów, m im o iż 
zw iększa koszty u trzym an ia  ka 
żdej rodz iny  —  nie może je d ­
nak powodować obn iżenia po­
ziom u życiowego pracujących

z a o p a tr z e n ia  e m e ry ta ln e g o .  D la te g o  
w  o d n ie s ie n iu  d o  r e n c is tó w  p r z y ję ­
t o  n a s tę p u ją c e  r o z w ią z a n ie :  o t r z y ­
m u ją c y m  z a o p a tr z e n ie  e m e r y ta ln e  
w  d n iu  1 p a ź d z ie r n ik a  1S65 r .  p o d ­
w y ż s z a  s ię  r e n tę  o k w o tę ,  s ta n o ­
w ią c ą  r ó ż n ic ę  m ię d z y  n o w y m  c z y n  
s ze m  i  d o ty c h c z a s o w y m i o p ła ta m i

z a o p a tr z e n ie  e m e r y ta ln e  p o  1 p a ź ­
d z ie r n ik a  1365 r . ,  p o d w y ż s z a  s ię  re n  
tę  o k w o tę  o s ta tn io  o t r z y m y w a n e

—  Stwierdza Z. D udziński. —  z a  m ie s z k a n ie .  P rz e c h o d z ą c y m  n a  
Dlatego też dod a tk i te będą w y ­
płacane każdej rodzin ie  (w m o - _ ______  ______
mencie wprowadzenia nowych go w  "pracy dodatku, 
ezynszów) W  kwocie Stanowiącej W przypadku podjęcia przez ren- 
różnicę między nowym czyn- ‘m i l S T  d i  Si-
SZem a dotychczasowymi opła- datku w miejscu zatrudnienia, nie- 
tam i za mieszkanie. Każde in - zależnie od tego, czy podjęcie prą- 
ne rozwiązanie musiałoby ozna
czat przyjęcie  określonej śrsd 
n ie j. To zaś n ie  m ogłoby u - 
względniać konkre tnych  w a run  
ków  m ieszkan iow ych każdej 
rodziny.

N p .  p o d w y ż s z a ją c  w s z y s tk im  p ła ­
c e  ś r e d n io  o  t r z y d z ie ś c i  p a r ę  z ło ­
ty c h  ł t j .  o  k w o tę  s ta ty s ty c z n ie  w y ­
l ic z o n e g o  p r z e c ię tn e g o  o b c ią ż e n ia  
k a ż d e g o  p r a c u ją c e g o  z t y t u ł u  p o d ­
w y ż s z e n ia  c z y n s z u ) ,  d a w a l ib y ś m y  
je d n a k o w ą  p o d w y ż k ę  k a ż d e m u  — 
n ie z a le ż n ie  c d  te g o , g d z ie  i  ja k ie  
m ie s z k a n ie  z a jm u je  o ra z  i l e  osó b  
p r a c u je  w  r o d z in ie .  K o n s e k w e n c ją  
te g o  b y ło b y  s p o łe c z n ie  n ie s łu s z n e  
i  e k o n o m ic z n ie  n ie u z a s a d n io n e  u -  
p r z y w i le jo w a n ie  je d n y c h ,  a  p o s z k o  
d o w a n ie  in n y c h  —  z w ła s z c z a  je d y ­
n y c h  ż y w ic ie l i  r o d z in .

D o datk i n ie  m ają charakte­
ru  stałego. D oda tk i stałe ozna- 

, czałyby ty lk o  inną fe rm ę da l­
szego obciążenia budżetu pań­
stwa poważną częścią kosztów 
eksploatacji i  u trzym an ia  bu- 

. ’Synków.
— Ja k i będzie m echanizm 

w yp la ta n ia  i  w yco fyw an ia  do­
datku?

—  Dodatek w yp łacany jest. 
ja k  w iem y, w  pełnej wysokości 
do końca 1965 r. Począwszy od 
pierwszego półrocza 1966 r. do­
datek usta lany będzie na każ­
de półrocze oddzielnie i  p rz :z  
w szystkie m iesiące danego pó ł­
rocza w yp łacany w  jednako­
w e j wysokości. D la ustalenia 
wysokości dodatku dokona się 
co pó ł roku  porów nania śred­
n ich  miesięcznych zarobków 
ne tto  uzyskanych w  poprzed­
n im  półroczu z tzw. zarobkiem  
bazowym , t j.  średnim  zarob­
k ie m  netto z okresu wrzesień 
1964 r. — sierpień 1965 r.

T rw a ła  u tra ta  dodatku na­
stąpi w'ów'czas, gdy przeciętny 
m iesięczny zarobek pracow n i­
ka  zw iększy się w  ciągu roku 
kalendarzowego (w  stosunku

Jak w  praktyce będzie 
„przelewany” dodatek w  razie

P t a  w Moryniu
Idea plenerów  nabra ła p raw  obyw ate lskich  nie ty lk o  w  śro 

dow isku szczecińskich p las tykó w , lecz również zaczyna w  
coraz w iększym  stopniu to row ać sobie drogę wśród w ładz po 
w ia tow ych  naszego w o jew ództw a. W  ubiegłym  roku  z plene­
ru  korzysta ło zaledwie 7 p las tykó w , k tó rzy  zg rupow ali się w  
K a m ien iu  Pom orskim , a w  bieżącym  roku  liczba ta sięga ju ż  
40 osób. Oprócz tradycyjnego Kam ienia , w  tym  ro ku  zorga­
nizowano dwa inne p lenery — w  powiecie m yś iibo rsk im  —» 
w  B a rlin ku , a d ru g i w  pow iecie ehojeńskim  — w  Moryniu.- 
Na jw iększa liczba p las tyków  p rzyb y ła  do M oryn ia , gdzie oneg 
d a j odbyła się m ila  uroczystość zakończenia trw ającego od 
15 lipca  do 14 sie rpn ia  pleneru. Uroczystość połączona by ła  z 
o twarciem  w ystaw y prac, ow ocu m iesięcznej twórczości.

Na uroczystość p rzyb y li przed Prezydium  W RN, powiatowych? 
staw icie le K o m ite tu  W ojewódz w ładz p a rty jn ych  i pańs lw o - 
kiego PZPR, W ydzia łu  K u ltu ry  wych, prezes Szczecińskiego;

_____ _ O ddzia łu ZPAP, plastycy b iorą

Budowa
stocznifzesingj

w Rogach
- rozpoczęta
O P O L E  P A P . W  R o g a c h  r o z p o ­

c z ę to  b u d o w ę  n o w e j  s to c z n i r z e c z ­
n e j ,  k tó r a  b ę d z ie  n a jw ię k s z y m  i  
n a jb a r d z ie j  n o w o c z e s n y m  z a k ła d e m  
te g o  r o d z a ju  w  k r a j u .  K o p a r k i  i  
s p y c h a c z e  p o g łę b ia ją  j u ż  b a s e n ; 
r ó w n o c z e ś n ie  t r w a ją  r o b o ty  p r z y  
b u d o w ie  i  w y p o s a ż e n iu  n a b rz e ż a . 
Z a p le c z e  w y k o n a w c ó w  s to c z n i n ie  
m a  c h a r a k te r u  p r o w iz o ry c z n e g o ,  
le c z  b ę d z ie  s łu ż y ć  w  p r z y s z ło ś c i ja  
k o  s ie d z ib a  k lu b ó w  ż e g la r s k ic h  o -  
r a z  in t e r n a t  d la  m ło d e g o  n a r y b k u  
z  k o z ie ls k ie g o  t e c h n ik u m  s to c z n io ­
w e g o , k tó r e g o  u c z n io w ie  o d b y w a ć  
b ę d ą  w  R o g a c h  p r a k t y k ę .

W  n o w e j  s to c z n i b u d o w a ć  s ię  
b ę d z ie  p r o to t y p y  i  k r ó t k i e  s e r ie  
r ó ż n y c h  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h :  b o  
lo w r t ik ó w  —  p c h a c z y , p ły w a ją c y c h  
d ź w ig ó w ,  p ły w a ją c y c h  h o te l i  i  k a ­
w ia r ń .  b a r e k  d o  p rz e iv o z u  p a l iw a  
i  p r o d u k tó w  c h e m ic z n y c h ,  60C -io r,o  
w y c h  m o to r o w y c h  b a r e k ,  z b io r n i ­
k o w c ó w  d o  t r a n s p o r t u  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  i t p .

Cztery
mebli

razy więcef
Z  ¡ i f i p f ü t ü

W AR SZA W A PAP. Sklepy me do 20 tys. zł). Zestawy takie 
b larsk ie  o trzym ają  w  n a jb liż - będą rów nież sprzedawane na 
szych miesiącach spore pa rtie  sztuki.
tow arów  z im portu . Będą to Z NR D i W ęgier otrzym am y 
znane ju ż  na naszym ryn ku  przede wszystkim  meble tap i- 
m cble z Czechosłowacji, NRD, cerskie: różne wzory fo te li i  
W ęgier i R um un ii oraz — spro wersalek (w  cenie od 2 800 do 
wadzane po raz p ierw szy — 3 700 zł). Ponadto nadejdą rów  
meble jugosłow iańskie. nież NR D-owskie kom ple ty

W  Czechosłowacji zakupiono segmentów kuchennych oraz 
kom ple ty  fo rn irow anych  m ebli, krzesła, tapczany i zestawy me 
stanowiące pełne wyposażenie b li orzechowych zakupione w  
2 i 3 poko jów  (w  cenie od 15 Rum un ii.

M eble jugosłow iańskie, to: 
fo te le (od 900 do 1 200 zł), sto­
l ik i,  b a rk i itp . drobne sprzęty, 
następnie tzw. kąc ik i wypoczyn 
kowe, składające się z fo te li i  
kanapki oraz mniejsze kom ple­
ty  m ebli do uniwersalnych po­
k o jó w  — w  cenie od 14 do 15 
tys. zł. Będą także w  sprzeda­
ży jugosłow iańskie materace 
na sz la ra fii. m oltoprenie i  w łó k  
n ie  kokosowym. Materace (w 
dw u rozmiarach) pokryte  ada­
m aszkiem  lub tapczanową tka ­
n iną  dekoracyjną będą koszto­
w a ły  od 1 150 z ł do 1 900 zł.

W arto  podać, że wartość me­
b l i im portowanych, dostarcza­
nych na rynek w  I I  półroczu 
br., wyniesie 240 m in  z ł (w  I 
pó łroczu br. — 60 m in  zł).

Niepokojąca
statystyka

W A R S Z A W A  P A P . S łu ż b a  O c h ro ­
n y  K o le i  i  k o le jo w a  m i l i c j a  z n o ­
w u  n o t u ją  w z r e s t  l i c z b y  c h u l ig a ń ­
s k ic h  w y b r y k ó w  r o z w y d r z o n y c h  
w y ro s tk ó w '.

U lu b io n y m  „ z a ję c ie m ”  n ie k tó r y c h  
14—1 8 - la tk ó w  je s t  o b r z u c a n ie  ja d ą ­
c y c h  p o c ią g ó w  g ra d e m  k a m ie n i .  W  
t y m  r o k u  b y ło  ta k ic h  w y p a d k ó w  
o k .  270. R e z u l ta t :  r a n n y c h  13 p a s a ­
ż e r ó w  i  25 p r a c o w n ik ó w  P K P ,  p o ­
n a d  240 s z y b  w y b i t y c h  w  W’a g o n a e h .

N ie s te ty ,  z d a r z a ją  s ię  i  g o rs z e  
r z e c z y :  e to  w  c ią g u  b ie ż . r o k u  
w y k r y t o  19 p r z e s z k ó d  z ło ż o n y c h  na  
to r a c h  p rz e z  c h u l ig a n ó w .  K a ż d a  
ta k a  p rz e s z k o d a  — w  p r z y p a d k u  
n ie  z a u w a ż e n ia  j e j  p rz e z  s łu ż b ę  k o ­
le jo w ą  —  to  p o te n c ja ln a  p r z y c z y n a  
p o w a ż n e j  k a t a s t r o f y  p o c ią g u .

R ó w n ie ż  n ie o b l ic z a ln e  w  s k u t ­
k a c h  m o g ą  b y ć  p o w ta r z a ją c e  s ię  
s ta łe  z ło ś l iw e  u s z k o d z e n ia  s y g n a l i ­
z a c j i  k o le jo w e j .  Z a n o to w a n o  ta ­
k ic h  p r z y p a d k ó w  w  b r .  p r a w ie  50.

Z a t r z y m a n o  o k .  200 m ło d y c h  c h u ­
l ig a n ó w  —  s p r a w c ó w  to g o  r o d z a ju  
p r z e s tę p s tw .  P o z a  t y m  S O K - iś c i i  
m i l ic ja in c i  z a t r z y m a l i  p o n a d  100 o- 
s o b  s ta rs z y c h ,  k tó r e  w y w o ła ł y  n a  
s ta c ja c h  i  w  p o c ią g a c h  p i ja c k ie  
a w a n tu r y ,  p o łą c z o n e  z  n is z c z e n ie m  
k o le jo w e g o  s p r z ę tu  i  w y p o s a ż e n ia  
w a g o n ó w .

i  solistą i niedzielę 
34 wypadki 

drogowe
14 osób zginęło

W A R S Z A W A  P A P . N a  te r e n ie  ca 
le g o  k r a j u  m i l i c j a  z a n o to w a ła  w  
s o b o tę  i  w  n ie d z ie lę  24 w y p a d k i  
d ro g o w e ,  w  k t ó r y c h  ś m ie r ć  p o n io ­
s ło  14 o só b , a  31 d o z n a ło  o b r a ż e ń .  
P r z y c z y n ą  b y ło  w  w ie lu  p r z y p a d ­
k a c h  n ie w ła ś c iw e  z a c h o w a n ie  s ię  
p r z e c h o d n ió w  n a  je z d n i :  p r z e c h o ­
d z e n ie  # w  m ie js c a c h  n ie d o z w o lo ­
n y c h ,  w y b ie g a n ie  n a  szo sę  z z a  s a ­
m o c h o d u  i t p .

Kotły - kolosy
z Raciborza
nad Adriatyk

O P O L E  P A P . N a s i  s p e c ja l iś c i  
z m o n to w a li  j u ż  w  T u z l i  w  J u g o ­
s ła w i i  k o n s t r u k c ję ,  n a  k t ó r e j  spo cz  
n ie  20-p ię t r o w e j  w y s o k o ś c i  k o c io ł -  
k o lo s ,  b u d o w a n y  w  r a c ib o r s k ie j  fa  
b r y c e .  T a k i  s a m  k o c io ł  s ta n ie  te ż  
w  K o s o w e j.  P o n a d to  2 d u ż e  k o t ły  
o t r z y m a ją  z  P o ls k i  e le k t r o w n ie  w  
T r b o w ł ie  i  M o r a w ie .

B u d o w a  ty c h  o g r o m n y c h  a g re g a ­
tó w  —  b ę d ą  o n e  w a ż y ć  ra z e m  
o k .  15 t y s .  to n  — je s t  n ie  la d a  s p ra  
w d z ia n e m  s p r a w n o ś c i i w ie d z y  te c h  
n o lo g ic z n e j  r a c ib o r s k ie j  z a ło g i.  B u  
d o w n ic z o w ie  k o t łó w  m u s z ą  b o w ie m  
n ie  t y l k o  w y g r a ć  w y ś c ig  z czase m  
( d o s ta w y  m a ją  b y ć  s f in a l iz o w a n e  
ju ż  w  p r z y s z ły m  r o k u ) ,  a le  r ó w ­
n ie ż  o p a n o w a ć  n o w e  r o z w ią z a n ia ,  
w  z w ią z k u  z  k o n ie c z n o ś c ią  d o s to ­
s o w a n ia  k o t łó w  d o  w a r u n k ó w  i s t ­
n ie ją c y c h  w  J u g o s ła w ii .  W  J u g o ­
s ła w i i  je s t  j u ż  p r z e s z ło  t y s ią c  to n  
s ta lo w y c h  e le m e n tó w ,  a  w  R a c i­
b o r z u  z  k a ż d y m  d n ie m  n a b ie r a  ro z  
m a c h u  b u d o w a  czę śc i w y s o k o c iś ­
n ie n io w y c h  t y c h  o g r o m n y c h  a g re ­
g a tó w .

S e rp e n ty n a  o b w o d n ic y  b ie ­
s z c z a d z k ie j w  r e jo n ie  B e re -  
h ó w  G ó rn y c h .  O b w o d n ic a  l i ­
c z y  160 k m . W  b u d o w ę  j e j  
w ie l k i  w k ła d  p r a c y  w n ie ś l i  
ż o łn ie r z e  K B W .  ( J K )

C A F f o t .  K w ia t k o w s k i

Na marginesie
polickiej konferencji

Dziękujemy 
za współpracę

R E D A K C JA  „K u r ie ra  Szcze 
cińskiego”  składa serdeczne po 
dziękowania za współpracę i 
w spółdzia łanie w  o rgan izac ji 

■ogólnopolskiej kon fe renc ji p ra ­
sowej w  spraw ie Zakładów 
Chemicznych w  Policach, któ ra  
odbyła się 13 i 14 sie rpn ia w 
Szczecinie: dyr. Ireneuszow i 
Z D U LS K IE M U , inż. inż. M aria 
now i P A ŁA C O W I i Edm undo­
w i K A M lN S K IE M U  z B iura  
Pełnom ocnika M in is tra  Prze­
m ysłu  Chemicznego, dy rek ­
torom : p o l s k i e j  Ż e g l u g i
M O R SKIEJ, ŻE G LU G I SZCZE 
C IŃ S K IE J, ZA R Z Ą D U  POR­
TU, SZCZECIŃSKIEG O  ZJED 
NO C ZEN IA  B U D O W N IC TW A * 
ZJE D N O C Z E N IA  BUDO W Y 
Z A K ŁA D Ó W  CH EM IC ZN YCH , 
Zarządom  O kręgu: Z W IĄ Z K U  
ZAW O DO W EG O  PR AC O W N I­
KÓ W  PR ZEM YS ŁU  C H E M I­
CZNEGO i Z W IĄ Z K U  ZAW O  
DOWEGO PR AC O W NIKÓ W  
BU D O W N IC TW A  i  P R ZE M Y ­
SŁU M A T E R IA ŁÓ W  BUDÓW  
LA N Y C H , D Y R E K C JI B IU R A  
PROJEKTÓ W  BU D O W N IC ­
T W A  M ORSKIEG O, i D Y R E K 
C J I SZCZECIŃSKIEG O  PRZED 
S IĘB IO R S TW A BU DO W NIC 
T W A  M IE JS K IE G O  NR 2.

____________________(w it)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
S /S  „ S Z C Z E C IN ”  —  z e  S z w e ­

c j i  z r u d ą .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A n tw e r  
p i ł  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ L I W I E C ”  _  <jo R o t t e r ­
d a m u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ P U C K ”  —  d o  S z k o c j i  z 
d r o b n ic ą .

cy udz ia ł w  plenerze oraz nie­
m a l cała dorosła ludność M o ry  
nia i lic zn i wczasowicze.

Na w ystaw ie  zaprezentowa'-' 
no ponad 60 prac. Tem atem  
każdej z n ich b y ł M oryń  ja k  i  
jego bezpośrednie okolice. To 
co na jbardz ie j zaskoczyło zw ie 
dzających to fa k t, że poza spo’ 
radycznym i w ypadkam i cała’ 
przedstawiona twórczość cha­
rakte ryzow ała  się w ie lk im  po­
czuciem realizm u. Czyżby ozna' 
czać to m ia ło  odw ró t naszych 
p lastyków  od ide i w ysu b lim o­
wanego, n ie tra fia jącego niko-: 
m u do przekonania abs trakc jo - 
nizmu? W szystkie n iem al p ra ­
ce b y ły  ciekawe i dobre. Część 
z n ich pozostanie na stałe do 
dyspozycji P ow ia tow e j Rady 
Narodowej w  Dębnie. T w órcy  
przebyw ający na plenerze w  
zam ian za udzieloną pomoc po 
zostaw ili na własność Prezy­
d ium  Pow ia tow ej Rady po jed 
nym  z obrazów. W ten sposób' 
Dębno stanie się p ierw szym  te 
renow ym  „w łaśc ic ie lem ”  gale­
r i i  m a larstw a współczesnego.’ 
G aleria  ta  może stanow ić z po 
wodzeniem zalążek przyszłego 
muzeum sztuk i, zwłaszcza, że 
władze pow iatow e ja k  i p ias ty  
cy zam ierzają co roku  organizo 
wać analogiczne p lenąry w  M o 
ryn iu . Is tn ie ją  nawet sugestie, 
ażeby obok p lastyków  szczecin 
skich zaprosić w  przyszłym  ro 
ku, również p lastyków  z in-. 
nych ośrodków k ra ju .

P lener w  M oryn iu  należy 
uznać w  pe łn i za udany. Jest 
to zasługa w ładz powiatowych' 
Dębna, k tó re  p o tra fi ły  stw o­
rzyć sp rzy ja jący k lim a t i  o to­
czyć p lastyków  wszechstronną 
troską i  opieką. W  rów nym  
stopniu jest to zasługą Szcze­
cińskiego Tow arzystw a K u ltu ­
ry  i  W ydzia łu  K u ltu ry  Prezy­
dium  W RN, k tó re  w spóln ie z 
Pow ia tow ą Radą w  Dębnie f i ­
nansowały n iem al wszystkie 
ko rz ty  związane z plenerem.

Należy oczekiwać, że za p rzy  
kładem  Kam ienia , M yś*iborza 
i Dębna w  przyszłym  roku  pó j 
dą inne pow ia ty  naszego w o je  
wództwa.

N o -E I

R z e m ie ś ln ic y
Inwestują

Nie ma trudności 
z uzyskaniem kredytów

W A R S Z A W A  P A P . O s ta tn io  n o ­
t u je  s ię  z w ię k s z o n e  z a in te r e s o w a ­
n ie  r z e m ie ś ln ik ó w  m o ż liw o ś c ią  u z y  
S k a n ia  k r e d y tó w  b a n k o w y c h .  W, 
c ią g u  p ie rw s z y c h  6 m ie s ię c y  b r .  o -  
t r ż y m a l i  o n i  o g ó łe m  2S2 m in  z t .  
p o ż y c z e k  k r ó t k o  - i  ś r e d n io t e r m in o ­
w y c h  ( p r a w ie  o  100 m in  z ł  w ię c e j  
n iż  w  a n a lo g ic z n y m  o k r e s ie  , r o ­
k u  u b .) .

P r z y c z y n  te g o  z ja w is k a  s z u k a ć  
n a le ż y  p rze c ie  w s z y s tk im  w  u s t a b i­
l iz o w a n iu  s y tu a c j i  r z e m io s ła  i  z a ­
p e w n ie n iu  m u  t r w a ły c h  p e r s p e k ­
t y w  r o z w o ju .  R z e m ie ś ln ic y  z a c z y ­
n a ją  in w e s to w a ć  w  s w o je  w a r s z ta ­
t y ,  m o d e r n iz o w a ć  j e  o ra z  b u d o w a ć  
n o w e  z a k ła d y .

C h a r a k te r y s ty c z n e  je s t ,  że  c o r a ź  
w ię c e j  r z e m ie ś ln ik ó w  u b ie g a  s ię  
o  k r e d y t y  ś r e d n io te r m in o w a ,  a  w ię c  
p rz e z n a c z o n e  n a  c e le  in w e s t y c y j ­
n e . T e g o  r o d z a ju  p o ż y c z e k  u d z ie l o  
n o  w  I  p ó łro c z u  b r .  o  56 m in  z ł  
w ię c e j  n iż  w  t y m  s a m y m  c z a s ię  
p r z e d  r o k ie m .

T r z e b a  p o d k r e ś l ić ,  ż e  —  w e d łu g  
o c e n y  iz b  r z e m ie ś ln ic z y c h  — m im o  
z w ię k s z o n e g o  n a p ły w u  w n io s k ó w , 
o  p r z y z n a n ie  k r e d y t ó w  —  n ie  m a  
ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  w  i c h  u z y s k i­
w a n iu .
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Mistrz i uczeń

Lisi
z Fsaeeil

PRZED k ilk u  tygodn iam i w 
Szczecinie b a w ił pan R O LA N D  
B O U R IG EA U D , zastępca prze 
wodniczącego M iędzynarodowe 
go Stowarzyszenia Fotograficz 
nego, przewodniczący Francu­
sk ie j Federacji Fo tograficznej, 
'delegat tychże o rgan izac ji przy 
UNESCO. „K u r ie r ”  przeprowa 
d z ił wówczas w yw iad , w  k tó ­
ry m  nasz m iły  gość podzie lił 
się sw oim i w rażen iam i z poby 
tu w naszym mieście.

Po pow rocie do Paryża pan 
B ourigeaud p rzys ła ł na adres 
re d a kc ji lis t,  w k tó rym  pisze 
m . in .

. . .p rz e z  d w a  t y g o d n ie  p o d ró ż o w a  
le r a  po  W a s z y m  k r a ju .  » lo g ie m  w  
p e łn i  d o c e n ić  d o s k o n a ły  z m y s ł  o r ­
g a n iz a c y jn y  ty c h ,  k t ó r z y  z a p ra s z a ­
l i  m n ie  d o  r ó ż n y c h  m ia s t ,  g d y ż  
w s z y s tk o  p r z e b ie g a ło  z g o d n ie  z u -  
B ta ło n y m  ł ia r a > o n o g r a m e m , be z  n a j  
m n ie js z y c h  o p ó ź n ie ń .. .

...ze  s w e j  p o d r ó ż y  p o  P o ls c e  w y  
w io z łe m  n ie z l ic z o n ą  i lo ś ć  w s p o m ­
n ie ń .  J e s te m  p e łe n  u z n a n ia  i  
w d z ię c z n o ś c i d la  ty c h  w s z y s tk ic h ,  
k t ó r z y  t a k  t r o s k l iw ie  i  s e rd e c z n ie  
o p ie k o w a l i  s ię  m o ją  o s o b ą . G o ś c in  
n o ś ć  P o la k ó w  je s t  s z e ro k o  z n a n a  
w e  F r a n c j i .  M o g łe m  s ię  o  t y m  
p r z e k o n a ć  o s o b iś c ie ...

. . . z a p e w n ia m  W a s , że  i l e k r o ć  n a  
d a r z y  s ię  s p o s o b n o ś ć  b ę d ę  p o d k r e  
f i la ł  W a szą  t o le r a n c ję  w  s to s u n k u  
d o  r ó ż n y c h  p o g lą d ó w  o r a z  s w o b o ­
d ę  w y r a ż a n ia  m y ś l i  p a n u ją c ą  w  
P o ls c e , c o  z b l iż a  p o d  t y m  w z g lę ­
d e m  W a s z ą  O jc z y z n ę  d o  n a s z e j.. .

. . . k o ń c z ą c  p r a g n ę  p o n o w n ie  w y ­
r a z ić  m o ja  g łę b o k ą  w d z ię c z n o ś ć  w  
s to s u n k u  d o  W a sze g o  k r a ju  i  p r z y  
Ję c ia  n a js e r d e c z n ie js z y c h  p o z d r o ­
w ie ń . . .

Podpisał R. BO UR IG EA UD

Ze swej s trun y  Redakcja ser 
decznie dz ięku je  za przesłane 
pozdrow ien ia. Jednocześnie 
pragniem y, aby nawiązane kon 
ta k ty  k u ltu ra ln e  naszego m ia ­
sta z Francuską Federacją Fo­
togra ficzną b y ły  zawsze tak 
życzliw e ja k  pierwsze spotka­
n ie  z Panem.

„ K u r ie r ”  przesyła przyjazne 
pozdrow ien ia d la  Pana i wszyst 
k ich  członków Francuskie j Fe­
de rac ji Fo togra fików .

N o-E l

Pies
-  autostopowicz

P A R Y Ż .  380 k m  p ie c h o tą  i 
20 k m . . .  a u to s to p e m  p r z e b y ł  pe ­
w ie n  p ie s  im ie n ie m  L o u lo u * ’  a b y  
w r ó c ić  d o  r o d z in n e g o  S o rb e y  (d e ­
p a r ta m e n t  M o z y )  z m ie js c o w o ś c i 
le t n i s k o w e j  w  p o b l iż u  D u n k ie r k i ,  
d o k ą d  z a b r a ła  g o  n a  w a k a c je  je g o  
p a n i .

N ie  w ia d o m o ,  c z y  „ I . o u lo u ”  n ie  
l u b i ł  p le ż v ,  c z y  te ż  n ie  o d p o w ia ­
d a ł  m u  k l i m a t  n a d m o r s k i ,  w  k a ż ­
d y m  ra ~ ie  p e w n e g o  d n ia  z n ik n ą ł  
b e z  ś la d u  o p ła k iw a n y  p rz e z  s w ą  
w ła ś c ic ie lk ę .  J a k ie ż  b y ło  j e j  z d z i­
w ie n ie .  g d y  r»o k i i k u  d n ia c h  c t - z y  
m a ła  o d  s ą s ia d ó w  z S o rb e y  l is t  
z  z a w ia d o m ie n ie m , że j e j  u lu b ie ­
n ie c  ’ e s t w  d o r r .u  c a tv  i  z d r o w y . '

D o s ta w c a  p r a s y ,  p .  D u p r e y ,  r o z ­
w o ż ą c y  m a ły m  s a m o c h o d e m  co ­
d z ie n n e  g a z e ty  w  o k o l ic a c h  S c rb e v  
o p o w ia d a ,  iż  p e w n e g o  r a n k a  s p o t­
k a ł  n a  ś r o d k u  sz o s y  p sa , k t ó r y  * w y  
g la d a ł  n a  b a r d z o  z m ę c z o n e g o  i  m i 
m o  s y g n a łó w  k la k s o n u  n ie  u s u w a ł  
s ie  z d r o g i .  C d  y  k ie r o w c a  z a t r z y ­
m a ł  s ię , z w ie r z ę  w s k o c z y ło  d o  
w n ę t r z a  w o z u .  W e  w s z y s tk ic h  
m ie js c o w o ś c ia c h ,  w  k tó r y c h  p . D u -  
f-T e  z a t r z y m y w a ł  s m , a b y  z o s ta ­
w ić  c o d z 'e n m  p o r c ję  g a z e t , n ie s  
w y s ia d a ł  i  n l l r i e  o b w ą c h iw a ł  o k o ­
l i c e .  D o - " ie ro  p o  r r z y b y c h y  do  
S o rb e v  u m a ł ,  że  le s t  u  s ie b ie  i 
o d d a l i ł  s ię  z k r ó t k i m  s z c z e k n ię ­
c ie m .

W  N IE M IE C K IE J  R e p u b lic e  
F e d e r a ln e j  ro z p o c z ę ła  s ię  j u ż  
k a m p a n ia  p r z e d w y b o r c z a .  8 
s ie r p n ia  o d b y ł  s ię  w  D o r t ­
m u n d z ie  p ie rw s z y  w ie l k i  
w ie c  p a r t i i  C D U , a 14 s ie r p ­
n ia  r ó w n ie ż  w  D o r tm u n d z ie  
w ie c  S P D . N a  w ie c u  c h r z e ­
ś c i ja ń s k ie j  d e m o k r a c j i  o b o k  
s ie b ie  z a s ie d l i  b y ł y  k a n c le r z  
N R F  K o n r a d  A d e n a u e r  (z  l e ­
w e j)  i  o b e c n y  k a n c le r z  L u d ­
w ig  E r h a r d .  J a k  w ia d o m o ,  w  
to k u  k a m p a n ii  w y b o r c z e j  
E r h a r d  p o d k r e ś la ,  że  C D U  
k o n t y n u u je  p o l i t y k ę  s ta re g o  
k a n c le r z a .  F O T O : C A F

W ł o s k a  S z w a g c a r io
W SŁONECZNE popołudn ie, 

w  centrum  przem ysłowe 
go m iasta W in te r  th u r 

można mieć w ą tp liw o śc i co do 
tego w  ja k im  jest s ię  k ra ju . 
Sm agłolicy po łudn iow cy, posłu 
gu jący się mową P e tra rk i, z 
charakterystyczną d la  te j nac ji 
skłonnością do ges tyku lac ji, 
stwarzają w  tym  północno- 
szwajcarskim  m ieście zaskaku 
iącą atmosferę w ło s k ie j ko lo­
n ii.

Tak ich  spotkań z I ta ł ią mo­
żecie m ieć w  k ra ju  W ilh e ’ma 
Te lia  do w o li, w  każdym  z 25 
kantonów , pod tym  w a run k iem , 
że znajdziecie się w  pobliżu 
zbiorowego m iejsca pracy. W 
W in te r th u r m iejscem  ta k im  
są sławne zak łady m echanicz­
ne Sulzera, k tó rych  specialnoś 
cią jest p rodukc ja  s iln ik ó w  
okrętow ych. W arto p rz y  tym  
w iedzieć, że w łaśnie praca w 
przem yśle m sta low ym  jest na j­
popu larn ie jszym  zawodem 
wśród W łochów przy jeżd ża ją ­
cych „za chlebem”  do Szwajca 
r i i ,  25 proc. spośród n ic h  to me 
ta low cy. Inne specjalności sku­
p ia ją  znacznie m niejsze g rupy 
pracu jących w  tym  k r a ju  obco

kra jow ców . Z ogólnej ich lic z ­
by  ok. 3G0 tys. 15 proc. zatrud 
n ia  przem ysł le k k i, 12 proc. ga 
stronom ia, 10 proc. budow nic­
two, a pozostałych w szystkie 
inne dziedziny życia. Zdecydo

Korespondencja 
własna „K u rie ra “

Gene Krupa i L io n e l H am pton  
chcą ingstąpić in Polsce

Tropem r o d a l »  
na Braadvray’ íi
(Korespondencja z USA)

TEN K R Ó L je s t pochodzenia 
polskiego... S łynny  w  świecie 
jazzu „ k ró l p e rku s ji”  — Gene 
K rupa ! Jego nazwisko, m igocą 
ce w  w ie lk ie j rek lam ie  św ie tl­
nej na fron ton ie  n iezbyt zresz 
tą w ykw in tneg o  lo ka lu  w  sa­
m ym  ssreu now ojorskiego 
Broadwayu, w ab iło  z daleka 
oko przechodnia.

Dwóch „naganiaczy”  s to ją ­
cych przed lokalem , n ib y  przed 
ja rm arczną budą, zapraszało ży 
w io ło w ym i gestami do środka. 
"Wstęp bezpłatny. O bowiązuje 
ty lk o  „d r in k ”  (lub  p iw o) przy 
stole, lu b  na stojąco przy ba- 
rze: za jednego dolara z cen­
tam i.

P r z y  m a łe j  e s t ra d z ie  t łu m o k  
m iło ś n ik ó w  ja z z u .  W c z o r a j g d y  
g r a ł  t u t a j  ś w ie tn y  z r e s z tą . ze s p ó ł 
W o o d y  H e r m a n n a ,  b y ło  m n ie j  
t io c z n o .  W  p r z e r w ie  p rz e c is n ą łe m  
s ię  d o  p o ls k ie g o  „ k r ó l a ” . J e s t to  
m o c n o  s iw ie ją c y  m ę ż c z y z n a , n ie d u  
ż e g o  w z ro s tu .  B y s t r e  s p o jrz e n ie ,  
ż y w a  g e s ty k u la c ja  r a k .

—  H a lo , M r  K r u p a !  C z y  m ó w i 
p a n  p o  p o ls k u ?

—  J a  m a ło  r o z u m ie m , p o  p o l ­
s k i . . .  b r z m ia ła  o d p o w ie d ź ,  w ię c e j 
n iż  ś c is ła . O k a z a ło  s ię  b o w ie m , że 
b y lw  to  je d y n e  s ło w a ,  j a k i e  „ k r ó l ”  
p e r k u s j i  z n a ł  z je ż y k a  s w e g o  o jc a  
i  d z ia d a . —  N ie c h  p a n  n a p is z e  — 
m ó w i.  o c z y w iś c ie  p o  a n g ie ls k u  — 
że  c h c ia > b y m  b a r d z o  z a s r a ć  w  P o l 
sce . J e ś l i  o t r z y m a m  z a p ro s z e n ie , 
z r a d o ś c ią  w y s ta r - ię  w  m o je j  n ie ­
z n a n e j m i  o ;c z y ź n ie . . .

—  J a  ta k ż e . . .  d o r z u c a  n :e o e ze - 
k iw a n io  le k k o  s z p a k o w a tv  M u r z y n ,  
k t ć r v  p o d s z e d ł p rz e d  c h w i lą  d o  pa 
n a  K r t m y .  p r z y w ita w s z y  g o  p r z y ­
ja c ie ls k im  k lę k n ię c io m  w  p le c v .  
— J a  ta k ż e  c h ę tn ie  w y s tą p ię  z G e 
n e m  w  P o ls c e  —  p o w tó r z y ł  M u ­
r z y n .  A le  te ra z  c h c ia łb y m  p o g ra ć  
z n im  t r o c h ę  t u ta j . . .

Zanim  odeszli, m ó j rodak 
znający zaledwie jedno zdanie 
no polsku, przedstaw ił mnie 
przybyszow i. G dy usłyszałem 
nazwisko M u rzv ra . om al m nie 
nie zatkało... B y ł to bowiem  

L ione l Fam pton, w ie lk i 
k la syk  jazzu. Skrom ny, sympa 
tyczny, bezpośredni.

L ione l w p a d ł c’o zesoołu Ge 
re  K rupa , swego dobreco przy 
^acie’ a. ot tak, hv przrz  oare 
kw adransów  gościn w  e poim pro 
w izować n rzy  pianin ie.

Po c h w ili t łum ek ob lega j»cv 
estradę, wciąż pestniejacv, trzy
la ią c  bez drgrńerna szklarecz
e z „d r in k o m ”  s łucha ł na^nż 

nie im p row izac ji dwóch w ie l­
k ich  kap łanów  jazzu...

Id ą c  w  g ó rę  B r o a d w a y e m ,  o  p ię ć  
s e t  m e t r ó w  d a le j  n a tk n ie s z  s ię  
p r z e c h o d n iu  p r z y  5T u l i c y ,  n a  d o ­
s t o jn y  b u d y n e k  C a r n e g ie  H a l l .  
s ły n n ą  s a lę  k o n c e r to w ą .  k tó r e j  
ś w ia to w ą  s ła w ę  z a p o c z ą tk o w a ł  w  
1921 r .  h is to r y c z n y m  ju ż  d z iś  k o n  
c e r te m  Ig n a c y  P a d e re w s k i .

O  500 m e t r ó w  od  ś w ie t ln e j  r e k la  
m y  z n a z w is k ie m  G e n e  K r u p y ,  
n a  f r o n t o n ie  s ę d z iw e g o  C a r n e g ie  
H a l l  s p o r y  p la k a t  a n o n s u je  ju t r z e j  
s z y  k o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j .  O r k ie s t r ą  d y r y g u je  n a s z  r o ­
d a k  ( z n a ją c y  n ie w ie le  w ię c e j  s łó w  
p o ls k ic h  o d  G o n e  K r u p y )  L e o p o ld  
S t o k o w s k i .

O b o k  p la k a tu ,  n a  t a b l i c y  z  z a p o ­
w ie d z ia m i  k o n c e r tó w  n a  n a jb l iż s z e  
t r z y  m ie s ią c e  w ś ró d  z n a k o m ito ś c i  
z  c a łe g o  ś w ia ta  w id n ie je  n a z w is k o  
m n o g o  n a s z e g o  r o d a k a ,  S ta n is ła w a  
S k r o w a c z e w s k łc g o .  T e n  m ó w i  ś w io t  
n ie  p o  p o ls k u ,  a le  i  c o r a z  3ep‘e j 
p o  a n g ie ls k u .  O d  p r z e s z ło  p ię c iu  
l a t  p r a c u je  b o w ie m  w  M in n e a p o ­
l is  j a k o  k ie r o w n ik  a r ty s t y c z n y  i 
p ie r w s z y  d y r y g e n t  t a m te js z e j  o r ­
k ie s t r y  f  i l h ą  r  m  o  n  ie z n e  j . Ń a  B r o a ­
d w a y u  w y s tą p i  g o ś c in n ie ,  p re z e n ­
t u ją c  m .  in .  u t w o r y  M o z a r ta ,  s c h u  
m a n n a  i  n a s z e g o  r o d a k a  —  L u t o ­
s ła w s k ie g o .

Zbigniew K. RO G O W SK I

M IS S  N R F , I n ę r id  F in g e r  
z o s ta ła  w  p ią te k  w y b r a n a  
„ M ię d z y n a r o d o w ą  M is s  P ię k ­
n o ś c i”  p o d c z a s  k o n k u r s u  w  
L o s  A n g e le s . N a  d r u g im  
m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  p rz e d  
s t- !.w ic : e t k  ’  U S A ,  a n a  t r z e ­
c im  W ło c h .

N A  Z D J Ę C IU :  I n e r i d  F in ­
g e r  ( c z w a r ta  z  le w e j)  p r z y j ­
m u je  g r a tu la c je  o d  p o k o n a ­
n y c h  k o n k u r e n t e k  p o  o g ło ­
s z e n iu  w e r d y k t u  > « ry .

F O T O : C A F

waną większość, bo aż 65,8 
proc. robo tn ikó w  pochodzenia 
zagranicznego stanow ią w łaś­
nie na jb liżs i sąsiadzi Szwajca­
ró w  — W łosi.

O s ta tn ie  ła ta  p r z y n o s z ą  s ta ły  i  to  
b a r d z o  s z y b k i  w z r o s t  j a t r u d n ie n ia  
o b c o k r a jo w c ó w  w  a lp e js k im  k r a ju .  
W ią ż e  s ię  t o  z l i k w id a c ją  p r o b le ­
m u  ro d z im e g o  b e z ro b o c ia  ( w  k w ie t  
n iu  b r .  z a r e je s  r o w a n o  203 b e z r o ­
b o tn y c h )  i  z ic te r .s y w n a  r o z b u d c ' 
w a  p r z e m y s łu .  l a t e m  u b .  r .  p r a ­
c o w a ło  w  S z w a jc a r i i  721 t y s .  ob co  
k r a jo w c ó w ,  c z y l i  o  4 t t y s .  w ię c e j  
n iż  p r z e d  d w o m a  la t y  i  aż  o  2S6 
ty s .  w ie c e j  n iż  w  1SG0 r .  J e ś l i  z d a  
m y  s o b ie  s p r a w ę  z  te g o , ż.e d z ie je  
s ię  t o  w  p a ń s tw ie ,  k tó r e g o  r o d z i ­
m a  lu d n o ś ć  l i c z y  z a le d w ie  5,8 m in . ,  
to  n ie t r u d n o  n a m  b ę d z ie  p o ją ć ,  
ż e  d o  ta m te js z y c h  o p in i i  i  o c e n  
n a r a s ta ją c e g o  o b c e g o  ż y w io łu  z a ­
k r a ś ć  s ię  m u s ia ła  n ie to le r a n c ja ,  
a n a w e t  p o d ś w ia d o m y  s t r a c h  
p rz e d  . .w ło s k im  p o to p e m ” . T o te ż  
w  o p in i i  w ie lu  S z w a jc a r ó w  z a t r u ­
d n ia n i  p rz e *  n ic h  m a s o w o  i  n ie ­
z b ę d n i d la  g o s p o d a r k i  k r a j u  W ło ­
s i są ź l i .  h a ła ś l iw i,  b r u d n i  i  p r z e ­
s a d n ie  o s z c z ę d n i. N ie t r u d n o  s p o t­
k a ć  s ię  z o p in ią ,  ż e  n a le ż a ło b y  o r ­
g a n iz o w a ć  im  p o b y t  w  o d iz o lo w a ­
n y c h  o d  s z w a jc a rs k ie g o  o to c z e n ia  
d z ie ln ic a c h  lu b  o s ie d la c h .  O d  n a ­
z w a n ia  te g o  r a s iz m e m  p o w s t r z y m a  
je  m n ie  t y l k o  f a k t .  że  w ła ś n ie  w  
S z w a jc a r i i  p o w s z e c h n ą  s y m p a t ią  
c ie s z ą  s ię  m ie s z a n e , c z a r n o - b ia łe  
m a łż e ń s tw a ,  c o  ś w ia d c z y  o  t y m ,  iż  
n ie c h ę ć  d a  s ą s ia d ó w  z p o łu d n ia  
n ie  w y p ły w a  w  t y m  k r a j u  z  p o ­
c z u c ia  w y ż s z o ś c i r a s o w e j .

Z różnych epite tów , k tó rym i 
obdarza się tam  W łochów, ty ł 
ko jeden, m ów iący o ich prze 
sądnej oszczędności, jest po 
części uzasadniony, a w  każ­
dym  razie odzw ierciedla p ro ­
blem  ekonom iczny tru d n y  do 
rozw iązania ku  zadowoleniu 
zainteresowanych stron. Sezono 
wo za tru dn ia n i W łosi rzeczy­
w iście są oszczędni. P rzyzw y­
czajeni do p rym ityw n ych  w a ­
runków  życiowych w  połudr.io 
w e j I ta l i i  i na S ycy lii w yd a ją  
w  S zw a jca rii bardzo m ało pie­
niędzy na utrzym anie , w yw o ­
żąc lu b  w ysy ła jąc  gros zarob­
ków  do swych rodzinnych 
stron. W  praktyce  oznacza to 
sta ły  o d p ływ  m ilia rdow ych

sum i n iweczy równowagę po 
m iędzy płacam i a wartością to 
w a rów  na ryn ku  w ew nętrz­
nym. Powstaje paradoksalna 
sytuacja , w  k tó re j Szw ajcaria 
będąca przecież tradycy jną  
„skarbonką”  kap ita łów  z całe­
go św iata kapita listycznego, 
nie może znaleźć lekarstw a na 
odp ływ  w łasnych kap ita łów . 
Paradoks ten pogłębia jeszcze 
fa k t, że S zw a jca rii n igdy nie 
brakow ało  i  nie b raku je  fu n ­
duszy inw estycy jnych , gdyż do 
starczają ich  w  dow olne j, a  na 
w e t nadm iernej Pości depozyty 
pow ierzane tam tejszym  ban­
kom. N iestety każda inw esty­
cja ju ż  w  okresie rea lizac ji 
pogłębia „prob lem  w ło sk i” , 
n ie mogąc się przecież obejść 
bez rą k  do pracy.

ANDRZFJ B A B IN

Śmietnik 
pod biegunem

B ia łe  p r z e s t rz e n ie  A n t a r k t y d y  z a ­
m ie n ia ją  s ię  z w o ln a  w  ś m ie tn ik  —  
s tw ie r d z a  w y b i t n y  H o łc g  n o w o z e ­
la n d z k i ,  B . S to n e n o u s e . Z a c z ę ło  s ie  
o d  w y p r a w y  b r y t y j s k ie g o  k a p i ta n a  
R o b e r ta  S c o t ta  w  1911 r o k u  (n b .  za 
k o ń c z o n e j t r a g ic z n ie ) ,  k t ó r e j  u c z e ­
s tn ic y  p o z o s t a w i l i  w o k ó ł  o p u s z c z o ­
n y c h  n a m io tó w  s to s y  s k r z y n e k  i  
in n y c h  r u p ie c i .

K a ż d a  k o le jn a  e k s p e d y c ja  p o ­
w ię k s z a ła  i lo ś ć  ty c h  ś m ie c i .  D z i­
s ia j ,  k ie d y  n a  A n t a r k t y d z ie  p o ja ­
w ia  s ię  c o ra z  w ię c e j  lu d z i ,  w ię k ­
szość  b a z  o ta c z a ją  z w a ły  b r u d n y c h  
re s z te k ,  a je z io r a  p e łn e  są o d p a d ­
k ó w ,  j a k  w ie j s k i  s ta w ,  p o  k tó r y m  
p ły w a ją  k a c z k i .

R o z k ła d  ś m ie c i  n a s tę p u je  p o d  
b ie g u n e m  w  m o c n o  z w o ln io n y m  
te m p ie ,  c o  s f r z v j a  c o ra z  w ię k s z e ­
m u  z a n ie c z y s z c z a n iu  o b s z a ró w  p o d  
b ie g u n o w y c h .

tflteiisicie 
sylwetki 

w zachodnioniemieclich 
komiksach

U K A Z U J Ą C Y  S IĘ  w  N ie m c z e c h  
z a c h o d n ic h  m a g a z y n  „ L u p o ”  o d  4 
m ie s ię c y  d r u k u j e  k o m ik s ,  k t ó r y  
z w r ó c i ł  u w a g ę  n ie  t y t k o  m ło d y c h  
c z y te ln ik ó w .  D o r o ś l i  w p r a w d z ie  
n ie  p r z e p a d a ją  za te g o  t y p u  ledetu 
r ą ,  a le  z a c h o d n io n ie m ie c k i  „ L u p o ”  
n a  z a s a d z ie  w y j ą t k u  d o c z e k a ł s ię  
te g o  z a s z c z y tu . K o m ik s  je s t  r z e c z y  
w iś c ie  w y ją t k o w y .  M ó w i  w p r a w ­
d z ie  o  c z a s a c h  a n ty c z n y c h ,  a le  z a  
p ie c a m i g łó w n y c h  b o h a te ró w  w i ­
d z i s ię  z u p e łn ie  w s p ó łc z e s n e  s c e n y  
i  o s o b y , j a k  n p .  W e r n e ra  v o n  
B r a u n a  —  h i t le r o w s k ie g o  k o n s t r u ­
k to r a  b r o n i  r a k ie t o w e j ,  k t ó r y  - o  
w o jn ie  w y w ie z ie m y  z o s ta ł d o  U S A , 
b y  k o n ty n u o w a ć  s w o je  d z ie ło .

B o h a te r a m i k o m ik s u  je s t  p a r a  
T e u to n ó w ,  S ig g i  i  B a b a r r a s .  T e u -  
to n i ,  t o  j a k  w ia d o m o , g e r m a ń s k i  
s zczep , k t ó r y  d o k o n a ł  p ie rw sze g o  n a  
ja z d u  n a  p a ń s tw o  r z y m s k ie .  W  
o g ó le  r e p r e z e n tu ją  t y p  c z ło w ie ­
k a  r o s łe g o  o  ja s n y c h  w ło s a c h  i  j a  
s n y c h  o c z a c h , t a k  b a r d z o  m o d n e g o  
w  I I I  R z e s z y . Z a d a n ie m  S ig g i  i  
B a b a r r a s  je s t  u w o ln ie n ie  z  r e k i  
„p e w n e g o  o k u p a n t a ”  (m a  s ię  t u  
n a  m y ś l i  U S A  i  N A T O )  ta je m n ic z o  
g o  W e r n e ra  v o n  I ł r a u n fe is a .  P o  
co? P o  to ,  b y  ja k o  w o ln y  m ó g ł 
w y k u ć  z lo t y  s ie r p  ( c z y ta j  b r o ń  r a  
k ie to w ą ) .  D la  k o g o ?  D ła  B o m n h a ll i.

T e n  o r y g in a ln y  k o m ik s ,  w  k t ó ­
r y m  w y s tę p u je  n a w e t  O ś w ię c im ,  
u k a z u je  s ię  c o  ty d z ie ń  w  n a k ła ­
d z ie  250 ty s .  e g z e m p la r z y .  J e s t 
b a r d z o  p o p u la r n y .  O b lic z a  s ię , że  
w s p o m n ia n ą  h is to r ię  c z y ta  m i l io n  
d z ie c i  i  m ło d z ie ż y  d o  l a t  1<5.

J a k  d i r  g o  p o z w o l i  s ię  —  p y t a ją  
za g r a n ic a m i N ie m ie c  z a c h o d n ic h ,  
n ie  w y łą c z a ją c  z a c h o d n ic h  s ą s ia d ó w  
—  b y  u p r a w ia n o  tę  n e o - n a z is to w ą  
p r o p a g a n d ę ?  W  s a m y c h  N ie m c z e c h  
n a  tę  s p r a w ę  z w r ó c i ł  u w a g ę  m ło ­
d z ie ż o w y  m a g a z y n  „ P a r d o n ” , k t ó ­
r y  z a p y tu je ,  k ie d y  b o ń s k i  u r z ą d  
k o n t r o l i  p u b l i k a c j i  z a j r z y  d o  k o ­
m ik s u .

J a k  d o  t e j  p o r y  o d p o w ie d z i  n ie  
m a .. .  ( f .  b .)

Lepiej wiedzieć
Z t§€$3̂«««

N O W Y  J O R K . C z ło n e k  r a d y  
m ie js k ie j  L o s  A n g e le s , p a n  L o u is  
N o w e li  z a ż ą d a ł o d  lo k a ln y c h  
w ła d z ,  a b y  n a k a z a ły  w s z y s tk im  
r e s ta u r a t o r o m  w y w ie s z a n ie  p rz e d  
lo k a la m i  n a p is ó w  in fo r m u ją c y c h  
o  s to p n iu  „ r o z n e g l iż o w a n ia ”  k e l­
n e r e k .  O s ta tn io  b o w ie m  p a n a  N o -  
w e l la  s p o tk a ła  „ n ie m i ła ”  p r z y g o ­
d a : k o n s u m u ją c  ze s w y m  1 ! - l e t — 
n im  s y n k ie m  o b ia d  w  p e w n e j  re ­
s ta u r a c j i  b y ł  o b s łu g iw a n y  p rz e z  
k e ln e r k ę  w  s t r o ju  „ m o n o k in i ” .
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W  Szczecińskiej Stoczni Remontowej

S p e c j a l i ś c i
-  f  r o s ^ n  n s ?  1

•STRONA 4

Zadania produkcy jne  s taw iane w  przyszłe j 5-la tce przed 
Szczecińską Stocznią Rem ontow ą zmuszają do zaangażowa­
n ia  — obok prowadzonych in w e s tyc ji i  unowocześnienia p ro ­
cesów technologicznych rem o n tó w  — dodatkow o 2 tys. p ra ­
cow ników . Trzeba sobie p rzy tym  zdawać sprawę, że p ra ­
cownicy ci, wobec stale doskonalonej techn ik i, muszą le g ity ­
mować się odpow iedn im i um ie ję tnośc iam i fachow ym i. Praca 
w  specjalistycznych zakładach rem ontowych, a tym  bardz ie j 
w  stoczni różn i się znacznie od pracy w  przecię tnym  zak ła ­
dzie przem ysłu metalowego. D latego też p rzy jm ow a n i pracow 
n icy  przechodzą specjalne k u rs y  asym ilacyjne, na k tó rych  
zdobywają wiedzę niezbędną do podjęcia pracy w  SSR.

P R ZYJĘ C IE  do pracy 2 tys. 
now ych p racow ników : ro b o tn i­
ków  kw a lifiko w anych , techn i­
kó w  i  inżyn ierów , to zadanie 
trud ne  i skom plikowano, tym  
bardzie j, że cala ta  operacja 
m usi odbywać się w  trakc ie  
ruchu, nie zakłócając norm a l 
ne j pracy w  stoczni i  nie rzu tu  
jąc na realizację zadań i te r ­
m inowość rem ontów. Szczeciń­
ska Stocznia Rem ontov’a, by 
sprostać w szystk im  tym  wym o 
gom, przygotowanie lu dz i roz­
poczęła ju ż  teraz. W  szkole 
przyzakładow ej kszta łc i się 600 
m łodych rem ontowców, ponad­

to w  techn ikum  dla p racu ją ­
cych — 50 stoczniowców. W 
najb liższej przyszłości p lano­
wane jest w ybudow anie duże­
go gm achu u zbiegu R obotn i­
czej i  Zgorzeleckie j, k tó ry  po­
mieści 700 osób w  zasadniczej 
szkole zawodowej i  300 w  tech 
n ikum .

Szczecińska Stocznia Remon­
tow a dąży także do podniesie­
n ia  k w a lif ik a c ji obecnej załogi, 
słusznie zakładając, że w  ten 
sposób uda sio rozwiązać w ie 
le problem ów. Tak na p rzyk ład  
15 kursów  różnych specjalnoś­
ci ukończyło ostatn io ponad

R o d zico m  pod ro zm ag ę

Pedagogika 
na m  dzień
JESZCZE w akacje trw a ją , jeszcze nasze pociechy zażywają  

swobody i  odpoczynku, ais n e  w ie le ju ż  tych beztroskich ch w il 
zostało i  za kilkanaście dn i szko ły  otworzą ponown e swoje 
podiooje. Beztroska skończy się również dla rodziców. I  o tym  
chcielibyśm y właśnie z m am usiam i i  ta tus iam i porozmawiać.

W  T Y M  R O K U  n a u k ę  w  k la s a c h  
I  r o z p o c z n ie  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
6,5 ty s .  d z ie c i .  D la  n ic h  b ę d z ie  to  
w ie l k ie  p r z e ż y c ie ,  g d y ż  w s tę p u ją  
w  n o w y ,  w a ż n y  o k r e s ,  o k r e s  — 
k t ó r y  w  ja k im ś  s to p n iu  z a d e c y d u  
j e  o  c a ły m  ic h  p ó ź n ie js z y m  ż y c iu ,  
o  d ro d z e , któa-ą b ę d ą  k r o c z y ć .  B ę ­
d z ie  t o  d ro g a  ż m u d n e g o  w d r a ż a ­
n i  s ię  d o  o b o w ią z k ó w  s z k o ln y c h ,  
p o z n a w a n ia  p r a w d ,  d la  n a s  d o r o ­
s ły c h  d a w n o  ju ż  o b ja w io n y c h ,  a le  
d la  ty c h ,  k t ó r z y  p o  r a z  p ie rw s z y  
p r z e k ro c z ą  p r ó g  s z k o ln y  —  n ie ­
z m ie r n ie  o d k r y w c z y c h  i  p a s jo n u ­
ją c y c h .  W  t y m  w a ż n y m  d la  n a ­
s z y c h  p o c ie c h  m o m e n c ie  —  is to tn a  

. r o la  p rz y p a d a  n a m , r o d z ic o m . 
W p r a w d z ie  t u  i  ó w d z ie  w y s tę p u je  
je s z c z e  p o g lą d ,  ż e  s k o r o  d z ie c k o  
z a c z ę ło  u czę szcza ć  d o  s z k o ły ,  k ło ­
p o t y  w y c h o w a w c z e  w  d o m u  s ię  
s k o ń c z y ły ,  g d y ż  o d  t e j  c h w i l i  c a ­
ł y  t r u d  e d u k a c y jn y  s p a d a  n a  n a u ­
c z y c ie l i ,  a le  r o d z ic ó w ,  k t ó r z y  o p e ­
r u j ą  t a k im i  k a t e g o r ia m i ro z u m o w a  
n ia  c h c ie l ib y ś m y  w y p r o w a d z ić  z 
b łę d u .  T o  p r a w d a ,  ż e  z c h w i lą  p ó j 
ś c ia  d z ie c k a  d o  s z k o ły .  o d p a d a  
n a m  z n a c z n a  cz ę ś ć  d o m o w y c h  
t r o s k  i  k ło p o tó w ,  a le  n a  ic h  m ie j ­
s ce  p o ja w ia ją  s ię  n o w e ,  k t ó r y c h  
n ie  w o ln o  le k c e w a ż y ć .

O d  p ie rw s z e g o  d n ia  n a le ż y  w d r a ­
ż a ć  d z ie c k o  d o  n o w y c h  o b o w ią z ­
k ó w .  W y m a g a  to  t a k t u  i  p e w n e j 
z n a jo m o ś c i p s y c h ik i  d z ic c !ę c e j,  a le  
t a k i  t r u d  o p ła c a  s ię  w ie lo k r o t n ie .  
D o  t y c h  p o d s ta w o w y c h  o b o w ią z ­
k ó w  u c z n ia  n a le ż y  d b a ło ś ć  o  w ła ­
s n e  p r z y b o r y  s z k o ln e  i  s y s te r - a t y c z  
n e  o d r a b ia n ie  l e k c j i .  W p r a w d z ie  
w  p r z y p a d k u  I - k la s i s t y  t y c h  le k c j i  
b ę d z ie  n ie w ie le ,  a ’ e  n ie c h ż e  d z ie c ­
k o  w ie ,  że  w y r o b ie n ie  w  so b ie  
n a w y k u  s y s te m a ty c z n o ś c i z n a k o m i­
c ie  u ła t w i  m u  p ó ź n ie js z e  ro z ło ż e ­
n ie  s i ł ,  g d y  le k c j i  z a c z n ie  p r z y b y ­
w a ć .  N ie z w y k le  w a ż n ą  s p r a w ą  je s t  
w y d z ie le n ie  d z ie c k u  w ła s n e g o  k ą ­
c ik a ,  w  k t ó r y m  b ę d z ie  o n o  g o s p o ­
d a r z e m  i  w  k t ó r y m  s a m o  b ę d z ie  
u t r z y m y w a ć  p o r z ą d e k .  D z ie c k u  n a  
le ż y  te ż  p rz e z n a c z y ć  o d d z ie ln ą  
s z a fk ę  lu b  c h o ć b y  p ó łk ę  no  ze szy  
t y  i k s ią ż k i  i  u c z y n ić  j e  o d p o w ie ­
d z ia ln y m  za  u t r z y m a n ie  o w e j 
s z a fk i w  c z y s to ś c i.  J e s t t o  n ie ­
z w y k le  w a ż n y  m o m e n t  w y c h o w a w . 
c zv . k tó r e g o  n ie  w o ln o  z a p rz e  p a -  
§c ić .

P ie rw s z e  z e t k n ię c ia  d z ie c k a  ze 
s z k o łą  r o z b u d z a  w  n im  n o w e  z a ­
in te r e s o w a n ia  i  s p o s trz e ż e n ia , z a ­
in te r e s o w a n ia  te  m o ż n a  i  n a le ż y  
ro z b u d z a ć  p rz e z  r o z m o w y  n a  te ­
m a t  w ła ś c iw e j  p o « ta w v  u c z n ia ,  
w s p ó łż y c ia  z  r ó w ie ś n ik a m i  i t p .  
O c z y w iś c ie  m u s z a  to  b y ć  r o z m o ­
w y  p o z b a w io n e  a k c e n t ó w  n a t - o t ^ e  
go  m o r a l iz a t o r s tw a  i  „ k a z n o d z ie j ­
s tw a ” .

R o d z ic e  b ę d ą  z z a in te r e s o w a n ie m  
ś le d z ić  p ie rw s z e  k r o k i  s w e g o  s y ­
n a  c z y  c ó r k i  w  n o w y m  d la  n ie g o  
ś r o d o w is k u ,  b ę d ą  p y t a ć :  „ J a k  ta na  
b y ło  w  s z k o le ” . P a m ię ta jm y ,  że 
m u s im y  o d  p o c z ą tk u  d b a ć  o  u t r z y  
m a n io  w  o p in i i  d z ie c k a  a u t o r y t e ­
t u  n a u c z y c ie la .  J e s t t o  s p r a w a  de 
l lk a t r . a  i  w s z e lk ie  u w a g i  w  ro d z ą  
j u :  „ J a k  c i n a u c z y c ie le  te ra z  d z iw  
n ie  u c z ą ”  m o g ą  je d y n ie  p o s ia ć  w  
u m y ś le  d z ie c k a  z ia r n o  n ie u fn o ś c i .  
Z r o z u m ia łe ,  ż e  r o d z ic e  in te r e s u ją  
s ię  m e to d a m i n a u c z a n ia  w  s z k o le  i  
m o g ą  m ie ć  w ła s n e  z d a n ie  n a  te ­
m a t  ic h  p r z y d a tn o ś c i ,  a le  n ie c h ż e  
t y m i  u w a g a m i n i e  d z ie lą  s ię  w  
o b e c n o ś c i d z ie c k a ,  b o  p rz e c ie ż  o n o  
„ i  t a k  je s z c z e  n ie  r o z u m ie ” . D z ie c ­
k o  r o z u m ie  z n a c z n ie  w ię c e j  n iż  
s ię  to  n ie je d n y m  r o d z ic o m  w v d a je ,  
a p r z e k o n a ć  s ię  o t y m  m o g ą  p o  
z a s k a k u ją c y c h  c z ę s to  p y t a n ia c h  i  
o d p o w ie d z ia c h .

P o d k r e ś la l iś m y  j u ż  z n a c z e n ie  
w d r a ż a n ia  d z ie c k a  d o  s y s te m a ty c z ­
n o ś c i i  o b o w i- z k o w o ś c ć .  N ie  w o l  
n o  w s z a k ż e , j a k  s ię  t o  czesbo zd a  
rz a , p o c z u c ia  o w e j s y s te m a ty c z n o ­
ś c i b e z t r o s k o  n a ru s z a ć , p o le c a ją c  
m u  w  t r a k c ie  o d r a b ia n ia  l e k c j i  
„ w y s k o c z y ć ”  d o  s k le p u  c z y  k i o ­
s k u .  a  są t o  b łę d y ,  k t ó r e  w ie lu  
r o d z ic ó w  n a g m in n ie  p o p e łn ia .  I  
o s ta tn ia  w a ż n a  za sa d a . S t a r a jm y  
s ie  b y ć  s o ju s z n ik a m i s z k o ły .  T y l k o  
ś c is ła  w s p ó łp r a c a  r o d z ic ó w  z n a u ­
c z y c ie la m i p r z y n ie ś ć  m o ż e  p e łn e  
e f e k t y  p e d a g o g ic z n e . A  p rz e c ie ż  
z t y m  p r a g n ie n ie m  o d p ro w a d z a ć  
b ę d z ie m y  za  k i l k a  d n i  n a s re  n o c ie  
c h y  p o  r a z  p ie r w s z y  d o  s z k o ły

Z B IG N I E W  D Y  L I Ń S K I

300 p racow ników , na 3 kursach 
w yu czy ło  się zawodu 90 p ra ­
cow ników . Ponadio na 4 k u r ­
sach specjalistycznych dokształ 
cało się CO osób personelu in ­
żynieryjno-technicznego.

Stocznia w  ciągu przyszłej 
5 - la tk i p rzy jm ie  do pracy aż 
123 inżyn ierów . Jeszcze w  tym  
roku  potrzeba 7 inżyn ie rów  róż 
nych specjalności (mechanicy 
i  okrę tow cy, e fektro techn icy 
okrę tow i). W  roku  1966 potrze 
ba będzie 28 inżyn ierów , 1967 
—  20 inżyn ierów , 1968 — 19 
inżyn ie rów , 1969 — 17 inżyn ie  
ró w  i w  roku  1970 — 17 in ży ­
n ierów . Łącznie najw iększe za 
potrzebow anie jest na okrętow  
ców (45 osób), e le k trykó w  okrę 
tow ych  (24 osoby) i  m echani­
ków  (7 osób). Poznanie specy­
f ik i  stoczniowej odnosi się w  
ró w n e j m ierze do robo tn ikó w  
ja k  i  do inżyn ierów , dlatego 
też im  wcześniej p rzyszły inży 
n ie r zapozna się z problem am i 
stoczni tym  lep ie j. N iestety 
p rog ram y uczelnianych p ra k ­
ty k  są tak  skonstruowane, że 
naw et stypendysta „fundow a 
ny” (!), a stocznia ma ta k ich  7 
na Po litechn ice Szczecińskiej 
i 4 na Politechn ice G dańskiej 
rzadko k iedy tra f ia  p o  r a z  
d r u g i  do zakładu, w  k tó rym  
przy jdz ie  m u później praco­
wać. W praw dzie o p raktykach 
w  m iecierzystych zakładach 
m ów ią  przepisy o stypendiach 
fundow anych, jednak w  p ra k ty  
ce stosowane są dość rzadko 
Na m arginesie tego zagadnie­
nia nasuwa się uwaga, że uczel 
nie pow inn y  e lastyczniej tra k  
tow ać spraw y p ra k tyk , zwłasz 
cza w  dużych zakładach pracy. 
M ożna się zgodzić, że student 
k tó ry  będzie k iedyś pracować 
w  n ie w ie lk im  zakładzie pow i­
nien się nieco „opatrzeć”  tech 
nice i  technologii także gdzie 
in dz ie j, ale nie pow inno to 
m ieć m iejsca w  stosunku do 
stypendysty przem ysłowych ko 
losów, dysponujących przecież 
przekro jem  różnorodnych od­
dzia łów  i urządzeń.

In te n c ja  wyrażona w  uchwa 
le rządu  o pow ołaniu na P o li­
technice Szczecińskiej k ie ru n ­
ku okrętowego i ustaw ieniu 
ca łe j uczeln i fron tem  do gospo 
d a rk i m orsk ie j pow inna pomóc 
m. in . Szczecińskiej Stoczni Re 
monto-wej w  zdobyciu potrzeb­
nych, dobrze przygotowanych 
in żyn ie rów -spe c ja lis tów  budo­
w y  i  rem ontów  statków.

ED. W IT U S Z Y N S K I

C O R A Z  S P R A W N IE J  d z ia ła  |  
j w  t e r e n ie  p o g o to w ie  s a n i t s r -  |
| n e ,  p rz e w o ż ą c  z o d le g ły c h  n ie  1 ' 
i r a z  m ie js c o w o ś c i c h c r y c h ,

N a  z d ję c iu :  t r a n s p o r t  c ię ż -  |
| k o  r a n n e g o  p a c je n ta ,  k t ó r y  |
I p r z e w ie z io n y  z o s ta ł n a  k r a -  |  

k o w s k ie  B ło n ia  h e l ik o p te r e m  |
| z  -N o w e g o  Są-cza. p r z e n ie s ie n ie  £ 

r a n n e g o  z e  s p e c ja ln e j k a b in y  jj 
h e l ik o p te r a  d o  o c z e k u ją c e j k a  | 
r e t k i  p o g o to w ia  t - w a ło  3 m i-  |  
n u t y .  W  k i lk a n a ś c ie  m in u t  n ó ż  * 
n i e j  c h c r y  z n ą ’ s.z ł s ię  n a  s to -  jj 
l e  o p e r a c y jn y m . . .

W A R S Z A W A , p o  w o j .  k a t o w ic  
c o  d o  w ie lk o ś c i  o ś r o d k ie m  p rz e m  
k ła d y  d a ją  ro c z n ą  p r o d u k c ję  w a r  
r y n k ie m  k r a jo w y m  z n a jd u ją  na  
sza v ta  je s t  p o za  t y m  n a jw ię k s z y m  
sce . K a ż d e g o  r o k u  p r z y b y w a  je j  
n o w e  d z ie ln ic e  je d n a  ła d n ie js z a  
z r o k u  n a  r o k ,  p ię k n ie je ,  k u  za 
b o k ie m  u  p o d z iw o w i w s z y s tk ic h  

N a  z d ję c iu :  n o w e  b lo k i  p r z y

k im  i  w r o c ła w s k im ,  je s t  t r z e c im  
y s ło w y m  w  k r a ju .  S to łe c z n e  ża ­
ło ś c i  p o n a d  40 000 000 (.00 z ł ,  po za  
b y w c ó w  w  7 0 -c iu  k r a ja c h .  W a r -  

z a g łę b ie m  b u d o w n ic tw a  w  P a l-  
s e t k i  n o w y c h  b lo k ó w ,  p o w s ta ją  
od  'd r u g i e j .  S to l ic a  z m ie n ia  s ię  
d o w a le n iu  j e j  m ie s z k a ń c ó w  i  g łę -  
p r z y b y s z ó w  z k r a ju  i  z a g r a n ic y .  
P la c u  T e a t r a ln y m .

C A F  —  f o t .  R o s ia k

Jeszcze jedna precedensowa sprawa

N a  linii
n ru fs ip p e ii
L fe iiH ilb iii i

W  dniu otw arc ia  Targów 
K ra jow ych  W iosna 1965, przed 
staw iciele Powszechnego Domu 
Towarowego w  Szczecinie, dele 
gowani na T a rg i zg łosili się ja 
ko p ie rw si k lie n c i w  stoisku 
W łókienn icze j Spółdzie ln i Pra 
cy „Czyn M a jow y”  z Bełchato 
w a i z ło ży li zam ówienie na 
eksponowane przez tę spółdziel 
n ię w yroby. Chodziło o narzu 
ty  i kapy dekoracyjne, k il im y , 
f ira n k i i  inne a rtyku ły . Przed­
s taw ic ie l spółdzie ln i odm ów ił 
jednak podpisania um owy, za­
mieszczając zresztą tę odmowę 
na zleceniu PDT.

Jednocześnie spółdzie lnia z 
Bełchatowa w  następnych 
dniach trw a n ia  ta rgów  zawarła 
dw ie um ow y ze spółdzie lczym i 
przedsiębiorstwam i hand low y­
m i z Łodzi na dostawę w  I I I  
i IV  kw a rta le  br. znacznych 
ilości tych  samych a rtyku łów .

H a n d lo w c y  ze  s z c z e c iń s k ie g o  P D T  
in t e r w e n io w a l i  w  W Z S P  w  Ł o d z i ,  
k t ó r y  w y ja ś n i ł  że s p ó łd z ie ln ia  b e ł-  
c h z to w s k a  b ie rz e  u d z ia ł  w  T a r ­
g a c h  n a  ż y c z e n ie  C H Z  „ C o o p e -  
x im ”  w  c e łu  e k s p o n o w a n ia  n o ­
w y c h  w -z o ró w  p r o d u k c j i  e k s p o r ­
t o w e j .  W y ja ś n io n o  te ż , że  z n a c z ­
n a  część  p r o d u k c j i  t e j  s p ó łd z ie ln i  
id z ie  n a  e k s p o r t ,  n a to m ia s t  tz w .  
o d r z u t y  e k s p o r to w e ,  a  w ię c  w y ­
r o b y  n ie  p r z y ję t e  p rz e z  z a g r a n i­
c z n y c h  o d b io rc ó w ,  u c h w a łą  F re z . 
W R N  w  Ł o d z i  m o g ą  b y ć  s p rz e d a ­
w a n a  t y l k o  łó d z k im  p r z e d s ię b io r ­
s tw o m  h a n d lo w y m .

W n io s e k  P D T  d o  O k r ę g o w e j  K o ­
m is j i  A r b i t r a ż o w e j  w  Ł o d z i o u s ta ­
le n ie  t r e ś c i  u m o w y  z o s ta ł o d r z u ­
c o n y ,  c h o c ia ż  K o m is ja  ta  s tw ie r ­
d z i ła ,  żo  s p ó łd z ie ln ia  n ie  p o w in n a  
e k s p o n o w a ć  n a  T a r g a c h  to w a r ó w ,  
n a  k tó r e  n ie  z a w ie ra  u m o w y .

S z c z e c iń s c y  h a n d lo w c y  n ie  z r e ­
z y g n o w a l i  je d n a k  z ic h  z d a n ie m  
s łu s z n y c h  p r e te n s j i  i  w n ie ś l i  p o ­
z e w  d o  G łó w n e j  K o m is j i  A r b i t r a ­
ż o w e j w  W a r s z a w ie .  P D T  s ta n ą ł
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n a  s ta n o w is k u ,  że  s p ó łd z ie ln ia  % 
B e łc h a to w a  m im o  o d m o w y  z a k o n ­
t r a k t o w a n ia  n ie w ie lk ic h  i lo ś c i  
s w o ic h  w y r o b ó w ,  p o d p is a ła  n a ­
s tę p n ie  u m o w ę  z łó d z k im i  p rz e d ­
s ię b io r s tw a m i h a n d lo w y m i  n a  d o ­
s ta w ę  z n a c z n ie  w ię k s z y c h  i lo ś c i  
ty c h  s a m y c h  a r t y k u łó w .

G łó w n a  K o m is ja  A r b i t r a ż o w a  u -  
z n a ła  p r e te n s je  P D T ,  s tw ie r d z i ła ,  
że  s p ó łd z ie ln ia  b e z p o d s ta w n ie  o d ­
m ó w i ła  p r z y ję c ia  z le c e n ia  i  u s ta ­
l i ła ,  że  p o m ię d z y  s t r o n a m i z o s ta ła  
z a w a r ta  u m o w a  z  t e r m in e m  do ­
s ta w y  w  I I I  k w a r ta le  b r .  K o m is ja  
s tw ie r d z i ła  b o w ie m , że  a r t y k u ł y ,  
k t ó r e  c h c ia ł  z a k o n t r a k to w a ć  P D T  
n ie  są  o b ję te  z a m ó w ie n ia m i e k s ­
p o r to w y m i  ( s ta n o w i ły  o n e  z re s z tą  
z a le d w ie  4 p ro c . i lo ś c i  to w a r ó w  
s p r z e d a w a n y c h  h a n d lo w i łó d z k ie ­
m u ) .  K o m is ja  n ie  p r z y ję ła  ta k ż e  
t łu m a c z e n ia  s p ó łd z ie ln i ,  że  z łó d z ­
k im i  h a n d lo w c a m i c h ę tn ie  o n a  za ­
w ie r a  u m o w y ,  g d y ż  d o ty c z ą  on e  
t y l k o  o d r z u tó w  e k s p o r to w y c h ,  w o ­
be c  c z e g o  w  w y p a d k u  i c h  n ie  
z r e a liz o w a n ia  S p ó łd z ie ln ia  n ie  p o ­
n o s i ż a d n y c h  k o n s e k w e n c j i .

J e d n o c z e ś n ie  K o m is ja  A r b i t r a ż o ­
w a  s tw ie r d z i ła ,  że  p ro d u c e n c i  e ks ­
p o n u ją c y  s w o je  w y r o b y  n a  T a r ­
g a c h  K r a jo w y c h  p o w in n i  n a  w y ­
s ta w ia n y c h  e k s p o n a ta c h  (n a  tz w .  
m e tk a c h )  w y r a ź n ie  u w id o c z n ić  j a ­
k ie  i lo ś c i  d a n e g o  a r t y k u ł u  m o g ą  
b y ć  w y p r o d u k o w a n e  w  r o k u ,a  i l e  
j u ż  z a k o n t r a k to w a n o  d a n e g o  to ­
w a r u  i  i l e  je s z c z e  m o ż n a  z a k o n ­
t r a k t o w a ć .

Orzeczenie G łów nej K o m is ji 
A rb itrażow e j jest n ie w ą tp liw ie  
precedensowe, stanow i dalszy 
etap sprowadzenia stosunków 
producent—handel na w łaśc i­
wą płaszczyznę. Spółdzie ln ia 
bełchatcwska nie jest jedynym  
producentem , k tó ry  eksponuje 
to w a ry  na Targach K ra jo w ych  
(m im o zresztą wyraźnęgo zaką 
zu), k tó rych  albo nie ma w  se 
ry jn e j p rodukc ji, albo k tó re  
sprzedaje w ed ług własnego 
uznania, odm aw ia jąc podpisa­
nia um ow y odbiorcom  n ie w y ­
godnym. A  ta k im  w łaśnie b y ł 
PDT, zresztą spółdzie lnia . z 
Bełchatowa otwTarcie to s tw ie r 
dziła. W  w ypadku  n iew yw iąza 
nia się z um ow y szczecińscy 
handlow cy n ie w ą tp liw ie  zarzą- 
da liby  k a r  um ownych, nato­
m iast um owy, podpisywane z 
łó d zk im i organizacjam i handlo 
w ym i na destaw y „odrzu tó w  
eksportowych”  są wygodne, 
uw a ln ia ją  bcw iem  producenta 
od w sze lk ie j odpowiedzialności 
w  w ypadku  nie dostarczenia to 
w aru . Czas ju ż  jednak skoń­
czyć z tym  w ygodnictw em  i 
orzeczenie G F A  jest tu  naoew 
no pierwszą jaskó łką . Oczy w iś 
cie ty ’ ko wówczas, jeże li wssys 
cy handlow cy będą ta k  konsek 
w entn ie  stać na straży swoich 
p raw  ja k  to z ro b ił szczeciński 
PDT. (ak)
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co ifiwsgo 0 tych co stają na głowic...

panowaniu rędziny? ♦  Jogi tu W arszaw ie  #  K rafftów na wśród
najspraw niejszych ♦  W ie k

(RO ZM O W A ZE S P E C JA L IS T K Ą  H A T H A -Y O G A , M A L I­
N Ą  M IC H A L S K Ą )

WŚRÓD PRZESZŁO  M IL IO N O W E J  RZESZY mieszkańców 
W arszawy, p raw ie  tys iąc  osób staje na głowie... N ie chodzi 
tu  b yna jm n ie j o żadną przenośnię. Ludzie ci — mężczyźni 
i kobiety, m łodzi i s ta rs i —  s tu ją  na g łow ie  w edług obow ią­
zującego kanonu, zawsze tw a rz ą  zwróconą na północ lu b  
pln.-wschód... Ta o r ie n ta c ja  w  stosunku do stron św iata odróż 
n ia  ich od zw yk łych  śm ie rte ln ikó w , próbujących stania na 
g łow ie w  try b ie  p rzys łow iow e j desperackiej p róby  dociągnię­
cia do pierwszego.

T A R G I  M A T R Y M O N IA L N E . -  
P R Z Y  K A W IE

P rz e s z ło  s z e ś ć d z ie s ię c io le tn ią  
t r a d y c ję  m a ją  ju ż  t a r g i  m a ­
t r y m o n ia ln e  p r z y  f i l i ż a n c e  
c z a r n e j  l t a w y  w  b e lg i js k im  
m ia s .e c z k u  E c a u s s in e s . Z a c z ę  
ł y  s ię  o n e  w  1903 r .  o d  ż a r to  
b l iw e g o  e g ie s z e n ia  w  lo k a ln e j  
g a z e c ie . D z iś  o b s łu g u ją  c a łą  
B e lg ię  o ra z  n a d g r a n ic z n e  m ie j  
s c o w o ś c i s ą s ia d u ją c y c h  z n ią  
k r a jó w .  C h ę tn i d o  ż e n ia c z k i 
p r z y je ż d ż a ją  w  o k r e ś lo n y m  
d n iu  d o  lic a u s s in e s ,  z a jm u ją  
m ie js c a  p r z y  s to l ik a c h  k a w ia r  
n ia n y c h  i  c z e k a ją  n a  o f e r ­
t y .  ( i)

J E S Z C Z E  D W Ó C H  
N IE Z Ł O M N Y C H

S ie d m io m a  g ło s a m i p r z e c iw  
k o  d w ó m  S ą d  N a jw y ż s z y  w  
U S A  u c h y l i !  u s ta w ę  s ta n u  
C o n n e c t ic u t  z 1879 r o k u ,  ż a k a  
ż u ją c ą  o b y w a te lo m  te g o  s ta ­
n u  s to s o w a n ia  ś r o d k ó w  a n ­
t y k o n c e p c y jn y c h .  ( i)

P O M O C  D L A  D Z IE C I  
„T H A L 1 D O M 1 D O W Y C H ”

P ię ć  m i l io n ó w  m a r e k  z a -  
c h o d n io n ie m ie c k ic l i  —  o k o ło  
1,25 m in  d o la r ó w  -—  w y d a n o  
d o tą d  n a  p o m o c  d la  d z ie c i,  
k t ó r e  p a d ły  o f ia r ą  s to s o w a n ia  
th a l id o m id u  p rz e z  ic h  m a tk i  
w e  w c z e s n y m  o k r e s ie  c ią ż y .  
R z ą d  z a a c h o d n io n ie m ie c k i  t>- 
m ie ś c i ł  w  b u d ż .e c ie  k w o tę  d a l ­
s z y c h  2 m in  m a r e k  n a  b u d o ­
w ę  k l i n i k  i  in n e  ś r o d k i  p o ­
m o c y  d la  n ie s z c z ę s n y c h  p o ­
tw o r k ó w .  ( i)

K T O  P R Z E J Ą Ł  B E R Ł O  
F E M IN IS T E K ?

. .N ie z b ę d n e  je s t  p r z e k o n a ć  
o p in ię  p u b l ic z n a ,  ż e  w s z y s tk ie  
o b o w ią z k i  r o d z in n e  p o w in n y  
b y ć  d r ie lo n e  m ie d z y  k o b ie tę  
i  m ę ż c z y z n ę ” . „ O d p o w ie d z ia l ­
n o ść  o jc a  za r o d z in ę  n ie  m o  
że  s ię  o g r a n ic z a ć  d o  d a w a n ia  
p ie n ię d z y  n a  j e j  u t r z y m a n ie ” .

„ O jc o w ie  p o w in n i  z a jm o w a ć  
s ię  w y c h o w a n ie m  d z ie c i i  do  
m e m ” .

T e  z d a n ia  n ie  p a d ły  z u s t  
ż a d n e j f e m in is t k i .  W y p o w ie ­
d z ie l i  j e  p r z e d s ta w ic ie le  r z ą ­
d ó w  —  D a n i i ,  N o r w e g ii  i  
S z w e c ji  w  c z a s ie  n ie d a w n y c h  
o b ra d  M ię d z y n a r o d o w e j  O rg a  
n i z a c j i  P r a c y  w  G e n e w ie , ( i)

R A J  R O Z W O D N IK Ó W

M ia s ta  h a z a r d u  i  b ły s k a w ic z  
n y c h  r o z w o d ó w ,  L a s  V e g a s  w  
s ta n ie  N e v a d a  U S A , p r ó b u je  
r a to w a ć  s w o ją  o p in ię .  O d  p e w  
n e g o  cz a s u  m o ż n a  s ię  ta m  
p o b r a ć  r ó w n ie  s z y b k o  c o  r o z  
w ie ś ć ,  a u r z ę d y  s ta n u  c y w i l ­
n e g o  są  c z y n n e  p rz e z  24 g o ­
d z in y  n a  d o b ę . D b a l i  o cześć 
s w o je g o  g r o d u  L a s  V e g a s ia  
n ie  i n f o r m u ją ,  c z y  p r z y p a d ­
k ie m  k l ie n t e la  z a ś lu b io n y c h  
i  r o z w ie d z io n y c h  n ie  s k ła d a  
s ię  z t y c h  s a m y c h  o s ó b . ( i)

P R A W O  O Z D R O W IE  
N IE M O W L Ą T

L e k a r z e  z N R F  tw ie r d z ą ,  że  
p r z y  p o m o c y  o d p o w ie d n ic h  
p r z e p is ó w  p r a w n y c h  m o ż n a  tu  
r a to w a ć  ż y c ie  i  z d r o w ie  ty s ią  
c o m  n ie m o w lą t .  P o s tu lu ją  o n i 
o b o w ią z k o w ą  o c h r o n ę  k o b ie t y  
p r a c u ją c e j  z a w o d o w o  w  o k r e  
S ie C ią ż y , r e g u la r n e  b a d a n ia  
le k a r s k ie ,  u r lo o y  m a e ie r z y ń  
s k ie  i  o d b y w a n ie  p o r o d ó w  w  
k l i n i c e ,  ( i)

R O B O T  —  S W A T E M

W  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  F e  
d e r a ln e j  co  c z te rn a s te  m a ł ­
ż e ń s tw o  k o ja r z y  s ię  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  b iu r  m a t r y m o ­
n ia ln y c h .  T a k  w i e l k i  r u c h  w  
in te r e s ie  s k ło n i ł  je d n o  z b iu r  
w ’ H a m b u r g u  d o  z a in s ta lo w a ­
n ia  e le k t r o n o w e j  m a s z y n y  d o  
s w a ta n ia .  K a ż d y  k l i e n t  d e s ta r  
c z a  o d p o w ie d z i n a  288 p y t a ń  
i  n a  ic h  p o d s ta w ie  m a s z y n a  
d o b ie ra  n a jo d n o w ie d n ie js z e g o  
k a n d y d a t a .  P o d o b n o  co  d r u g a  
d e c v ? j*  r o b o ta  p r o w a d z i  do  
s k o ja r z e n ia  m a łż e ń s tw a ,  ( i)

O W A konkre tna  o rien tac ja  
tw a rzy  (np. p rzy e fektow ne j 
stójce na głow ie) — określona 
ścisłą pragm atyką — zdradza 
przynależność d e likw en tów  do.., 
„ k a d ry ”  jogów.

W  samym sercu W arszaw y 
prowadzone jest jedyne w  P o l­
ce s tudium  ćwiczeń w p row adza 
jących do Ila tha -yoga , system u 
powstałego przed z górą 3 t y ­
siącami la t. Ćwiczenia, nazy­
wane z h induska asanami, pro  
wadzi polska jo g in i, M a lin a  
M IC H A L S K A .

—  C e l ć w ic z e ń ?  — p o w ta r z a  p y ­
ta n ie  p . M ic h a ls k a .  — M ó w ią c  n a j ­
o g ó ln ie j :  c h o d z i o u t r z y m a n ie  c ia ­
ła  ( i  d u c h a ! )  w  z d r o w iu  o r a z  w  
m ło d z ie ń c z e j  k o n d y c j i .  S y s te m  ć w i ­
c z e ń  H a th a - y o g a  p r z e k a z u je  n a m  
84 p o z y c je  s w o is te j  g im n a s ty k i  
p o s tu lu ją c  p r z y  ty m  s to s o w a n ie  
s p e c ja ln ie  „ w y t r e n o w a n y c h ”  o d ­
d e c h ó w .

— P o d o b n o  k a p i t a ln ą  a s n n ą  je s t  
s t ó j k i  n a  g ło w ie . . .

—  T a k .  P o w o d u je  o n a  d o k r w ie -  
n ie  m ó z g u . W  o g ó le  o d w ró c o n a  
p o z y c ja  c ia ła  p o z w a la  n a  r e g e n e ­
r a c ję  w s z y s tk ic h  o r g a n ó w  w e ­
w n ę t r z n y c h .

—  S ą p o d o b n o  a s a n y ,  k tó r e  p o ­
z w a la ją  n a  w y r o b ie n ie  w e w n ę t r z ­
n e g o  s p o k o ju  i  k o n c e n t r a c j i ;  p o ­
p rz e z  s k u p ie n ie  m o ż n a  z a c h o w a ć  
m . in .  d o b r ą  p a m ię ć .. .

— W  is to c ie .  W a ż n e  je s t  p r z y  
t y m ,  że  c z y n n ik ie m  u s p o k a ja ją ­
c y m  są  ś w ia d o m e  b o d ź c e  w e ­
w n ę t r z n e ,  a n ie  ś r o d k i  c h e m ic z ­
n e  w  r o d z b ju  m i l t o w n u ,  o u je m ­
n y m  d z ia ła n iu  u b o c z n y m .

—  S z c z e g ó ln ie  w ię c  w a r to ś c io w e  
je s t  s to s o w a n ie  a s a n  p rz e z  in t e ­
le k tu a l is t ó w ,  p o l i t y k ó w ,  a r t y s t ó w ,  
a d w o k a tó w ,  a k to r ó w ?

— O c z y w iś c ie .  T o te ż  lu d z ie  t v c h  
p r o fe s j i  c h ę tn ie  u p r a w ia ją  H a th a -  
y o g ę . Z a c y t u ję  c h o ć b y  ta k ie  n a -  
z w :s k a : M a r le n a  D IE T R IC H ,  W i­
to ld  M A Ł C U Ż Y Ń S K T , B e n  G U -  
R IO N . J e h u d i M E N U H IN .  N a w ia ­
s e m : te n  o s t a tn i  b a w ią c  k ie d y ś  na  
w y s tę p a c h  w  Iz r a e lu  z o s ta ł z a p r o ­
s z o n y  p rz e z  p r e z y d e n ta  B e n  G u -  
r io n a  n a  k o la c ję .  Z a n im  p r z y s tą ­
p io n o  d n  w ie c z e rz y  o b a j  p a n o w ie  
—  d la  r e la k s u  —  o o s ta li  s o b ie ‘ p a ­
r ę  m in u t  n a  g ło w ie . . .

— W  ja k i m  w ie k u  n a le ż y  ć w i ­
czyć?

— Ć w ic z e n ia  m o g ą  o b e jm o w a ć  
d o r o s ły c h ,  n a w e t  d o  l a t  s ie d e m ­
d z ie s ię c iu .  W ś ró d  o s ó b  u c zę szcza ­
ją c y c h  n a  m o je  s tu d iu m  z n a jd u ją  
s ię  o s o b y  — g łó w n ie  k o b ie t y  —  od  
18 d o  66 la t .

— W  gronie osób uprawia­
jących Ifatha-yogę pod pani 
kierunkiem znajdują s<ę także 
aktorzy...

— Owszem. Od trzech la t 
prowadzę asany w  Teatrze Na 
rodowym . W śród na jlep ie j sp i­
sujących się adeptów sztuki 
Hatha-yoga zna iduie sio m. in. 
Barbara K R A FF TÓ W N A , M a­
ja  W A C H O W IA K  (w swoim 
czasie także K a ro lin a  LU B IE N  
SKA), M a ria n  W Y R ZY K O W ­
S K I, Igo r Ś M IA Ł O W S K I i 
A ndrze j ŻA R N E C K I. Asany są

D o  K o p e n h a g i p r z y b y ł  n ie ­
d a w n o  n a  g o ś c in n e  w y s tę p y  
z e s p ó l l in o s k o c z k ó w  -  a lr r o b a -  
tó w  z W io c h .  K ie r o w n ik ie m  
z e s p o łu  je s t  s ły n n y  a k r o b a ta  
A lv in o  S te y . D o  n ie d a w n a  w  
z e s p o le  A lv in a  w y s tę p o w a ło  
t r z e c h  b r a c i  S te y ,  le c z  d w a j  
z  r ic h  u le g l i  t r a g ic z n e m u  w y ­
p a d k o w i p o  . 'c z a s  a k r o b a c j i .
N ie  c d s . ra s z y ło  t o  je d n a k  p o ­
z o s ta ły c h  c z ło n k ó w  z e s p o łu .

N a  z d ję c iu :  „ s p a c e r ”  z  z a ­
w ie r a n y m i  o c z a m i p o  p o c h y ­
ł e j  l i n i e  n a  w y s o k o ś c i 36 m e ­
t r ó w  n a d  z ie m ią .

C A F

nie gra roli
znakom itą receptą na zachowa 
nie tak potrzebnej ak to row i 
energ ii, koncen trac ji, pam ięci.

—  Czy to prawda, że n a j­
sp raw n ie j staje na g łow ie Rar 
bara K ra fftów n a?

— Praw da!
Rozm.

Z B IG N IE W  K . R O G O W SKI

Gumowe serce 
na warsztacie

( J W ) . T E  S A M E  S Z T U C Z N E  T W O  
R Z Y W A , k tó r y c h  o d  l a t  u ż y w a  s ię  
ja k o  s u r o w c a  d o  r ó ż n y c h  p r o te z ,  
n a c z y ń  c z y  z a s ta w e k ,  s łu ż ą  o b e c ­
n ie  d o  s p o rz ą d z a n ia  z a s tę p c z e g o  
s e rc a  lu d z k ie g o .  S e rc e  t a k ie  je s t  
j u ż  n a  w a r s z ta c ie  i  —  z d a n ie m  u -  
c z o n y c h  —  za  p a rę  l a t  b ę d z ie  j u ż  
g o to w e  d o  u ż y c ia ,  d o  w s z c z e p ie n ia  
p a c je n to w i,  k tó r e g o  n a tu r a ln e  s e r  
ce  n ie  j e s t  j u ż  z d a tn e  d o  p r a c y .

G u m a  s i l ik o n o w a  ze  w z g lę d u  n a  
j e j  e la s ty c z n o ś ć , ła tw o ś ć  s te r y l iz a ­
c j i  i  z g o d n o ś ć  z  tk a n k a m i  o r g a n iz  
m u .  k t ó r y c h  n ie  d r a ż n i ,  s ta ła  s ię  
d o s k o n a ły m  s u ro w c e m , % k tó r e g o  
ta k ie  z a s tę p c z e  s e rc e  b ę d z ie  z r o ­
b io n e .  S e rc a  w y k o n a n e  z  g u m y  
s i l ik o n o w e j  w z m o c n io n e j  d a k r o -  
n e m , z o s ta ły  j u ż  w y p r ó b o w a n e  n a  
c ie lę ta c h  z d o b r y m  s k u t k ie m  — 
m ó w i d r  D E N N E T T  z O ś ro d k a  B a  
d a ń  L e k a r s k ic h  w  M id la n d  (s ta n  
M ic h ig a n  w  U S A ) .

D r  D e n n e t t  p o d k r e ś l i ł ,  że  p r o ­
b le m  s z tu c z n e g o  s e rc a  w y m a g a  
je s z c z e  w ie lu  b a d a ń , a le  n ie  w ą tp i  
w  to ,  że z a  k i l k a  l a t  w s z y s tk ie  
z w ią z a n e  z t y m  t r u d n o ś c i  i  p y t a ­
n ia  z o s ta n ą  r o z w ią z a n e  i  s i l ik o n o ­
w e  s e rc e , p e w n e  i  b e z p ie c z n e , u j - ,  
r z y  ś w ia t ło  d z ie n n e .

Hajdroisiif 
pępek świata

W Ś R Ó D  T Y S IĘ C Y  b z d u r n y c h  
w ia d o m o ś c i,  j a k i e  n a  f a l i  k a ­
n i k u ł y  p r z y n o s i  p ra s a  z a c h o d n ia , 
n ie  b r a k  i  t a k ie j :  b r a z y l i j s ik i  le ­
k a r z  w e t e r y n a r i i  P e d r o  D o m in g o s  
A lv e s  p o s ia d a  n a jp ię k n ie js z y  i  n a j  
d ro ż s z y  p ę p e k  n a  św ieede , —  u m ie ­
s z c z o n y  m a  ta m  b o w ie m  r u b in  
w a r to ś c i  6 m i l io n ó w  k r u z e ir ó w .

J a k  d o  te g o  d o s z ło ?

O tó ż  p o  u r o d z e n iu ,  p o  o d c ię c J ti 
p ę p o w in y  u  m a łe g o  P e d r o  n ie  
c h c ia ł  s ię  b a r d z o  d łu g o  z a b l iź n ić  
p ę p e k . J e d e n  z le k a r z y  w p a d ł  n a  
p o m y s ł  o s a d z e n ia  w  p ę o k u  d r o g o ­
c e n n e g o  k a m ie n ia .  Z a b ie g u  te g o  
d o k o n a n o ,  k ie d y  P e d r o  D o m in g o  
A lv e s  m ia ł  8 la t .  O d  te g o  cza su  p a ­
r a d u je  on  z  r u b in e m  w r o ś n ię t y m  
w  p ę p e k .

P a n  P e d r o  D o m in g o s  A lv e s  z a p i­
s a ł te n  k l e j n o t  w  s p a d k u  s w o je j  
s io s tr z e . O c z y w iś c ie  o t r z y m a  o n a  
r u b in  p o  ś m ie r c i  je g o  w ła ś c ic ie la .

Remigiusz Szczęsnowinz (28)
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— Byłem  zmuszony. N ie  m o ja  to

M w ina, że nasze praw odaw stw o nie
dopuszcza do używ ania  fa łszyw ych 
ru le te k  i znaczonych k a r t  d la  pod­
staw ionych graczy. A  któż, je ś li 

[j m ożna w iedzieć za ją ł m iejsce p ię k -
H ne j Izoldy?

— Na razie jeszcze n ik t... — roz-
rj począł zdanie W ic to r K app, a’e u j-
fj rzawszy wchodzącą po ażurowych
[U schodach brunetkę, szybko w sta ł,
Łj b u rkn ą ł „przepraszam ”  i pobiegł
j j  na je j spotkanie.

Podeszli do s to lika  ścigani w zro ­
ki k iem  w ie lu  gości.

Kupis,o przygotow a ł trzec i fo te l 
D i  czekał na prezentację.

— Poznajcie się — pow iedzia ł
[j K app. — N adinspektor ło n  Kupiso,

panna Grażyna Lid.ol.
Czarnowłosa piękność spojrza ła 

■* spod d ług ich  rzęs na zgiętą w  po­

w ita ln y m  ukłon ie  zgrabną sy lw etkę 
inspektora a jem u w yd a ło  się, że w  
b łyskach k le jn o tó w  zdobiących ła ­
będzią szyję panny G rażyny, w i­
dzi ogrom ny neonowy napis m igo­
cący na najwyższym  drapaczu Co- 
caloo: „L id o ! i  Ska B ank” .

— Wysoko m ie rzy  ten W ic to r — 
pom yśla ł, po czym pod b łahym  
pretekstem  zapłacił, pożegnał się, 
i wyszedł.

• . X X V I

SREBRNY EXPRESS Warsza­
w a — Cocaloo, postukując m iarow o 
na złączach szyn, m kn ą ł na zachód. 
P rzedzia ły sypia lne w  wagonach 
produkow anych przez polską fa b ry ­
kę z Chorzowa b y ły  szczytem kom ­
fo rtu , dlatego też K ow a lsk i, ja k  na 
pa trio tę  przysta ło, z dumą i p rzy­
jemnością w yciągną ł się w  w ygod­
nym  łóżku, zapa lił nocną lam pkę 
i  zagłębił się w  lekturze.

M ia ł przed sebą szesnaście godzin 
jazdy, a chc ia ł przyjechać do Co­
caloo z pe łnym  zasobem w iedzy o 
k ra ju , do którego zm ierzał.

T rzy  dn i temu, po naradzie u P i­
la rskiego, zgodził się pojechać do 
nieznanego k ra ju  i zająć się śledz­
tw em  w  sprawach, k tó re  dla ta m ­
te jsze j p o lic ji b y ły  nie dającą się 
rozwiązać krzyżów ką.

Tam , w  gabinecie wiceprezesa,

po k ilk u n a s tu  m inu tach  w spom ­
nień i „w yp o m in a ń ”  dotychczaso­
w ych  sukcesów zgodził się na tę 
podróż do interesującego, choć ka ­
p ita lis tycznego k ra ju . Is to tn ie  m ia ł 
duże doświadczenie i  nosa w  tego 
typ u  k rzyżów kach i zagadkach. To 
prawda, że dz ięk i jego n iezw yk łe j 
in tu ic ji i  um ie jętności logicznego 
m yślen ia  n ie  raz ju ż  sprostowano 
różne bzdu ry  i n iezw ykłości, k tó re  
za k rad ły  się do różnego rodzaju 
k ry m in a ln y c h  łam ig łów ek zam ie­
szczanych na łamach poczytnych 
tygodn ików . To prawda, że dzięki 
n iem u w iększość polskich autorów  
piszących k ry m in a ły  uchodziła za 
k la syków  tego rodzaju twórczości, 
przerasta jąc często panią Agatę 
i  „o jca ”  nieśm iertelnego Sherlocka. 
To praw da, że b y ł asem Spółdzie l­
n i D e te k tyw  i  m ia ł ju ż  ponętne 
propozycje od m il ic ji .

A le  w szystk ie  te sukcesy m ia ły  
m iejsce w  dziedzin ie nie znanej 
gdzie in d z ie j. B y ł am atorem  k r y ­
m ino log iem , za jm ow ał się koo rdy ­
nacją i ins truk tażem  w  ruchu k ry -  
m inologiczno -  k rym ina lis tyczn ym , 
k tó ry  opanow ał ostatn io w ie lu  lu ­
dzi znudzonych tańcem ludow ym , 
b rićżem  i  te lew iz ją , trzem a g łów ­
n ym i ro z ryw ka m i jego w ieku.

B y ł „k o b ry s tą ” , to znaczy m iło ś ­
n ik iem  i  rzeczoznawcą mającego

ju ż  w ie lo le tn ią  trad yc ję  te le w iz y j-  , 
nego Tea tru  Sensacji „K o b ra ” . B y ł 
dostarczycielem  tekstów  i  pom ysłów  |
d la  tego teatru , b y ł wreszcie zasłu- [
żonym pracow nik iem  Specja listycz- i
nej Spółdzie ln i D e tektyw , k tó ra  na 
now ym  hobby obyw ate li rob iła  n ie  i 
m ałe pieniądze i n iem ało ich p ła ­
c iła  Kow alskiem u.

A  tam? N ow y k ra j,  te rra  incogn i- [
ta. Czytając ostatn ie w ydan ia  en- I.
eykloped ii m iędzynarodowych, w e r-  l
tu ją c  liczne zb io ry  reportaży p o i- i
skich dz iennikarzy, zapoznając się ;
z prospektam i tu rys tycznym i K o - | 
w a lsk i zo rien tow a ł się, że jest to  t  
k ra j c iekaw y i  dziwny.

Czuł się coraz bardzie j ja k  sztu- |  
bak, k tó ry  jeazie na gapę na spot- |  
kan ie  w ie lk ie j przygody.

Jechał do Cocaloo uzbro jony we [ 
w łasne teorie , stosy przeczytanych - t  
książek z zakresu k rym in o lo g ii i
k ry m in a lis ty k i, lis t  polecający od g
Prezesa K a ro laka  i przeświadcze­
nie, źe i tym  razem dopisze m u |

.szczęście.
Zam yślony, zapatrzony w  p lan 

Cccaloo „kob rys ta ”  K o w a lsk i n ie ■]
usłyszał cichego skrzypnięcia d rzw i. j
Szóstym zmysłem rasowego de tek- j
ty w a  w yczu ł obecność w  swoim  R
przedziale in ne j osoby. Poderw ał r
się ł ’ "skaw iczn ie  i  usiad ł na po- 
c' 'u. iC d n.) i



STRONA 6K  —
Mistrzyni z warkoczykami A jednak chyba plusy...

PelliezRBść ustanowiła...
© s t a t u i  r @ t e @ r d  M P I

TO  B Y Ł Y  REKO RDOW E M IS TR ZO S T W A  — zgodnie pod­
k re ś la li w  licznych rozm ow ach działacze i trenerzy „k ro  
lo w e j sportu” . T ym  razem je  dnak autoram i sukcesu^ b y li 
n ie ty le  zawodnicy co... p u b li ezność. Podobno szczec.niacy, 
k tó rych  ok. 10 tysięcy przycho dzilo  co i  s iennie na stadion 
Pogoni, us tanow ili tu  abso lu tny  reko rd  41 dotychczasowych 
m istrzostw .
ZE SWEJ STRO NY skłonn i 

jesteśmy sądzić, iż  liczba ta  
m ogłaby być co n a jm n ie j d w u ­
k ro tn ie  wyższa, gdyby w  zawo 
dach sta rtow a ła  cala nasza czo 
łów ka , a dw ie  szybkc.icgie pan 
ny —  Iren a  i  Ew a, n ie  cg; an i - 
czyły się ty lk o  do sztafety i  
skoku w  dal- W iadomo bowiem 
ja k  szczecińska publiczność 
spragniona jest im prez o wysa 
k ie j randze, ja k  p o tra fi zadzi­
w ić  swoim obiektyw izm em  i 
entuzjazmem  na jbardz ie j na­
w et zblazowanych byw alców  
w ie lk ich  stadionów. N iezbyt 
fo rtu n n y  te rm in  m is trzos tw  
spraw i! też. iż  na trybunach 
nie znalazło się ty lu  m łodych 
ludz i, ja k  m ia łoby to miejsce 
w  przypadku gdyby rozgrywa 
no je  (co p ie rw o tn ie  p lanow a­
no) we wrześniu. D ia tych jed 
nak „n a s to la tkó w " co przycho­
dz ili, pozostaną one zapewne 
w ie lk im  i podniosłym  wydarzę 
niem. W idz ie liśm y z ja k im  
przejęciem og lądali cn i z b l i­
ska s łynnych zaw odników, jak 
„ ło w il i”  au tografy, ja k  pasjono 
w a li się w a lką  na bieżni... Na- 
pewno są to ju ż  dziś przysięg li 
zwo lenn icy 1. a. — w  przyszłoś 
ci być może także i zaw odni­
cy.

PRZECHODZĄC N A TO ­
M IA S T  do samych w yn ikó w  
uzyskanych na bieżni, skocz­
niach i  rzu tn iach, to  trzeba 
przyznać, iż  n ie  b y ły  one w  su 
m ie imponujące. 10,1 M aniaka, 
w y n ik  k tó ry  w róży szybkie w y 
rów nanie  rekordu  św iata przez 
ega zaw odnika (na treningach 

biega! on już rów ne 10 sek!), 
stanow i najcenniejszą pozycję 
m istrzostw . N iez ły  poziom zadc 
m onsirow al także Edm und P ia t 
kow ski, bardzo podobał się 
n iem al codziennie biegający i 
zwyciężający w  „cuglach”  A n ­
drze j Badeński, czy w iecznie 
m iody K azim ie rz Z im ny, a t y l ­

ko podobno zby t słaby rozbieg 
nie pozw o lił Szm id tow i i  K ir -  
szenstein r.a uzyskanie lep­
szych rezulta tów .

W  SU M IE  — chociaż m i­
strzostwa szczecińskie pozosta­
w i ły  wrażen ie pewnego niedo­
sytu (któż bow iem  nie lic z y ł 
na s ta rty  K irszenste in i K łobu  
kow skie j, rzu ty  oszczepników 
pow yżej 80 m etrów , skoki tycz 
ka rzy  co na jm n ie j o 30 cm w yż 
sze, itp.), b y ły  im prezą udaną 
i  pożyteczną. Zda li też egzamin, 
m im o pewnych drobnych, nie­
un ikn ionych  zresztą p rzy ta ­
k ie j im prezie-..g igancie”  pot­
knięć, szczecińscy organizato­
rzy. W ogó lnym  bilans ie  „ p lu ­
sy " — „m in u sy " w ię c ; j na pew 
no by ło  tych  pierwszych...

M AR EK SZY M C ZY K

Kolonijne
m is trz o s tw a
S Z C Z E C IŃ S K I M K K F iT  z o r g a n i­

z o w a ł w  P o l ic a c h  M ię d z y k o lo n i jn ą  
S p a r ta k ia d ę  o  P u c h a r y  K o m i te tu .  
W  k o n k u r e n c j i  z e s p o ło w e j ( c h ło o -  
c y )  z w y c ię ż y ła  d r u ż y n a  W o je  w ó d z  
k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  P r z e m y s łu  
M ię s n e g o  ze  S z c z e c in a  o ra z  { d z ie w  
c z ę ta )  —  W  Z S P  K r a k ó w .  O g ó łe m  
s ta r t o w a ło  p o n a d  110 m ło d y c h  za ­
w o d n ik ó w ,  k t ó r z y  u z y s k a l i  s ze re g  
d o b r y c h  w y n ik ó w .  O to  n ie k tó r e  z 
n ic h :  c h ło p c y  —  s k o k  w z w y ż  — 
K a l iń s k i  (W a rs z a w a )  145 c m . s k o k  
w  d a l  K a l iń s k i  515 c m , 60 m  K a ­
l i ń s k i  8.4 s e k . , s z ta fe ta  4 K  60 m  
W a rs z a w a  31.5 s e k . ;  d z ie w c z ę ta : 
s k o k  w  d a l  P a w la k  4.22 m , w z w y ż  
S z y d ło w s k a  (W a rs z a w a )  122 c m ., 
s z ta fe ta  4 x  60 m  K r a k ó w  S4.2.

(ra s )

Polska ekipa 
na uniwersjadzie 
w Budapeszcie
W A R S Z A W A  P A P . W  p o -n ie d u a -  

łe k  p o d a n y  z o s ta ł d o  w ia d o m o ś c i 
d e f in i t y w n y  s k ła d  p o ls k ie j  e k ip y ,  
n a  o m w e r s ia d ę ,  k t ó r a  ro z p o c z y n a  
s ię  28 h m . w  B u d a p e s z c ie . O s ta ­
te c z n ie  d o  s to l ic y  W ę g ie r  w y je d z i©  
184 z a w o d n ik ó w  i  z a w o d n ic z e k ,  k t ó  
r y m  to w a r z y s z y ć  b ę d z ie  28 t r e n e ­
r ó w ,  d z ia ła c z y  i  s ę d z ió w .  N a jw ię k ­

szą  g r u p ę  s ta n o w ią  le k k o a t le c i .  W
B u d a p e s z c ie  w y s tą p i  13 z a w o d n i­
c z e k  i  26 z a w o d n ik ó w .  A s a m i a t u ­
to w y m i  z e s p o łu  k o b ie c e g o  s ą : r e -  
k o r d z is t k a  ś w ia ta  I r e n a  K ir s z o n -  
s te in ,  M ir o s ła w a  S a la c iń s k a , o -  
s rc z e p n ic E b i:  T a r k o w s k a  i  K r a w -  
c e w ic z  o ra z  p lo t k a r k a  S t ra s z y ń s k a .  
I r e n a  K ir s z e n s te in  w y s tą p i  t y m  r a ­
z e m  p ra w d o p o d o b n ie  w  b ie g a c h  n a  
18S i  2 CO m  o r a z  w  s z ta fe c ie  
i  x  109 m .  W  k o n k u r e n c ja c h  m ę ­
s k ic h  n ie z w y k le  c ie k a w ie  z a p o w ia ­
d a  s ię  s ta r t  s p r in t e r ó w .  W  s k ła d  
e k ip y  w c h o d z ą  b o w ie m  n a js i ln ie j s i  
s p r in t e r z y  p o ls c y  —  M a n ia k ,  D u ­
d z ia k  (o  i łe  w y le c z y  k o -n tu z ję ) ,  R o ­
m a n o w s k i  i  A n ie la k .  P o z a  t y m  w  
e k ip ie  z n a jd u ją  s ię  m . in . .  4C 0-m e- 
t r o w c y  F i l ip in ie  i  L ip o ń s k i ,  ś re d -  
n io d y s ta r s o w ie c  W ó jc ik ,  d łu g o d y ­
s ta n s o w ie c  L e s z e k  B o g u s z e w ic z , 
m is t r z  P o ls k i  n a  400 m  p p ł  — S k o -  
r u p iń s k i ,  s k o c z k o w ie  w z w y ż  C z e r ­
n i k  i  M a c ie je w s k i ,  t y c z k ą r z e  O s iń  
s k i  I B u tc h e r  o ra z  o s z c z e p n ic y  G ło  
g o w s k i  i  N ik ic iu k .

W  z e s p o le  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n , 
o p a r ty m  n a  l ig o w y c h  k lu b a c h  a k a ­
d e m ic k ie ! ’., w y s tą p ią  m .  in .  o l im p i j  
c z y c y  B la u th .  P e rk a  o ra z  je d y n y  
z a w o d n ik  sp o za  A Z S  — M ie c z y s ła w  
Ł o p a tk a .  B a rd z o  s i l n y  z e s p ó ł re ­
p r e z e n to w a ć  b ę d z ie  P o ls k ę  w  s ia t ­
k ó w c e  k o b ie t ,  s k ła d a  s ię  o n  n ie m a l 
w  c a ło ś c i z z a w o d n ic z e k  k a d r y  n a ­
r o d o w e j  z B u s z , Z m u d ą ,  M a r k o ,  
K r u p ą  i  H e r m e l .  K i l k u  r e p re z e n ­
ta n tó w  P o ls k i  z n a jd u je  s ię  ta k ż e  
w  d r u ż y n ie  s ia t k ó w k i  m ę s k ie j ,  o -  
p a r te j  n a  z e s p o le  A Z S  A W F .

B a rd z o  s k r o m n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  
e k ip a  p ły w a c k a ,  d o  B u d a p e s z tu  
w y ja d ą  2 z a w o d n ic z k i:  R o z c z y n ia l-  
s k a  i  G re c k a  o ra z  2 ż a b k a r z e  F e -  
c ic a  i  K łu k o w s k i .  W  s k o k a c h  d o ­
w o d y  r e p re z e n to w a ć  b ę d ą  P o ls k ę  
a k t u a ln i  m is t r z o w ie  i  w ic e m is t r z o ­
w ie  n a s z e g o  k r a j u :  M a r c in k o w s k a ,  
S z c z y g ie ł,  K o w a le w s k i  i  B u d e k .

W  1 9 -o s ó b o w e j g r u p ie  s z e r m ie r z y  
z n a jd u ją  s ię  m . in .  f l o r e c is t k i  C y -  
m e rm a n ', E ls n e r  i  S o b ie ra js k a ,  f l o ­
re c iś c i L is e w s k i  i  K u n z e ,  s z p a d z i-  
s ta  G o n s io r  o ra z  s z a b liś c i z a k r z e w  
s k i ,  P r ę g o w s k i  !  K o p c z y ń s k i .

E k ip a  p o ls k a  u d a  s ię  d o  B u d a ­
p e s z tu  w  k i l k u  g r u p a c h .  J a k o  p ie r ­
w s i  w y ja d ą  18 b m .  k o s z y k a rz e , 
s k o c z k o w ie  d o  w o d y ,  s ia tk a r z e  i  
s ia t k a r k i .

N IE  M A  T R Z E B IE Ż Y  bez
ż e g la r s tw a  i ...... łu c z n ic tw a .
T e n  p ię k n y  s p o r t  z n a la z ł w  
m a łe j ,  r y b a c k ie j  o s a d z ie  w ie  
lu  g o r ą c y c h  e n tu z ja s tó w .  
M ie js c o w y  L Z S  m a  w  s w o je j  
s e k c j i  łu c z n ic z e j  z a w e d r ik ó w  
m a ją c y c h  p o .. .  9  la t .  T o  o -  
c z y w iś c ie  s e k c ja  m ło d z ik ó w .

P o d c z a s  n a s z e j o s t a tn ie j  
w y p r a w y  d o  T r z e b ie ż y  s p o t­
k a l i ś m y  na  „ o s t r y m  s t r z e la ­
n i u ”  s p o rą  g r u p k ę  n a jm ło d ­
s z y c h  łu c z n ik ó w .  N ie  p r z e ­
s z k a d z a ło , że l u k i  n ie k tó r y m  
z a w o d n ik o m  s ię g a ły  g r u b o  
w y ż e j  g ło w y  —  w y n i k i  t r e ­
n in g u  b y ł y  w c a le ' n ie z łe .  
O s ią g a n o  r e z u l t a t y  r z ę d u  450 
p k t .

—  C z y  m o ż n a  s tr z e la ć  le ­
p ie j?  —  O c z v w iś c ie .  a le  to  
d o p ie r o  p o c z ą tk i  —  m ó w ią  n a m  
,.s ę d z io w ie ’ * —  F r a n e k  B O ­
R O W C Z Y K  i  M a r v s ia  G R A ­
B O W S K A  —  m is t r z y n i  P o ls k i 
m ło d z ik ó w  za  r .  1964. M o ż e ­
m y  z d r a d z ić ,  ż e  m is t r z y n i  
w y s t r z e l iw u je  p o n a d  800: p u n k  
t ó w !

N A  Z D J Ę C IU :  p r z y  łu c z n i ­
c z e j  ta r c z y  M a r y s ia  G r a b o w ­
s k a .

„Wielki Fahrian“ mówi:

Pieniądz jest wszystkim
w Bundesiidzel

W IE LO K R O T N Y  p iłk a rs k i „ re p ”  NR F W olfgang F A H ­
R IA N  u ja w n ił zachodnion iem ieckim  reporte rom  nazwiska 
k lu bow ych  działaczy i  sum y. ja k ie  m u proponow ali, zanim  
za niebagatelne 80 tys. m arek ku p iony  został przez BSC 
IIE R T K A . Iia n d e le k  jego osobą t rw a ł dość długo. P ie rw s i 
zg łos ili się; prezydent fra n k fu rc k ie g o  „E IN T R A C H T ”  R ud i 
G R A M LIC H , oraz trener k lu b o w y  Paul O SW ALD , a po­
średn ik iem  b y ł eks-sędzia p iłk a  rsk i, popu la rny  wśród zawo­
dow ców „M op pe l”  A L T .

—  N IG D Z IE  N IE  BĘ DZIESZ 
M IA Ł  LE P IE J —  m ó w ili — 
dostaniesz najwyższą gażę 2500 
m arek m iesięcznie plus p re ­
m ia . O czywiście pomożemy ci 
s tw orzyć nową, dobrą egzy­
stencję. Na „zadatek”  (Hand­
geld) nie będziesz narzekał...

Do podpisania ko n tra k tu  nie 
doszło.

Zależy od „Startu1-

Stadion w Policach
przed rozbudową?

P O LIC E posiadają p iękn ie  
położony, lecz nieco n iedo in- 
w estow any stadion sportow y
należący do m iejscowego k lu ­
bu  zrzeszenia „S ta r t” . O biek­
tem  tym  za in te resow ali się już 
chem icy w  zw iązku z budową 
w  tym  m iasteczku kom binatu  
w ie lk ie j chem ii. Z ak łady  za­
trud n ia jące  tysiące l ” dz i będą 
m us ia ły  posiadać odpowiednie 
urządzenia sportowe i dlatego 
też przejęcie ob iektu  przez dy 
rc k c ję  kom b ina tu  zda się n ie ­
unikn ione. T ym  bardz ie j, że na 
rozbudowę ob iek tu  ju ż  obecnie 
zak łady  skłonne są w yasygno­
w ać 800 tys. z ło tych. Pozwo­
li ło b y  to  na zbudowanie od­
pow iednich szatni, u m yw a ln i i 
innych  potrzebnych budynków  
i urządzeń, (w it)

Dziękujemy...
p i łk a r z o m  K S  D ą b  D ę b n o  za  

p rz e s ła n e  n a m  p o z d r o w ie n ia  z  o b o  
z u  k o n d y c y jn e g o .

K o le jn y m  p o ś r e d n ik ie m ,  r e p r e ­
z e n tu ją c y m  V F B  S T U T T G A R T , b y ł  
d r  O t to  R A T Z ,  k t ó r y  u m a w ia ł  s ię  
ze  m n ą  w  o b e c n o ś c i d z ia ła c z a  k łu  
b o w e g o  R IE K E R A .  W y m ie n io n o  o d  
r a z u  k w o tę  80 t y s .  m a r e k  z t y t u ł u  
„ z a d a t k u ”  i  2 500 m a r e k  m ie s ię c z ­
n e j  g a ż y . N ie  z d e c y d o w a łe m  s ię  
t y l k o  d la te g o ,  ż e  w  k lu b ie  t y m  
g r a ł  w te d y  d o s k o n a ły  b r a m k a r z  
E g o n  L O Y , a  j a  m ia łe m  b y ć  re z e r  
w o  w y .

Z  p o c z ą tk u  m a ja  1964 r .  z a te le fo  
n o w a ł  d o  m n ie  p o n o w n ie  p o ś r e d ­
n i k  „ M o p p e l ” , t y m  ra z e m  z  p o le ­
c e n ia  B S C  H E R T H A :  „ C h c ą  c ię  k u ­
p ić  za  k a ż d a  s u m ę  i  r e f l e k t u j ą  
r ó w n ie ż  n a  tw o je g o  p r z y ja c ie la  z 
T S G  U lm ,  ś r o d k o w e g o  n a p a s tn ik a  
H u b e r ta  B U R G E R A ” .

N a  lo t n is k u  w e  F r a n k f u r c ie  s n o t  
k a łe m  s ię  z p a n a m i H O L S T E M  i 
S C H M IE D T E M , p re z e s a m i b e r l i ń ­
s k ie g o  k lu b u .  N ie  s ta w ia l i  ż a d ­
n y c h  w s tę o n y c h  w a r u n k ó w ,  z g o d z i 
i i  s ię  n a  80 ty s .  „ z a d a t k u ”  i  n a j ­
w y ż s z e  m ie s ię c z n e  p o b o r y .

N ie z w ło c z n ie  s k o n ta k to w a łe m  s ię  
z t r e n e r e m  „ E in t r a c h t « ”  O S W A L ­
D E M  i  o p o w ie d z ia łe m  m u  o  t e j  
p r o p o z y c j i .  N ie s te ty ,  p re z e s  k lu b u  
G R A M L I C H  p r z e b y w a ł  w  S tan a -ch  
Z je d n o c z o n y c h  i  d o p ie r o  za  2 t y ­
g o d n ie  m ia ł  w r ó c ić .

S p o tk a łe m  s ię  z  n im  tu ż  p rz e d  
m e c z e m  p u c h a r o w y m  H e r th a  — 
E in t r a c h t .  G r ä m l ic h  d a w a ł  m i  „ n a  
r ą c z k ę "  20 ty s . ,  d a ls z e  3(5— 40 tv s .  
o b ie c y w a ł  p o  p o d p is a n iu  k o n t r a k ­
tu .  M o w a  te ż  b v ła  o  w ię k s z e j  s u m  
ee  n a  m ie s z k a n ie .

Z d e c y d o w a łe m  s ię  n a  B e r l in ,  co  
b a r d z o  n . G r a m ftc h a  r o z g n ie w a ło .  P o  
k r z y k iw a ł ,  że  d a w a łe m  m u  ja k o b y  
s ło w o  h o n o r u  n a  p r z e jś c ie  d o  E I N  
T R A C H T ,  c h o c ia ż  ja  o  o r z y r z e c ^ e  
n i u  „ n a  s ło w o  h o n o r u ”  n ic  n ie  
w ie m .  O s ta te c z n ie  k o n t - a k t  p o d p i ­
s a łe m  z B S C  H e r th a :  10 ty s .  z a l ic z  
k i  z a ra z  p o te m  d ,,ra r - z y  25 t ,-s. 
i  30 ty s .  n o w iu te ń k im i  b a r k n o t a  
m i,  i  j u ż  r-o  . p rz e n ie s ie n iu  s ię  d o  
B e r l in a ,  r e s z tu ją c e  15 ty s ię c y .

K ie d y  iu ż  z m i e l i 'e m  p r z y n a le ż ­
n o ś ć  k lu b o w a ,  d z ia ła c z e  B u n d e d i -  
g i  p o d le l i  w ie l k ie  la r u m ,  z a g r o z i ' i  
m i  d o c h o d z e n ia m i,  c o fn ię c io m  l i ­
c e n c j i  i t p .  C h o d z i ’ o  im  n :e  t - ( v o 
o  m n ie .  W y m ie n ia l i  n i l k a - z y  J Ü R  
G E N  S U N D E R M A N N A .  k t ó r y  . .V ic  
t o r i e ”  — K ö ’ n  z m ie m ł  n a  H e _th e , 
o  K L A U S A  M A T IS C H A K A  7 P c h a ł 
k e  —  04 i  H O P S T Ą  P IE T E R  H O E T T  
G E S A  z k lu b u  G la d b a c h  M o n a ­
c h iu m , k t 6 r v  z a a n g a ż o w a ł s m  d o  
W e r d e r  — F m a ,  B y ło  d u ż o  k r z y  
k u .  a le  w  k o ń c u  w s z y s c y  o t r z y ­
m a l iś m y  l ic e n c je .

F a h r ia n  s tw ie r d z a  j a k  n a jb a r ­
d z ie j  s ta n o w c z o :  w  R u n d e s .id .e e  
n i k t  n ie  t r z y m a  s ię  s ta tu t u ,  g d y ­
b y  g ra c z o m  p ła c o n o  w e d łu g  s ta tu ­
t o w y c h  n o r m ,  k l u b y  n ie  m ia ły b y  
z a w o d n ik ó w .  J e s t p u b l ic z n ą  w  
N R F  ta je m n ic ą ,  ż e  k lu b y  p i ł k a r ­
s k ie  p ła c a  g ra c z o m , i l e  t y l k o  m o ­
g ą  z  k a s y  w y s k u b a ć .  O c z y w iś c ie  
w y p ła c a n e  s u m y  n ie  są  « ig L z ie  
k s ię g o w a n e .

F A H R IA N  P R Z Y Z N A J E :  H e r th a  
p ła c i  m i  a k t u a ln ie  2 C03 m o r e k  m ie  
s ię c z n ie , n ie  l ic z ą c  p r e m i i .  S ta tu ­
to w a  p r e m ia  w  v  n o s i 125 m a r e k  z~ 
p u n k t .  W ie m  je d n a k  o  p r e m ia c h ,  
k t ó r e  d o c h o d z ą  d o  600 m a r e k  z~ 
w y g r a n y  m e c z . T y le  n p .  d o s ta l i  
z a w o d n ic y  za  z w y c ię s tw o  n a d  m i ­
s t r z e m  B u n d e s i ig i  I  F C  K o lo n ia .  
W ie m , ż e  I  F C  K a is e r s la u te r n  za ­
p ła c i ł  s w o im  z a w o d n ik o m  p o  1 ©CO 
m a r e k  „ o d  łe b k a ”  za w y g r a n y  de  
c y d u ją c y  m e cz . w ie m .  ż e  za  „ r e ­
p a ”  H E IN Z  A  S T E IN M A N N A  z a p ła  
c i ł  W e r d e r  B r e m a  za p r z e jś c ie  z 
I  F C  z  S a a r b r ü c k e n  30 ty s . ,  a  za 
r e p r e z e n ta n ta  K L A U S A  D IE T E R A  
S IE L O F F A  je d e n  z  p re z e s ó w  B S C  
H O L S T  o f e r o w a ł  40 ty s ię c y .  P a rn ię  
ta m  d o b rz e , j a k  to  p re z e s i B S C , 
p o  a w a n s ie  H e r th y  d o  B u n d e s i ig i  
w y je c h a l i  d o  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j  
n a  p o s z u k iw a n ie  d o b r y c h  g r a c z y .  
K ie d y  w y m ie n ia l i  s ta tu t o w ą  „ z a ­
l i c z k ę ”  10 ty s .  za  p i łk a r z a ,  w y ­
ś m ia n o  i c h :  „ W r a c a jc ie  d o  B e r l in a  
p o  p ie n ią d z e , z a  t a k ą  ś m ie s z n ą  s u ­
m ę  w  N R F  n ik o g o  n ie  k u p ic ie ” .

T A K A  J E S T  P R A W D A !  M o im  
z d a n ie m  — k o ń c z y  F a h r ia n  s w o je  
w y z n a n ia  — d la  n ie m ie c k ie g o  p i l -  
k a r s t w a  je s t  t y l k o  j e * n o  w y jś c ie  z 
im p a s u  — P R Z E J Ś C IE  N A  P E Ł N E  
Z A W O D O W S T W O . M y  p r z e c ie ż  z 
p i t k i  n o ż n e j ż y je m y ,  p r z y z n a ł  
z p r z e k o n a n ie m .

J O Z E F  K R U S Z O N A

Ż Y J Ą  Z . . .  K O P A N IA  P I Ł ­
K I  N O Ż N E J .  W o lfg a n g  F a h ­
r ia n  z  ż o n ą  i  c ć r e c z k ą  N ic o le  
—  ta ra s ie  s w o je g o  „ d o m k u  
je d n o r o d z in n e g o ”  w  H a m e ln .



V

K
Dodatkowe wygrane w  sierpniu!

t t lf l  Krajowa Loteria Piesiiężna
daje grającym dodatkowo

1®© jubileuszowych p© 5  G®0 mi
Ogółem do wygrania: 8 300 000 zł.

K U R S Y
P IS A N IA  NA M A S Z Y N IE
S TEN O G R A FII
S E K R ETA R IA C K IE

organizuje

w  Szczecinie i S targardzie

Stowarzyszenie Stenografów 
i Maszynistek w  Szczecinie.

Zgłoszenia w  Szczecinie do Zasad­
niczej Szkoły Zaw odow ej u l. Re­
w o lu c ji Październ ikow ej 17, tel. 
21—464, w  S targardzie do Zespołu 
Szkół Zawodowych, Park 1 M aja  2, 
te l. 719. D la m łodzieży nie p rzy ję ­
te j do szkół średnich i zawodowych 
prowadzi się specjalny program  
przygo tow u jący do egzaminów.

2676-K

K ie r o w n ik o w i  I I  
K l i n i k i  P o ło ż n ic z o -  
G in e k o lo g ic z n e j  D o c . 
d r  m e d . M I K O Ł A ­
J O W I P R O C H O R O - 

W O W I,  a d iu n k to m :  
d r  m e d . T .  Z o s e lo -  
w i  i  d r  m e d . W . 
K o s z a r s k ie m u  o ra z  
c a łe m u  p e r s o n e lo w i 
k l i n i k i  — s e rd e c z ­
n e  p o d z ię k o w a n ie  
z a  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  
n a d  ż o n ą  s k ła d a  J . 
B o b r o w ic z .

8538-G

W Y D Z IA Ł  E LEK TR YC ZN Y  
P O L IT E C H N IK I W RO CŁAW SKIEJ

organizuje
D W U LE TN IE  ST U D IU M  

PODYPLGMOW E  
A U TO M A TY ZA C JI UR ZĄ DZEŃ  

EN ER G ETYC ZNYCH
przeznaczone dla m gr inż. o spe­
cja lnościach: m echanika, e lek tryka , 
e lek tron ika ; łączności, m echanika 
energetyka, chem ika i  lo tn ic tw a  
posiadających co n a jm n ie j 2 -le tn i 

staż pracy.
Celem studium  jest przeszkolenie 
w  zakresie autom atyzacji urządzeń 
energe tyk i zawodowej i  przem ysło­

wej.
Z a ję c ia  d y d a k ty c z n e  b ę d ą  o d b y w a ły  

s ię  w  c ią g u  t r z e c h  d n i  k a ż d e g o  t y ­
g o d n ia  w  g o d z in a c h  p o p o ln d n io iv y c h  
i  ro z p o c z n ą  s ię  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
D la  u m o ż liw ie n ia  u c z ę s z c z a n ia  o s o b o m  
sp o za  W r o c ła w ia ,  ć w ic z e n ia  b ę d ą  p r o ­
w a d z o n e  w y łą c z n ie  w  k o ń c o w y m  t y ­
g o d n iu  k a ż d e g o  m ie s ią c a .
Zap isy p rzy jm u je  w  dniach od 
10 sie rnn ia do 30 września br. Se­
k re ta ria t Studium , pokó j n r 211 
nowego gmachu W ydzia łu  E le k try ­
cznego P o litechn ik i W rocław skie j, 

W rocław , Plac G run w a ldzk i 13. 
Kandydaci w in n i złożyć odpis dy­
p lom u ukończenia stud iów  w yż­
szych oraz skie row anie  z zakładów 

w raz z opinią.
2688-K

p r a c o w n i c y p o s z u k i w a n i '

In ż y n ie r ó w  łu b  te c h  
t r y e z . ie j  i  in s ta la c j i  sa 
s k a  k i t  r ó w n ik ó w  G r u  
k ó w  r o b ó t  z a t r u d n i  
I n s ta la c y jn e - M o n ta ż o w y  
n ic z e g o  w  "S z c z e c in ie , 
n a g r o d z e n ie  w 'g  U k ła  
w  B u d o w n ic tw ie .

n i  k ó w  b r a n ż y  e le k -  
n i t a r n y c h  n a  s ta n o w i-  
p y  R o b ó t ;  k ie r o w n i-  
F r z e d s ię b io rs tw o  R o b ó t 

B u d o w n ic tw a  R o l-  
K o lu m b a  53. W y -  
Z b io ro w e g o  P r a c y  

2679-K

R O Z W IE D Z IO N A  ł a t  37
( je d n o  d z ie c k o )  d o b rz e  
s y tu o w a n a ,  w ła s n y  sa­
m o c h ó d ,  k o m fo r t o w o  
u rz ą d z o n e  m ie s z k a n ie  
p o z n a  k u l t u r a ln e g o  p a ­
n a  be z  n a ło g ó w , m o ­
ż e  b y ć  k ie r o w c a .  C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r ­
t y :  B 'u r o  O g ło s z e ń  p ł.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na  
n r  497. 8483-G  I

O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
s a m ; c h ó d  fu r g o n  m a r ­
k i  „ S k o d a - C o m b i”  1200, 
S z a r o tk i  10/13, E d w a r d  
P a g a s . 8474-G

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  
d o  t a k s ó w k i  z a r o b k o ­
w e j .  U l .  W ie lk a  16 2.

#471-G
T E L E W IZ Y J N E  —  P o ­
g o to w ie ,  in ż .  C z e rn e c ­
k i ,  te ł .  381-51, c z y n n e  
c o d z ie n n ie  g o d z . S —  21.

8533-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią  
i k a w a le r k ę ,  s ło n e c z n e ,
1 p ię t r o ,  ś ró d m ie ś c ie ,
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a  3 p o k o je .  T e ł 
474-76, u l .  M a łk o w s k ie ­
go  23/20. 8422-G
lY Y  N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  p a n u . S zcze - 

c '.n -G u m ic ń c e , u l .  Ł ó d ź  
k a  17. 8423-G
P O K Ó J , k u e h n ia ,  k o m ­
f o r t ,  k w a te r u n k o w e ,  n o  
w e  b u d o w n ic tw o  z a ­
m ie n ię  na. 2 p o k o je .  
Ś w ie r c z e w s k ie g o  6 8. od 
g o d z . 17. 8433-G
P I L N I E  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  ( ta n ie g o ) .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r
492. 8439-G 
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
n ie u m e b lo w a n e g o  d la  
m a łż e ń s tw a  z d w u le t ­
n im  d z ie c k ie m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p ł .  K o !  
d u  P r u s k ie g o  8 na  n r
493. 8442-G
T R Z Y P O K O J O W E , k o m  
fo r t o w e  m ie s z k a n ie  
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  
d w u p o b o jo w e ,  A l .  W y ­
z w o le n ia  37/14, te l .  
223-22. 8445-G
D W A  p o k o je  z  k u c h n ią  
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a  t r z y .  G o c ła w , 
L ip o w a  7/2. 844"-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
k w a te r u n k o w e  z a m ie ­
n ię  n a  2—3 m a łe  p o k o ­
je .  W o jc ie c h a  11/16, 
g o d z . 16 —  22.

8453-G
4 P O K O J E . k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  b a lk o n ,  ś r ó d ­
m ie ś c ie ,  k w a te r u n k o ­
w e , z a m ie n ię  n i  p e r io h  
r «  2 l u b  3 r o k ó le .  T e l.  
443-59, p o  g o d z . 16.

845"-G
rs W  U  P O K O J O W E  m ie s z  
k a n i»  z  k u c h n ia ,  k w a ­
te r u n k o w e  z a m ie c ie  n -  
d w a  n ^ k o je  ro ^ e d y n e z e  
n d d  z ie ln e . .T -d n o ś r i N a -  
r ~ d n w “ t  ąs^O. 8457 -0  
S A M O T N A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  S w a  
r o ż y c a  11*32. 8153-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  A l .  P ia s tó w  16"7.

8452-G

K uy jy iC
T U S Z  d o  d łu g o p is ó w  za 
g r a n ic z n y ,  ró ż n e  ■- k o lo -  

M O T O R O W E R  „ S im -  r y ,  k o ń c ó w k i  i  r u r k i  
s o n ”  s p rz e d a m , Z y g -  k u p ię .  E d w a r d  A d s m -  
m u n ta  S ta re g o  4/2, c z y k ,  S z c z e c in , u l .  R o -  
g o d z . 16—19. 8390-G  s e n b e rg ó w  7. 847S-G

Z B IG N I E W  F A L K O W ­
S K I  z g u b i ł  le g .  s z k o ln ą .

8416 -G
M A R IA N N A  M IK O Ł A J  
C Z U K  z g u b i ła  k s ią ż e e z  
k ę  u b e z p ie c z e n io w ą .

8424-G
Z G IN Ą Ł  p ie s  w y ż e ł ,
o s t rz e g a  s ię  p rz e d  p r z y  
w ła s z c z e n ie m . S z c z e c in . 
O k r z e i 4?. 8125-G

R Y S Z A R D  S O S N O W S K I 
z g u b i ł  p r z e n u s tk ę  n a  
w e jś c ie  d o  S to c z n i im .  
A .  W a r tk ie g o .  8 *3 5 -0
P .*  R B  A R  A  D Y L Ą G  ZgU 
b i ł a  le g . s z k o ln ą . -

8437-G

D E L F IN  — „ T o m c io  P a lu c h ”  g .
10, 12, 14 —  m e iks . . —  od 1. 7, 
„ C z a r n e  i  b ia łe ”  g . 16, 13.15, 20.30
— U S A  — od  1, 16 ( w t o r e k
i  ś r o d a ) ;  K O S M O S  —  „ S z e h e re z a -  
d a ”  g .  a 11.15, 13.36, 16. 18.33, 21 — 
f r . - w ł . - h is z r j .  — p a n o r a m .  — o d  1. 
16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  C O L O S - 
S E U M  — „ M ś c ic ie l  z  g ó r ”  g . 16,
13.30, 21 — r a c z .  — p a n o r .  —  o d  1 .12; 
B A Ł T Y K  —  „ T r z e j  m u s z k ie t e r o ­
w ie ”  — I I  s. — g . 11.10, 13.38, 15.50, 
18.10, 20.38 — f r . - w ł .  —  p a n o ra m .
— od  1. 16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;
O G R O D O W E  — „ B a b e t t e  id z ie  na  
w o jn ę ’ ”  g . 19.45 — f r .  —  p a n o r a m . 
P O L O N IA  —  „ C o  s ię  z d a r z y ło  B 
b y  J a n e ”  g . 14.30, 17.15, 20.3« -  
U S A  —  o d  1. 16, ś r o d a :  „ W i t a jc ie ,  
w s tę p  w z b r o n io n y ”  g .  10, 12 — 
r a d ź .  —  o d  1. 9 , „ C o  s ię  z d a r z y ło  
B a b y  J a n e ”  g . 14.30, 17.15 , 20;
P IO N IE R  —  „ L u d k a ”  g . 19 — p o i.
— o d  1. 7, „ L a t a ją c y  p r o fe s o r ”  g .
11, 13, 15 — U S A  — o d  1. 9, „ E w a
A  —  5116”  g .  17 —  w ę g .  —  od  1. 
16, „ J a d ą  g o ś c ie  j a d ą ”  g .  18.30, 
20.30 — p o i.  — od 1. 16 ( w t o r e k  
i  ś r o d a ) ;  B E R B Y  — „ w  80 d n i  
d o o k o ła  ś w ia ta ”  g .  26.30 —  U S A  — 
p a n o r a m .:  K I N O  W  Z A M K U
„ W o ln e  m ia s to ”  g . 14.30, 19.45 —
p o i.  — Od 1. 12; P R O M IE Ń  — „ W y  
spa  z ło c z y ń c ó w ”  g . 16, 18, 20 — 
p o i .  — od  1. 9 ; F A L A  —  „ I  d a le j  
b ę d ę  ś p ie w a ć ”  g . 17, 19.10 —  U S A
— od  1. 12; M A R S  —  „ T a k i  je s t  
B a łu je w ”  g . 17, 19.15 —  ra d ź .  — 
od  1. 12; E C H O  (K rz e ik o -w o )  — 
„ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g .  1*8, 20 — 
f r a n c .  — p a n o r a m . — o d  1. 14; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ F a n f a r o n ”  g .
17.30, 13.3*0 — w ł .  —  o d  1. 16;
M E W A  (Z e le c h o w o )  — „ W ię ź n io ­
w ie  n o c y ”  g . 17.CA, ią .30  —  a r g .  — 
Od I .  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
— „ U m a r l i  m ilc z ą ”  g .  i f l ,  20 — 
N R D  o d  1. 16; M U Z A  —  n ie c z y n ­
n e ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ H r a ­
b ia  M o n te  C h r is to ”  g .  16.45, 20 — 
f r . - w ł .  — p a n o r a m . —  o d  1. 16; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  — „ C z ło w ie k  
w  c ie m n y c h  o k u la r a c h ”  g .  18, 20
— ja p .  — p a n o r a m . —  o d  1. 16; 
D A d K A  (P fw ie e ) —  „ T h e  B e a t le s ”  
g . 17, 19 — a n g . — o d  1. 12; i  m a j  
Ż y d ó w c e )  — \ - , A l i  i  w i e lb łą d ”  g .

17.30, 20 — I  i  u  s . — a n .g . — o d  
h 12; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  — 
n ie c z y n n e .

- iE P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
« f o r m a c j i  W Z K .
■ O T O P L A S T Y K O N  ( W o j.  P o łs k ie -  
TO 36) — „ A l p y ”  g . 10— 21.

Kronika
in y p a d k ó iu
W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  o go dz . 

17 n a  n ie  s t r z e ż o n y m  p r z e je ż d z ie  
k o le jo w y m  w  J a r z y s ła w iu  p o w . K a  
m ie ń  P o m o r s k i,  s a m o c h ó d  m - k i  
„ S y r e n a ”  p r o w a d z o n y  p rz e z  Z b y ­
s ła w a  M .,  z M ię d z y r z e c z a  w p a d ł  
p o d  p o c ią g . S a m o c h ó d  u le g ł  k o m ­
p le tn e m u  r o z b ic iu .  K ie r o w c a  w k r ó t  
ce  p o  p r z e w ie z ie n iu  d o  s z p ita la  
z m a r ł ,  p a s a ż e rk a  —  Iw o n a  R . w a l­
c z y  ze  ś m ie r c ią .  D o c h o d z e n ie  w  
to k u .

N A  T R A S IE  S ta r g a rd  —  G ra b o ­
w o , a u to b u s  P K S  ze  S z c z e c in a , w io  
z ą c y  30 p a s a ż e ró w , w s k u te k  p ę k ­
n ię c ia  o p o n y  u d e r z y ł  w  d rz e w o  
K ie ro w c a  —  J ó z e f W . i  d w o je  p a ­
sażerów ^, c ię ż k o  r a n n i ,  p r z e b y w a ją  
w  s z p i ta lu  w  S ta r g a rd z ie .  A u to b u s  
z o s ta ł p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y .  S t r a ­
t y  o c e n ia  s ię  n a  30 ty s .  z ł .

P O Z O S T A W IO N Y  b e z  o p ie k i  4 - le t
n i  J a n u s z  K .  z W ie r z b ic y ,  p o w . 
M y ś l ib ó r z  w p a d ł  p o d  p rz e je ż d ż a ją ­
ca „ W a rs z a w ę ” . C ię ż k o  r a n n e g o  
e h ło n c a  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la  
w  B a r l in k u .

D Z IŚ  R A N O  o k .  g o d z . 8 n a  d r o ­
d z e  d o  J a s ie n ic y  (p o w . S z c z e c in )  
s a m o c h ó d  -  w y w r o t k a  p o t r ą c i ł ,  id ą  
c y c h  n a  g r z y b y ,  8 - le tn ie g o  J e rz e ­
g o  J .  z a m . p r z y  u l .  J a n ?  K a z im ie ­
rz a  o ra z  je g o  m a tk ę .  C h ło n c a , u  
k tó r e g o  s tw ie r d z o n o  w s trz ą ś n ie -n ie  
m ó z g u , p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  
r a n n ą  m a tk ę  o p a t r y w a ł  c h i r u r g  po  
g o to w ia .  K ie r o w c a  w y w r o t k i  z b ie z ł  
z - i  e js e a  w y p a d k u .  D o c h o d z e n ie  
w  to k u .

W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l .  
J a g ie l lo ń s k ie j  p o p e łn i ła  d z iś  n a d  ra  
n e m  s a m o b ó js tw o  p rz e z  o t r u c ie  ga  
z e m  ś w ie t ln y m  1 9 -3e tn ia  U rs z u la  B . 
P r z y c z y n a  s a m o b ó js tw a  —  n ie z n a ­
n a .

W E  W S I R ó ż y c e , p o w .  G o le n ió w  
d w o je  d z ie c i (6 i  7 la t )  b a w ią c y c h  
s ię  z a p a łk a m i p o d p a l i ło  s to d o łę , 
k tó r a  s p ło n ę ła . S t r a t y  —  o k .  35 
ty s .  z ł .

(a p )

T P P R  — f i l m  „ D ł u g i  d z ie ń ”  —  
ra d ź . — o d  1. 18 g . 18, %C; ,.13
M U Z ”  — c z y n n y  od  g . 11; K O N ­
T R A S T Y  —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 
20; P I N O K IO  — w ie c z o r e k  ta n e c z ­
n y  g . 20.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H . — 
T A R O M Ł Y N S K A  27 — R z e ź b a  p o ­

m o r s k a ,  I  p r e z e n ta c ja  m a la r z y  i  
p o e tó w  z k r a jó w  d e m o k r a c j i  l u ­
d o w e j ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  
s z c z e c iń s k ic h  g . 13v-19; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s t a w y  m o r ­
s k ie .  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i 
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  
„ M o r z e ”  —  w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  
m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M u z e u m  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  g . 13—19. 
Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  —  W y s ta -  

„ X X - le c ie  Z ie m i  S z c z e c iń ­
s k ie j ”  g . 11— 1$.

S Z P IT A L E

S Z P IT A L  M IE J S K I  —  G o lę e in o .  
K L I N I K A  F O L O Ż N IC Z A  S Z P IT A ­
L A  W O J S K O W E G O  —  u l .  P io t r a
S k a rg i.
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ ­
C E J  —  u n i i  L u b e ls k ie j  1.

A P T E K I

N R  7 — U l. 5 L ip c a  7. N R  46 — 
l: 1. W ie lk a  17, N R  47 —  A l .  W y ­
z w o le n ia  11.

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

14 — K o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w . 
14.30 — „ Z  d z ie jó w  p o w s ta ń  ś lą ­
s k ic h ” . 14.45 — „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 
15 —  M u z y k a  In d o n e z j i .  15.15 — 
S o n a ta  M . M o d tn e ra .  15.30 —  „ P a n  
B ie g a n e k  w  E t io p i i ” . 16.05 —  M u z y  
k a  r o z r y w k o w a .  16.20 —  R e p o r ta ż .

16.36 — R a d io - re fc la m a .  17 — P rz e  
g łą d  a k tu a ln o ś c i  W y b r z e ż a .  17.15 — 
F e l ie to n  l i t e r a c k i .  17.25 — K o n c e r t  
ż y c z e ń . 18 — K o n c e r t  r e k la m o w y .  
18.30 —  M u z y k a  ta n e c z n a . 18.50 — 
M ó w i T e c h n ik a .  19.05 — M u z y k a  
i  a k t u a ln o ś c i .  19.30 — K a le jd o s k o p  
k u l t u r a ln y .  20 — „ C z w a r t a  z m ia ­
n a ” . 21 — Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta .  
21.27 — K r o n ik a  s p o r to w a .  21.40 — 
A u d .  P o ls k ie g o  W y d a w n ic tw a  M u ­
z y c z n e g o . 22.10 — W ie lk a  r e w ia  
o r k ie s t r ,  z e s p o łó w , s o ' i3 te w  i  p io ­
s e n k a r z y .  23.15 — K o n c e r t  w ie c z o r ­
n y .

P R O G R A M  P O L S K I

17.35 — In fo r m a c je  i  p r o g r a m  
d n ia .  17.40 — L e k c ja  j ę z y k a  a n g ie l 
s k ie g o . 18 — „ G d z ie ś  n a  k r a ń c u  
P o ls k i ” , 18.15 — „ P r z y g o d a  w  S trz e -  
ł iń e u ” , 18.30 — „ B a r w y  C z a rn e g o  L ą ­
d u ” . 19.10 —  „ W y s z p e r a n e ,  o d k o ­
p a n e ” . 13.25 — F i lm  z  s e r i i  „ t r z y  
g o d y  h r .  M o n te  C h r is to ”  — „ M o ­
n a c o ” . 19.50 — D o b ra n o c  d z ie c io m . 
20 — D z ie n n ik  T V .  20.20 — P r o ­
g r a m  f i lm o w y ,  20.35 — „ A m b u ­
la n s ” . 21.CS —  „ N a  p ó lk a c h  k s ię ­
g a r s k ic h ” . 21.20 —  „ K o n c e r t  z o- 
g r o d ó w  p r a s b ie h ” . 22.10 —  D z ie n ­
n i k  T V ,  p r o g r a m  n a  j u t r o  i  D O ­
B R A N O C .

I R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.50 — K ą c ik  le k a r s k i .  17.00 S p s r  
t a k ia d a  „ P io n ie r ó w ”  w  M a g d e b u r ­
g u . 17.15 — O d w ie d z a m y  k o lo n ię  
w a k a c y jn ą  d la  n a jm ło d s z y c h  d z ie  
c i.  18.10 — Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u .  
18.15 N a u k a  ję z y k a  ro s y js k ie g o .  
18.40 T y s ią c  te le ty p ó w .  18.50 — P o ­
z d r o w ie n ia  t e le w iz j i  d z ie c ię c e j.  
19.09 — N a  p u ls ie  d n ia .  19.25 — 
P ro g n o z a  p o g o d y . 19.20 — A k t u a ln o  
śe i. 15.50 — W  c e n t r u m  u w a - i .  
20.00 —  T e a t r  T V .  21.05 — Im p r e s je  
z T u r y n e  i .  21.25 — M u z y c z n e  k l e j  
n o t y .  21.50 —  A k t u a ln o ś c i .  22.05 — 
In d o n e z ja .

Ś R O D A

9.50 — K ą c ik  l e k a r s k i .  10.00 — 
A k t u a ln o ś c i .  1*8.25 — W  c e n t r u m  
u w a g i.  10.35 —  T e a t r  T V .  11.40 — 
R e p o r ta ż  z  T u r y n g i i .  12.00 —  A u ­
d y c ja  m u z y c z n a .
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STRONA 7

Śląsk“  wystąpi 
w Sieiecinle

W  T Y M  R O K U  n ie  m o ż e m y  n a ­
r z e k a ć  n a  b r a k  d o b r y c h  im p r e z  
r o z r y w k o w y c h  w  tz w .  ' „ s e z o n ie  o -  
g ó r k o w y m ” . P o  a t r a k c y jn y m  k o n ­
c e r c ie  z  u d z ia łe m  z a g r a n ic z n y c h  
p io s e n k a r z y ,  u c z e s tn ik ó w  fe s t iw a lu  
s o p o c k ie g o , r u c h l iw a  S p ó łd z ie ln ia  
T u r y s ty c z n o - W y p o c z y n k o w a  „ G R O ­
M A D A ”  s p ro w a d z a  d o  S z c z e c in a  
s ły n n y  w  k r a j u  i  za g r a n ic ą  Zes­
p ó ł  F ie ś n i  i  T a ń c a  „ S L Ą S K ”  p o d  
k ie r o w n ic t w e m  p r o f .  S ta n is ła w a  
H A D Y N Y .  K o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  
t y l k o  ra z , w  s o b o tę  28 b m „  o 
g o d z . 20 n a  s ta d io n ie  P O G O N I. 
Ś lą s c y  g o ś c ie  p r z y je ż d ż a ją  d o  na s  
po  n ie d a w n y c h  t r iu m fa c h  o d n ie s io  
n y e h  w  J u g o s ła w ii ,  S z w a jc a r i i ,  w e  
W ło s z e c h  i  A u s t r i i .  P o  p o b y c ie  w  
S z c z e c in ie  w y b ie r a ją  s ię  w  n o w e  
d łu ż s z e  to u r n e e ,  p ro w a d z ą c e  p rz e z  
Z S R R  d o  W ie tn a m u ,  I n d i i ,  K o r e i  
i  C h in .

K o n c e r t  s z c z e c iń s k i o d b ę d z ie  s ię  
n a  s p e c ja ln ie  z b u d o w a n e j e s t ra ­
d z ie ,  s ta d io n  z o s ta n ie  z r a d io fo n i -  
z o w a n y ,  a w id o c z n o ś ć  ł  s ły s z a ln o ś ć  
—  j a k  tw ie r d z ą  o r g a n iz a to r z y  —  
je s t  z a p e w n io n a .

Z e  w z g lę d u  n a  o lb r z y m ie  z a in te ­
re s o w a n ie  w y s tę p e m  „ Ś L Ą S K A ” , 
s e k r e ta r ia t  „ G R O M A D Y ”  p r z y  u l .  
Ś n ia d e c k ic h  2 (d o jś c ie  o d  u l .  3 M a ­
ja )  ju ż  d z iś  r o z p o c z ą ł p r z e d s p rz e  
d a ż . b i le tó w .  U ru c h o m io n o  te ż  d o ­
d a tk o w e  p u n k t y  p rz e d s p rz e d a ż y  w  
K lu b ie  M a ż y n is tó w  ( w  B r a m ie  K r ó  
le w s k ie j  p r z y  p l .  H o łd u  P r u s k ie g o )  
i  w  k a s a c h  k in a  O g ro d o w e g o  „ D e r
fey” - _____  (a)

Usprawnienia 
na poczcie

P o  u r u c h o m ie n iu  d z ia łu  te le k o ­
m u n ik a c y jn e g o  w  U rz ę d z ie  P o c z ­
to w y m  N r  i  p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  
w  je g o  d a w n e j  s ie d z ib ie  z w o ln i ło  
s ię  m ie js c e  w  c z ę ś c i p o c z to w e j u -  
r z ę d u . P o z w o l i ło  to  n a  p o n o w n e  
z o r g a n iz o w a n ie  o k ie n k a  p r z y jm u ją  
c e g o  p a c z k i.  D z ia ł  p a c z e k  w  
O U P T  c z y n n y  je s t  j u ż  o d  9 s ie r ­
p n ia .  M o ż n a  ta m  n a d a w a ć  p a c z k i 
w  o b r o c ie  k r a jo w y m  (ze  w z g lę d u , 
n a  b r a k  u r z ę d n ik ó w  c e ln y c h  p a c z  
k i  z a g r a n ic z n e  p r z y jm o w a n e  są j e ­
d y n ie  n a  P o e z c is  N r  2 p r z y  u l .  
D w o r c o w e j)  w  d n i  p o w s z e d n ie  w  
g o d z . 8— 20.

N ie w ie l k i ,  a le  w z o r c o w y  u r z ą d  
p o c z to w o - te le k o m u n ik a c y jn y  o t w a r  
t y  z o s ta n ie  1 w rz e ś n ia  b r .  w  s ie ­
d z ib ie  P re z . W R N  ( w e jś c ie  o d  u l*  
J a r o w i ta ) .

D z ię k i  p o m o c y  P re z . W R N  u r z ą d  
o t r z y m a  e fe k to w n e ,  d o b rz e  w y p o s a  
ż o n *  n o m ie s z c z c n ie , w  k t ó r v m  c z y n  
n e  b ę d ą  2 o k ie n k a  n a d a w c z e . P r z y j  
m o w a ć  o n e  b ę d ą  l i s t y ,  p a c z k i,  p r z e  
k a z y  p ie n ię ż n e  i  P K O .

N a  p o c z c ie  w  P re z . W R N  b ę d z ie  
m o ż n a  ta k ż e  n a d a w a ć  te le g r a m y  
i  z a m a w ia ć  r o z m o w y  m ię d z y m ia ­
s to w e . U rz ą d  o b s łu g iw a ć  b ę d z ie  
z a r ó w n o  a d m in is t r a c ję  P re z . W R N , 
j a k  i  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w . N o  
w a  p la c ó w k a  c z y n n a  b ę d z ie  w  d n i  
p o w s z e d n ie  w  g o d z . o d  8 d o  15 ( w  
s o b o ty  8— 13). (k g )

Czytelnicy
O B U R Z A J Ą  S IĘ ...

. . .n a  Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a  
O k r ę g u  S z c z e c iń s k ie g o , k tó r e  
n a  s k u te k  b a ła g a n u  w e  w ła s ­
n y c h  r a c h u n k a c h  ż ą d a ją  o d  
p . J ó z e fa  P a s z k ie w ic z a , z a m . 
p r z y  u l .  N ie m c e w ic z a  5—2 
p o w tó r n e g o  w p ła c e n ia  n a le ż ­
n o ś c i za g a z  z u ż y t y  w  m ie s ią  
c u  g r u d n iu  1364 r .  P ie n ią d z e  
n a  te n  c e l w p ła c o n o  w  w y ­
z n a c z o n y m  te r m in ie ,  s tą d  o -  
b u r z e n ie  d Ta c ’ o g o  p o  w ie lu  
m ie s ią c a c h  ż ? d a  s io  u r e g u lo ­
w a n ia  t e j  n a le ż n o ś c i. . .

P R O S Z Ą  O  P O M O C

„ . . .W ó d a  w  p iw n ic y  s ł o i 
j u ż  o d  k i l k u  ty g o d n i .  Z a la n y  
m a m y  w e g ie l  i  w s z y s tk o  co 
s ię  ta m  z n a jd u je .  A B M  tw ie r  
d z i .  że  r o b i ’ coś  b -  te n  s ta n  
z m ie n ić ,  a le  r e z u lt a tó w  n ie  
w id a ć .

P r o s im y  o p o m o c , b o  p o m i­
ja ją c  ju ż  f a k t .  że  n ie  k o r z y -  
v t - »V,v z o iw n ic .  t o  r o b a c tw o  
i  fe  o r  p r z y  t y m  n ie s a m o w i­
t y . . . ”

T .O ic  A  T O R Z Y  D O M U  
P F Z V  U J ,, T A M A  P O M O ­
R Z A  Ń S K  A  19

. . .Z A P R A S Z A J Ą

„ J e s te m  w ra z  z d z ie ć m i n a  
w c z a s a c h  r o d z in n y c h  w  J a r o ­
s ła w c u ,  r o w .  S ła w n o .  B r z v d  
k a  r o g o d e ,  k tó r a  s k ą p i n a m  
s ło ń c a , w y n a g r a d z a  n a m  — 
d o r o s ły m  —  p ie le n ie  u r z ą d z o ­
n ą  k a w ia r n ia ,  k tó r a  z p o w o ­
d z e n ie m  m o ż e  k o n k u r o w a ć  z 
n a szą  „ Z a m k o w ą ” . M a m y  te ż  
w ie le  in n y c h  m i ły c h  r o z r y ­
w e k . . .  N ic ,  t y l k o  p r z y je ż d ż a j  
c ie ,  z o b a c z c ie  a p r z e k o n a c ie  
s m  sa*v*i j a k  t u  p r z y je m n ie . . . ”

P o z d r a w ia m y !
H A N N A  P T C P A L S K A  

Z  D Z IE Ć M I

JWX D A W C A : ? z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d - ig u je  k o le g iu m .  T E -  
L E F O N Y :  c e n t r a lą  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  t s p o r to w y  427'37; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  459-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i .  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w  — J -  • “  - --------------a --» ----------  '*b—“
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — '  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a m iw a ,  u l .  W r o n ia  23. te l.  20-46-

są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e -  
150 z ł .  P r e n u m e r a tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o 40 D ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

k o n to  P IC O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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To trzatoa wiedzieć i

Temat dnia
-  nowe czynsze

Szczecin •STRONA 8

U C H W A ŁY  o podwyżce czynszów oraz wprowadzeniu 
dodatku mieszkaniowego od 1 października wchodzą już 
w  stadium realizacji. Oto pierwsze Informacje dla szcze­
cinian, co należy w  związku z nowymi czynszami załat­
wić. ■

O ŚW IA D C ZEN IA
D o z o rc y  d o m o w i p o r o z n o s i l i  ju ż  

d o  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń  d r u k i  O Ś ­
W IA D C Z E Ń  N A J E M C Y , k tó r e  b ę ­
d ą  p o d s ta w ą  o b l ic z e n ia  w y s o k o ś c i 
c z y n s z u . W y p e łn io n e  o ś w ia d c z e n ia  
n a le ż y  s k ła d a ć  w  A D M -a c h  N A J ­
P Ó Ź N IE J  d o  21 s ie r p n ia  b r .  N ie -  
z ło ż e n ie  o ś w ia d c z e ń  w  te r m in ie  
s p o w c d i i je  n a l ic z e n ie  c z y n s z u  w  
n a jw y ż s z e j  w y s o k o ś c i,  p r z e w id z ia -  

• n e j  d la  s e k to r a  p r y w a tn e g o .  K t o  
n ie  o t iz y m a ł  je s z c z e  d r u k u  p o w i ­
n ie n  n a ty c h m ia s t  z g ło s ić  s ię  d o  
s w e j  A D M .  N ie z ło ż e n ie  o ś w ia d c z e ­
n ia  b ę d z ie  u s p r a w ie d l iw io n e  w y -  

, łą c z n ie  w  w y p a d k u  w y ja z d u  lu b  
c h o r o b y .

O ś w ia d c z e n ia  s k ła d a ją  w s z y s tk ie  
o s o b y  p o s ia d a ją c e  a k t y  p r a w n e  
( p r z y d z ia ły  lu b  n a k a z y  k w a t e r u n ­
k o w e  o ra z  u m o w y  n a jm u  z  z a k ła ­
d u  p r a c y )  u p r a w n ia ją c e  d o  z a jm o  
w a n ia  m ie s z k a n ia .  W e  w ła s n y m  
in te r e s ie ,  o ś w ia d c z e n ia  p o w in n i  
z ło ż y ć  r ó w n ie ż  n a je m c y  n ie  m a ją ­
c y  u re g u lo w a n e g o  p r z y d z ia łu .  O d ­
p o w ie d n ie  u s ta le n ie  w y s o k o ś c i 
c z y n s z u  b ę d z ie  je d n a k  m o ż l iw e  
d o p ie ro  p o  z a ła tw ie n iu  s p r a w  w  
o rg a n a c h  lo k a lo w y c h .

i  A K  W YP EŁN IA Ć  
O ŚW IADCZENIA?

O kazuje się, że składający 
oświadczenia pope łn ia ją  zasad 
nicze b łędy w  w yp e łn ian iu  dru  
ków . Należy w ięc bardzo uważ 
nie czytać instrukcję zamiesz­
czoną na odwrocie d ruku .

Zasadnicza w ą tp liw ośc i bu ­
dzą określenia najemcy i  pod- 
najemcy.

N ajem cą jest osoba posiada 
jąca ak t p raw ny, upoważniają 
cy do zajm ow ania mieszkania. 
Podnajem cą natom iast jest tan, 
k to  za jm u je  pow ierzchnię na­
je m cy na podstawie wza jem nej 
um owy. N ie są w ięc podnajem  
cam i w spóln ie zam ieszkali 
członkow ie rodz iny, a osoby 
obce (sublokatorzy). Subloka­
to r, k tó ry  uzyska ł p rzydzia ł 
lu b  nakaz kw a te runko w y  — 
jest ta k im  samym najem cą ja k  
jego poprzedni g łów ny lokato r. 
Osoby m ające podnajem ców — 
w yp e łn ia ją  także drugą (dolną) 
część oświadczenia.

D ru k i oświadczeń pow inny 
składać w  A D M -ach  osoby do­
rosłe, k tó re  mogą udzie lić 
ew entua lnych dodatkow ych w y  
jaśnień. Oświadczeń nie stem 
p lu je  się, jednak A D M -y  m ają 
p raw o w  razie w ą tp liw ośc i żą 
dać udokumentowania poszcze­
gó lnych danych.

M IE S Z K A N IA  ZA KŁA DO W E

D o  50 z a k ła d ó w  p o s ia d a ją c y c h  
m ie s z k a n ia  z a k ła d o w e  p rz e s ła n o  
ju ż  w s z y s tk ie  d r u k i  i  i n s t r u k c je  
w z w ią z k u  z n o w y m i c z y n s z a m i.  
S ą je d n a k  je s z c z e  w  m ie ś c ie  p rz e d  
s ię b io r s tw a  i  in s t y t u c je  d y s p o n u ją ­
c e  n ie w ie lk ą  l ic z b ą  m ie s z k a ń  z a ­
k ła d o w y c h ,  d o  k t ó r y c h  n ie  d o ta r ły  
je s z c z e  n o w e  u c h w a ły  o  c z y n s z a c h .

P r z e d s ta w ic ie le  t y c h  z a k ła d ó w  p o ­
w in n i  n a ty c h m ia s t  z w ró c ić  s ię  w  
z w ią z k u  z t y m  d o  W y d z ia łu '  G o sp o  
d a r k i  K o m u n a ln e j  i  M ie s z k a n io w e j  
P r e z .  M R N .

M IE S Z K A N IA  -PRYW ATN E
L o k a t o r z y  b u d y n k ó w ,  b ę d ą c y c h  

w ła s n o ś c ią  p r y w a t n ą ,  m ie s z k a ją c y  
w  n ic h  n a  p o d s ta w ie  a k t ó w  p r a w ­
n y c h  o t r z y m a l i  ta k ż e  o ś w ia d c .e n ia ,  
k tó r e  n a le ż y  z ło ż y ć  w  P r e z y d ia c h  
D R N ’ d o  21 b m . O s o b y  p o s ia d a ją c e  
u p r a w n ie n ia ,  k tó r e  n ie  . o t r z y m a 'y  
o ś w ia d c z e ń  p o w in n y  z w ró c ić  s ię  o 
-n ie  d o  P re z . D R N .

W ła ś c ic ie le  p r y w a t n y c h  n ie r u c h o ­
m o ś c i m a ją c y  lo k a to r ó w  z n a k a z a ­
m i lu b  p r z y d z ia ła m i k w a te r u n k o w y  
m i  m u s z a  r ó w n ie ż  z g ło s ić  s ie  d o  
P r e z .  D R N  c e le m  z ło ż e n ia  w y j a ­
ś n ie ń  co  d o  w y s o k o ś c i c z y n s z u  d o ­
ty c h c z a s  o p ła c a n e g o  p rz e z  l o k a t o ­
r ó w .

R A Z  jęszcze podkreślam y, 22 
oświadczenie najem cy jest jedy 
nym  dekum entpm  na podsta­
w i 2 którego usta lany będzie 
w y m ia r czynszu. Należy w ięc 
zw rócić szczególną uwagę na 
dokładne i w łaściw e w ype łn ię  
n ie  druku. W razie ja k ic h k o l­
w iek  w ą tp liw ośc i należy zw ra­
cać się do -A D M -ów  o pomoc 
i ewentualn ie tam  w ype łn iać 
oświadczenia. (kg)

W  n
przed pierwszym dzwonkiem

W  SZC ZE C IŃ SK IM  „Cezasie” przy ul. Św. Wojciecha 
wzmożony ruch. Klienci, to przedstawiciele szkół z całego 
województwa, którzy uzupełniają tu i kupują nowe pumoce 
naukowe. Nowo otwarte placówki szkolne zakupują ponad­
to kompletne urządzenia i  sprzęt — cd kolorowych plansz 
poglądowych, do ław ki uczniowskiej i stołu nauczycielskiego.
J a k  p o in fo r m o w a ł  na s  d y r .  ,,C e - 

z a s u ”  —  J O Z E F  P A S T E R N A K , 
s z c z e c iń s k a  p la c ó w k a  d y s p o n u je  
d u ż y m  a s o r ty m e n te m  p o m o c y  n a u  
k o w y c h ,  w y n o s z ą c y m  p o n a d  2 t y s ,  
p o z y c j i .  W  c ią g u  r o k u  l ic z b a  t y c h  
p o m o c y  w z ra s  a d o  3 ty s .  p o z y c j i .  
W y n ik a  t o  z f a k t u ,  że  „ C o zas ”  j a ­
k o  p r z e d s ię b io r s tw o  h a n d lo w e  m o  
że m a g a z y n o w a ć  u s ie b ie  z a p a s y  
n ie  p r z e k ra c z a ją c e  w a r to ś c i  6 m in

- Dzień „ społem owski”  na 
W ystawie X X -lec \a  ob fito  
w a l w  w ie le  ciekawych im  
prez. M . in. odbyły się de­
gustacje, k tóre zysJzaly 
spółdzielcom na pewno wie  
bu nowych klien tów .

Foto. A . Weczer

1 W tf stawy 
XX-’ecia

D Z IŚ  n a  w y s ta w ie  p o n o w n ie  o d ­
b y w a  s ię  d z ie ń  łą c z n o ś c io w c ó w . 
Z O  Z w . Z a w . P r a c .  Ł ą c z n o ś c i p r z y  
g o to w a ł  n a  te n  d z ie ń  o b s z e rn y  p r o  
g r a m  im p r e z  w e w n ą t r z z a k ła d o ­
w y c h  o ra z  p rz e z n a c z o n y c h  d la  go  
ś c i w y s ta w y .  O g e d z . 11 n a  Z a m ­
k u  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z b r y g a ­
d z is ta m i B P S  o ra z  z p r z o d o w n ik a  
m i  p r a c y .  T y m  o s ta tn im  w rę c z o n e  
z o s t a ły  o d z n a c z e n ia .

O  g o d z . 17.30 w  s a l i  k a m e r a ln e j  
Z a m k u  in ż .  in ż .  K .  R e t t in g e r  i  J . 
K is ie l  b ę d ą  m ó w ić  o  s p o s o b a c h  
p r z e k a z y w a n ia  i  e m i to w a n ia  p r o ­
g r a m u  te le w iz y jn e g o .  W  s a l i  f i l ­
m o w e j Z a m k u  o  g o d z . 19.45 w y ­
ś w ie t la n y  b ę d z ie  f i l m  p r o d .  p o l­
s k ie j  p t .  , ,W o ln e  m ia s to ”  o ra z  d o  
d a te k  „400 l a t  P o c z ty  P o ls k ie j ” . 
P o n a d to  p rz e z  c a ły  d z ie ń  o s o b y  
d y ż u r u ją c e  w  p a w i lo n a c h  łą c z n o ś c i 
i n f o r m u ją  z w ie d z a ją c y c h  o  e s k p o -  
n a ta c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  w y s ta ­
w ie  o ra z  o  p r a c y  te le k o m u n ik a c y j  
n e j  i  r a d io w e j .  T a k  j a k  w  p o ­
p r z e d n im  d n iu  b r a n ż o w y m  łą c z ­
n o ś c io w c a  z o r g a n iz o w a n y  z o s ta ł do  
d a t k o w y  p u n k t  s p rz e d a ż y  a t r a k c y j  
n y c h  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h .

D z ie ń  ju t r z e js z y  p o ś w ię c o n y  b ę ­
d z ie  d z ia ła ln o ś c i  g o s p o d a r k i  k o m u  
n a ln e j .  Z  t e j  o k a z j i  r a d io w ę z e ł 
p r z e k a z y w a ć  b ę d z ie  i n fo r m a c je  d o  
ty c z ą c e  p r a c y  i  o s ią g n ię ć  g o s p o d a r  
k i  m ia s ta  S z c z e c in a . (J o l)

Tylko do 31 sierpnia br.
D W U L E T N I A  G W A R A N C J A

na telewizory produkcji krajowej

Kto zakupi w okresie od 9 do 31 sierpnia br. telewizor prod. krajowe;
w sklepach

Zakładom Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych
©trzyma dodatkową IZ-siiesIągsiią gwartneję
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z ł.  S tą d  n ie  z a w s z e  m a  m o ż liw o ś c i 
d y s p o n o w a n ia  c a ły m  p o s z u k iw a ­
n y m  a s o r ty m e n te m .  W y n ik a  to  r ó w  
n ie ż  z t r u d n o ś c i  lo k a lo w y c h ,  k tó r e  
z n ik n ą  p o  w y b u d o w a n iu  d la  p o ­
t r z e b  „C e z a s u ”  n o w e j  w z o r c o w n i.  
O b e cn a  d - ia la ln o ś ć  t e j  p la c ó w k i  
o p ie ra  s ię  w  g łó w n e j  m ie r z e  na  
r e a l iz a c j i  z a m ó w ie ń  z e  s r o n y  
s z k ó l.  N ie s te ty  s z k o ły  n ie  w y w ią ­
z u ją  s ię  w  t y m  z a k re s ie  n a le ż y c ie  
ze  s w y c h  o b o w ią z k ó w .  Z a m ó w ie n ia  
n a  o k r e ś lo n e  p o m o c e  n a u k o w e  po 
v . in n y  b y ć  b o w ie m  s k ia d a n e  je s z ­
cze  w  s ty c z n iu  lu b  n ~ w e t  g r u d ­
n iu .  T y m c z a s e m  w  p r a k t y c e  z a m ó  
w ie r n a  s k ła d a n e  są w  „C e z a s ie ”  
d o p ie ro  te ra -* . D e z o rg a n iz u je  tó  p ra  
cę  t e j  p la c ó w k i ,  k t ó r a  n ie  z n a ja c  
a k tu a ln e g o  s ta n u  p o tr z e b  s z k ó l,  
n ie  m o ż e  re a liz o w a ć  u  p r o d u c e n ­
tó w  p e łn y c h  z a m ó w ie ń .

Choć zam ówienia ze s trony 
szkół nie są składane ry im icz  
nie i w  nakreślonych t? rm i- 
nach, „Cezas”  w yko na ł do koń 
ca czerwca br. sw ój p lan półro 
czny obrotów  w  wysokości po­
nad 50 proc. zadań rocznych. 
D la p rzyk ładu  dodajm y, że w  
la tach ubiegłych realizacja pla 
nu w  tym  samym okresie w y ­
nosiła zaledwie 30— 40 proc. 
zadań rocznych. Szczeciński 
,,C2zas”  dokonuje rocznie tran  
sakc ji na 34 m in  zł, dostarcza 
jąc szkołom i  p lacówkom  
ośw iatowym  wszelkie, nowości 
ukazujące się na rvnku . W  tym  
roku  ta k ich  nowości w  zakre 
sie pomocy naukowych jest 
sporo, wynoszą one ok. 90 po­
zyc ji.

S p o ś ró d  n a jc ie k a w s z y c h  e k s p o n a ­
tó w ,  k tó r e  o f e r u je  w  t y m  r o k u  
„C e z a s ”  n a  s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a ­
s łu g a  ją  : z e s ta w  tw o r z y w  s z tu c z ­
n y c h ,  p rz e z n a c z o n y  d o  w y k o r z y s ta  
n ia  n a  le k c ja c h  c h e m ii  i  z a ję ć  
te c h n ic z n y c h ,  s z k ie le t  c z ło w ie k a  
w y k o n a n y  w  c a ło ś c i z  tw o r z y w  
s z tu c z n y c h ,  l i c z y d ło  d w u p r e to w e  z 
o b r a z k a m i.  Z u p e łn ą  n o w o ś c ią  te g o  
ro c z n ą  je s t  b a r d z o  p o s z u k iw a n y  
p rz e z  s z k o ły  z e s ta w  p o m o c y  n a u k o  
w y c h  z z a k r e s u  b e z p ie c z e ń s tw a  r u ­
c h u  d ro g o w e g o  n a  je z d n ia c h .  S p o ­
ś ró d  n ie z w y k le  c e n n y c h  n a b y t ­
k ó w  „ C e z a s u ”  w y m ie n ić  n a le ż y  
r ó w n ie ż  z e s ta w  p ł y t  d o  w y c h o w a ­
n ia  m u z y c z n e g o  d la  k la s  I V —V I I I  
o ra z  n a g r a n ie  p ły to w e  „ P a n a  T a ­
d e u s z a ” . D u ż a  p o p u la r n o ś c ią  
w ś ró d  n a u c z y c ie l i  w y c h o w a n ia  
te c h n ic z n e g o  c ie s z y  s ię  r ó w n ie ż  
d e s k a  k r e ś la r s k a  t y p u  „ A r y s ” . w y  
p r o d u k o w a n a  p rz e z  z n a n ą  s p ó ld z ie l 
n ię  w a r s z a w s k a  , .S k a la ” . D e s k ę  tę  
m o ż n a  p r z y k r ę c a ć  d o  k a ż d e g o  s to  
ł u  i  t o  w  r ó ż n y c h  p o z io m a c h .

Z zainteresowaniem  ogłada 
się też nowe meble, k tó re  „Ce­
zas”  o fe ru je  szkołom: s tó ł na­
uczycie lski o ko n s tru kc ji meta 
low o-drzew ne j i p łyc ie  z tw o ­
rzyw a sztucznego, tabore ty  na 
wyposażenie pracow ni technicz 
nych. s to lik i pod rad io  i  inne. 
Większość spośród o ferow a­
nych przez „Cezas”  pomocy 
naukow ych jest bardzo udana 
i cieszy się duża popularnością, 
do części jednak można mieć 
zastrzeżenia. „Cezas”  m ia łby  
większe m ożliwości w ysuwania 
swych dezydera tów  pod adre­
sem producentów , gdyby od­
b io rcy  czyściej przedstaw ia li 
swe op in ie  t> nabywanych

„Zielone tarcze“ 
p o z d r a w ia ła

O tr z y m a l iś m y  s e rd e c z n e  p o z d r o ­
w ie n ia  c d  z e s p o łu  M a ły c h  F o rm  
S c e n ic z n y c h  „ Z ie lo n e  T a rc z e ” , k tó  
r y  p r z e b y w a  r.a  o b o z ie  w  N ie c h o ­
r z u ,  łą c z ą c  w y p o c z y n e k  z p r z y g o ­
to w a n ie m  n o w e g o  r e p e r tu a r u .

Z a  p o z d r o w ie n ia  p ię k n ie  d z ię k u je ­
m y  i  ż y c z y m y  s y m p a ty c z n y m  d z ie w ­
c z ę to m  i  c h ło p c o m  s p o d  z n a k u  
„ Z ie lo n y c h  T a r c z ”  d u ż o  s ło ń c a  i  
a t r a k c y jn e g o  p o b y t u .  ( D y l)

Kto znalazł?
14 b m . w  p r z y c h o d n i  n a  A l .  M . 

B u c z k a  p o z o s ta w io n o  c ie m n e  o k u ła  
r y  le c z n ic z e . Z n a la z c ę  p r o s im y  o 
z w r o t  n a  a d r e s :  u l .  B o h .  G e tta  
W a rs z e w s k ie g o  15— 6, p .  A l fo n s  
S t a n k ie w ic z .

przedm iotach. N iestety w  tym  
zakresie współpraca szkół z 
„Cezasem”  nie układa się n a j­
le p ie j. (Dyl)

♦  S Z W E D Z K A  a g e n c ja  k o n  
s u la r n a  g o ś c i ła  p rz e z  2 d n i  
a m b a s a d o ra  K r ó le s tw a  S z w e ­
c j i  w  W a r s z a w ie ,  p . E r ik a  
K R O N W A L L A .  P r z y le c ia ł  o n  
d o  S z c z e c in a  s a m o lo te m  i  
s p o tk a ł  s ię  z p . o j  k o n s u la  
B e n g te m  S A M U E L S S O N E M  i  
p r a c o w n ik a m i  a g e n c j i .  W c z o ­
r a j  o d je c h a ł  s a m o c h o d e m  d o  
Ś w in o u jś c ia ,  a n a s tę p n ie  p r o ­
m e m  „ Y is b o r g ”  n a  u r lo p  d o  
S z w e c ji .

P IE R W S Z E  Z G Ł O S Z E N IA
Z A G R A N IC Z N Y C H
M Y Ś L IW Y C H

♦  D O  B iu r a  O b s łu g i R u ­
c h u  T u r y s ty c z n e g o  „ O r b is u ”  
w p ły n ę ły  ju ż  p ie rw s z e  z g ło ­
sz e n ia  z a g r a n ic z n y c h  m y ś l i ­
w y c h ,  k t ó r z y  w e  w rz e ś n iu  
p o lo w a ć  b ę d ą  w  la s a c h  w o j .  
s z c z e c iń s k ie g o  n a  je le n ie  i 
d z ik i .  J a k  d o tą d ,  w p ły n ę ły  
z g ło s z e n ia  z  B e lg i i  i  A u s t r i i  
—  ra z e m  o d  43 o só b .

♦  W  S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  im .  A d o l f a  W a r s k ie g o  
t r w a ją  p r z y g o to w a n ia  d o  w o ­
d o w a n ia  n o w e g o  s ta t k u  m /s  
„ Ł Ó D Ź ” . W o d o w a n ie  n a s tą p i 
je s z c z e  w  t y m  m ie s ią c u .  N a  
u r o c z y s to ś c i s p o d z ie w a n a  je s t  
d e le g a c ja  w ła d z  m ie js k ic h  i  
s p o łe c z e ń s tw a  te g o  m ia s ta .

Z e b r a ł :  (a )

Zegnamy 
Okręt-Muzeum

PO b lisko  3-miesięcznym po 
bycie w  naszym mieście okrę t- 
muzeum m a ryn a rk i wo jennej 
„B u rza ”  opuszcza nasze m ia ­
sto. W  ciągu ostatn ich d n i po 
by tu  okrę tu , zwiedzać go bę­
dzie można jeszcze dziś w  godz. 
od 10—18 oraz ju tro  od 10— 14. 
W czwartek rano 2 h o low n ik i 
odprowadzą „B urzę”  do Św ino 
ujścia, gdzie wczasowicze z ca 
łę j P o lsk i oraz m ieszkańcy te 
go m iasta będą m ogli zwiedzać 
go do 7 września. Po tym  okre  
sie okrę t odp łyn ie  do G dyni.

W  czasie posto ju w  naszym 
porcie o k rę t odw iedziło  155 
tys. osób. Jak w ykaza ły  liczby, 
największe nasilen ie zaintereso 
wan ia  zw iedzających przypadło 
na pierwsze tygodnie w iz y ty  
okrę tu . (Jol)

ZNS-owcy
pomagają
w żniwach

W Y D A N Y  w  ub ieg łym  tygod 
n iu  przez Zarząd G łów ny ZM S 
apel do m łodzieży o pomoc w  
tegorocznej a k c ji żn iw ne j spot­
k a ł się z żyw ym  oddźw iękiem  
wśród szczecińskich ZM S -ow -

Jako pierwsza odpow iedzia ła 
na apel organizacja ZM S ze 
Szczecińskiej Stoczni Remonto 
w e j. ZM S -ow cy z rem ontow ni 
w yru szy li do pracy ju ż  w  ubie 
głą niedzielę. Ponad 20-osobo 
wa grupa m łodych stoczniow­
ców pracowała w  PGR Dębo- 
góra w  pow. g ry fiń sk im  zesta 
w ia ją c  zboże z 10 ha.

Chęć pom ocy w  żniwach zgło 
s il i ZM S-owcy z Węzła PK P 
Szczecin. W yjadą oni do .p racy  

w  przyszłą niedzielę, (kg)


